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W CZYM RZECZ...?
Rzecz w tym, że "bezrobotnych zareje­

strowanych w naszym mieście nie ma, al­
bowiem ci, którzy nie maja zajęcia, trudnią 
się pokątnym handlem". Niemożliwe? Słu­
sznie Państwo uważacie, albowiem słowa 
powyższe napisał burmistrz Krotoszyna - 
w tajnym sprawozdaniu dla starosty - w 
czerwcu 1945 roku. Dziś mamy sytuację 
zgoła odmienną. O tym, jakie szanse otrzy­
mania pracy mają świeżo upieczeni absol­
wenci szkół, pisze Feliks MAJCHRZAK. 
Co powiększa, a co zmniejsza ich szanse? 
Odpowiedź na stronie trzeciej. Tegorocz­
nym absolwentkom życzymy rychłego za- 
mążpójścia. Dlaczego? Bowiem między 
innymi w nim rzecz, o czym także traktuje 
tekst Feliksa Majchrzaka.

KUPON nr 14
Naklejone na kartki kupony prosimy nad­

syłać do końca lipca na adres redakcji (bądź 
wrzucać do skrzynki RZECZY - ul. Sienkie­
wicza 2A). Nagrodą (już po raz trzeci) będzie

firmowa koszulka 
RZECZY KROTOSZYŃSKIEJ

Koszulkową nagrodę (kupon nr 12) wylo­
sował pan Paweł ADAMSKI z Krotoszyna.

e s u M M s  m

* Rodzinki z RADIEM MERKURY -
* Ta w oda ściekiem  była - str. 3
* N ow y prezes w arzy piw o - str. 5
* Krotoszyn folkiem stoi - str. 8 /9

str. 2

Fot. Mozol Kibice ASTRY mają powody do takiej radości

*  am erykański system  drzwi 
przesuwanych i składanych do szaf 
wnękowych na dowolny wymiar

*  angielski system  okuć
* prowadnice samodzielnego montażu w 

system ie Hendersona
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(kontrolowany)

n a  feriach
- Zakładaliśmy zorganizowa­

nie zajęć dla setki dzieci, tymcza­
sem przyjęliśmy ich sto 
osiemdziesiąt, a chętnych było 
jeszcze raz tyle - powiedział 
RZECZY Leszek ZIĘTKIE- 
WICZ - szef Krotoszyńskiego 
Ośrodka Kultury.

FERIE NA LUZIE atrakcyj­
nie wypełniają najmłodszym (i 
często najuboższym) mieszkań­
com naszego grodu wakacyjne 
dni. Etatowi i zatrudnieni dodat­
kowo instruktorzy prowadzą z 
nimi zajęcia plastyczne, muzy­
czne, taneczne, rekreacyjno- 
sportowe. Dzieci chodzą z 
opiekunami na basen, do kina, 
tańczą na dyskotekach, uczestni­
czą w wakacyjnych lekcjach bib­
liotecznych.

W programie FERII NA LU­
ZIE zaplanowano także wycie­
czki - do Wrocławia, Pudliszek, 
Kotlina, Skorzęcina (najuboż­
szym finansuje je Ośrodek Po­
mocy Społecznej)

Ośrodkowi Kultury pomagają 
w organizowaniu zajęć: Ośrodek 
Sportu i Rekreacji oraz Bibliote­
ka Publiczna. Do pomocy włą­
czyła się też kawiarnia RELAX, 
przygotowując "zajęcia najlżej­
sze"- dyskoteki.

Największy problem organi­
zatorów to brak pieniędzy. W 
związku z planowanym na ko­
niec roku przeniesieniem siedzi­
by KOK-u, remontowane 
(przystosowywane do przejęcia 
wielu nowych funkcji) jest kino 
"PRZEDWIOŚNIE” , co pochła­
nia dużą część przydzielonych 
KOK-owi przez samorząd środ­
ków. Dodatkowa dotacja na FE­
RIE NA LUZIE (przy założeniu, 
że uczestniczyć w nich będzie 
tylko setka dzieci) to zaledwie 23 
miliony starych złotówek. Pro­
blemem będzie więc opłacenie 
opiekunów.

Szef KOK-u liczy na wsparcie 
przychylnych akcji zakładów 
pracy. Być może któryś z nich 
zechciałby na przykład opłacić 
spektakl "Kubuś Puchatek" łódz­
kiego Teatru Animacji (co ko­
sztować ma 3 miliony złotych)? 
Dla wielu dzieci będzie to pier­
wszy kontakt z profesjonalnym 
teatrem - naprawdę warto im tę 
radość zapewnić.

Codzienne zajęcia w KOK-u 
rozpoczynają się o dziewiątej 
(choć dziecko może przyjść do 
świetlicy już o  ósmej) i trwają do 
piętnastej.

Uroczyste zakończenie poży­
tecznej akcji zaplanowano na28. 
lipca. Potem, między czwartym 
a dziesiątym sierpnia, czterdzie­
ścioro dzieci wyjedzie z KOK- 
iem na biwak do stanicy 
harcerskiej w Lginiu. Koszt 
uczestnictwa to. 130 tysięcy zło­
tych na dobę (w tym noclegi w 
domkach campingowych i czte­
ry posiłki).

Jak co roku, chętni uczestnicy 
FERII NA LUZIE wyjeżdżają z 
opiekunami porządkować obrze­
ża okolicznych lasów, za co 
Nadleśnictwo Krotoszyn sfinan­
suje ich pobyt na biwalcu.

Romana HYSZKO



A k t u a l n o ś c i

P O L I C J A  A P E L U J E

Policja zwraca uwagę na wzrastającą w 
ostatnim czasie ilość wypadków drogo­
wych, których przyczyną są często dzieci, 
nieuważnie i beztrosko jeżdżące rowera­
mi. Apel swój kieruje i do dzieci, i ich 
rodziców, opiekunów oraz wszystkich do­
rosłych.

Pamiętać należy również o  zachowaniu 
bezpieczeństwa pożarowego, o  ostrożnym 
korzystaniu z urządzeń mechanicznych i 
elektrycznych (np. rolniczych), a także 
szczególnej ostrożności w przypadku zna­
lezienia niewypałów (ostatnio zdarzyło się 
to w Koźminie).

(red.)

W E S E L E ,

W E S E L E

Przyzwyczaiła nas straż pożarna, że gdy 
strażak-bierze ślub, cały tabor czeka przed 
ratuszem. Potem ulicami miasta msza ka­
walkada samochodów, w której nie brak 
tych pomalowanych na czerwono. Wyróż­
niają się też włączonymi syrenami. Jeśli 
ktoś niezorientowany w sytuacji spyta le­
piej zorientowanego: Gdzie się pali? - 
usłyszy uspokajającą odpowiedź: - Nig­
dzie. Strażacy jadą ugasić pragnienie.

Taki niezorientowany osobnik może z 
kolei zapytać, dlaczego używają do tego 
służbowego sprzętu. Tu już odpowiedź za­
leży od stopnia orientacji rozmówcy w 
problemach pożamików. Być może w re­
wanżu za tolerancję dla takiej fety zobo­
wiązali się przestać narzekać na zużyty 
sprzęt... Cóż, wesele to wesele.

Dwudziestego czwartego czerwca (so­
bota) po ulicach miasta poruszał się samo­
chód z nowożeńcami, poprzedzany przez 
motocykl, którego włączony klakson bił 
wszelkie rekordy głośności (ustalone nie­
dawno przez specjalną wysoką komisję) i 
był w stanie zagłuszyć sygnały karetek 
pogotowia i policji, które akurat tego dnia 
miały dużo wyjazdów. Ech, wesele, wese­
le...

(aka)

O  op ła tach za przedszkole

U L G A  T Y L K O  

W Y J Ą T K O W O

D o k ro to s z y ń s k ie j R a dy  M ie j­
sk ie j z w ró c ili s ię  na  p iśm ie  rodz ice  
k ilk u d z ie s ię c iu  p rze d szko la kó w , 
p ro s z ą c  o  o b n iż e n ie  s ta le ] c z ę ­
ś c i o p ła ty  za  p rz e d s z k o le  w  w y ­
p a d k u  n ie o b e c n o ś c i  w  n im  
d z ie c k a , p o d o b n ie  Jak c z y n i s ię  
to  z  o p ła tą  za  w y ż y w ie n ie .

Stała opłata to obecnie 280 tysięcy sta­
rych złotych, odpłatność maksymalna z 
wyżywieniem to 500 tysięcy.

Komisje Rady Miejskiej ustosunkowa­
ły się do propozycji rodziców negatywnie. 
Podobny pogląd prezentuje szef Wydziału 
Oświaty Ryszard Czuszke twierdząc, że 
opłata stała, obejmująca np. płace persone­
lu, opłaty za energię, wodę, opał i gaz, nie 
zależy od ilości dzieci przebywających w 
przedszkolu i w związku z tym nie może 
być podstawą zmniejszenia odpłatności- w 
przeciwieństwie do odpłatności za żywie­
nie. - Nie można łamać budżetu w połowie 
roku- powiedział Ryszard Czuszke.

Dotacja gminy dla kilkunastu na jej te­
renie przedszkoli to w tym roku blisko 13 
miliardów starych złotych (więc jedna 
dziesiąta gminnego budżetu), co stanowi 
85% wszystkich kosztów utrzymania. Po­
zostałe 15% pochodzi z opłat rodziców.

W  szczególnie uzasadnionych przypad­
kach (na przykład kiedy dziecko urlopo­
wane jest z przedszkola na dłuższy czas), 
Wydział Oświaty zwalnia rodziców całko­
wicie lub częściowo z opłaty stałej. Z  ta­
kich ulg skorzystało w czerwcu 
kilkadziesiąt osob.

(er)

A U T O B U S  Z W A N Y  

O G Ó R K I E M
Niecodziennym zjawiskiem jest 

"przezywanie" autobusu, ale ten staiy 
jelcz, wykonany na licencji czecho­
słowackiej karosy, zasłużył sobie na 
uznanie pracowników WSM "KRO­
TOSZYN" S.A. swoją dzielnością na 
płaskich i przede wszystkim górskich 
trasach, mimo niejednokrotnego ob­
ciążenia przyczepą osobową. Woził 
ludzi na wiele wycieczek, zawsze 
szczęśliwie wracając do domu, w 
czym zasługa długoletniego jego kie­
rowcy pana Czesława Waszaka, też 
obdarzonego pseudonimem - "Pane- 
wa". Obecnie pan Czesiu jest na eme­
ryturze i "dowodzi" na swojej działce, 
o którą dba tak samo, jak kiedyś o 
autobus.

Andrzej Snela, obecny kierowca 
tego autobusu, dosłownie ze skóry 
wychodzi, aby utrzymać go w dotych­
czasowej sprawności.

Autobus znów można spotkać na 
trasach: na przykład do Szklarskiej 
Poręby czy Leszna. "Ogórkowi "Jego 
kierowcy i pasażerom życzymy sze­
rokich i szczęśliwych dróg.

(wjm) Fot. Mozol

Ważne dla rolników

KUPIĄ RZEPAK
Rzepakowe żniwa tuż-tuż. Nie będą mieli kłopotu ze sprzedażą ziarna rzepakowego rolnicy naszej gminy. Przedsię­

biorstwo Produkcyjno - Handlowe EL-MŁYN S.A. kupi bowiem od nich (a także od rolników z innych miejscowości) 
każdą ilość rzepaku ozimego - kontraktowanego i niekontraktowanego, płacąc "od ręki" gotówką w kwotach porówny­
walnych z tymi, jakie oferują Zakłady Tłuszczowe z Kruszwicy.

Przy sprzedaży trzeba okazać dokument potwierdzający, że materiał siewny był kwalifikowany.
Punkt skupu czynny będzie codziennie od 6.00 do 22.00, a w razie potrzeby nawet w godzinach nocnych.

(er)

GDY
CZYNSZ

NIE
ZAPŁACONY

D z ie rż a w y  z ty tu łu  z a jm o w a ­
n e g o  lo k a lu  m ie s z k a ln e g o  
w z ro s ły  w  ty m  ro k u  z n a c z n ie . 
O d c z u li to  s z c z e g ó ln ie  lo k a to ­
rz y  "k o m u n a ln i" .  P ła ce , n ie s te ­
t y ,  s t o ją  w  m ie js c u ,  d la te g o  
c o ra z  c z ę ś c ie j n ie  s ta rc z a  na  
o p ła c e n ie  c z y n s z u .

Zaniepokojonych i sfrustrowa­
nych tą sytuacją informujemy, że za­
legającym z czynszem wysyłane są 
upomnienia, przypominające o zadłu­
żeniu i jednocześnie zapraszające na 
rozmowę. Deklarującym się spłacić 
dług idzie się na rękę i rozkłada zale­
głą kwotę na dogodne raty, w zależ­
ności od stopy życiowej danej 
rodziny..

W ostateczności, gdy najemca nie 
jest zainteresowany ani sp>łatą, ani 
rozmową (przypadki takie są nader 
rzadkie), urzędnicy zmuszeni są do 
skierowania wniosku do sądu o eks­
misję.

I jeszcze jedna informacja. Na­
jemcy, którym przyznano dodatek do 
czynszu, zalegający z wpłatami po­
wyżej dwóch miesięcy, pozbawieni 
zostają tegoż dodatku mieszkaniowe­
go. A jest on dla wielu rodzin bardzo 
potrzebnym zastrzykiem w domo­
wym budżecie.

(i-)

ILE NAZBIERAŁEM?
-  C zy  m o g ę  Jeszcze "z ła p a ć "  Jakieś p u n k ty  ka rn e ?  Ile  ic h  w ła ­

ś c iw ie  n a z b ie ra łe m ? -z a s ta n a w ia ją s lę  zapew ne n ie k tó rz y  k ie ro w ­
cy-

Sp ieszym y w ięc z  Informacją, że - by  uzyskać odpowiedź na te  
p y ta n ia -n ie  w ystarczy zate le fonować, jaks ięw stępn ie  dow iedzieliśm y 
- do W ydzia łu Ruchu Drogowego Kom endy W ojewódzkiej Policji w 
Kaliszu, T rzeba staw ić s ię  tam  osobiście z  dow odem  tożsamości.

W arto  spraw dzić od czasu d o  czasu stan "konta", co  polecam y 
szczególnie tym  k ierow com , którzy często spotykają na  swej drodze 
po licy jne  patrole, by pew nego dn ia  nla zdziw ili się, kiedy nadejdzie 
w ezw anie do  oddania praw a jazdy.

(a lo j)

~....... ’ •’ -  \

PRZYJADĄ KOŁŁĄTAJOWCY
Jak już donosiliśm y, 14 • 16 czerw ca przyszłego roku, z okazji 

160-iecia Istnienia swojej szkoły, spotkają się absolwenci dawnego 
G im nazjum  I obecnego Liceum  Ogólnokształcącego im ienia Hugona 
Ko łłą taja w  Krotoszynie,

Kom itet O rgan izacyjny spotkania kokątajowców serdecznie prosi 
tych z  Państw a, którzy m ogliby pom óc w  uzupełnieniu adresów abso l­
w entów  (zw łaszcza z  la t sześćdziesią tych) o podawanie ich w  sekre­
tariacie  szkoty. Przypom inam y, że  najm łodszym i absolwentam i na 
zjaździe będą m aturzyści z  roku 1986.

R.H.

W OPR ZAPRASZA
O ddzia ł Terenow y W odnego O chotn iczego Pogotowia Ratunkowego 

zaprasza w  lipcu wszystkie chętne dzieci na b e zp ła tnąnau kę  p ływ an ia .
Zg łoszen ia  przyjm uje k ierow nik drużyny Zygm unt KOCZOROW SKI 

lub  dyżurn i ratownicy.
(b)

K U P  P A N  

K R A D Z I O N Y  

Z Ł O M
Od pierwszego lipca obowiązuje 

uchwała Rady Miejskiej, na mocy której 
podmioty gospodarcze oraz osoby fizycz­
ne prowadzące skup metali nieżelaznych, 
prowadzić muszą ewidencję dostawców 
złomu. Powinna ona zawierać: dane perso­
nalne i numer dowodu osobistego dostaw­
cy, informację o ilości złomu i źródle jego 
pochodzenia.

Bez wpisania tych danych prowadzący 
skup ma obowiązek odmowy zawarcia 
umowy i przyjęcia złomu. W przypadku 
podejrzenia, że złom pochodzi z przestę­
pstwa, skupujący musi zawiadomić orga­
ny ścigania. Za nieprzestrzeganie 
postanowień lokalnej uchwały grozi kara 
grzywny oraz odpowiedzialność przewi­
dziana w ustawie karno-skarbowej.

(em)

N I E  S T Ą P A Ć  
P O  R Ó Ż A C H

Dni Krotoszyna minęły dość spokojnie- 
nie odnotowano aktów pobicia, przypad­
ków niszczenia mienia itp.

Straż Miejska w trakcie dni pełniła służ­
bę do godziny 24.00. Strażnicy, oprócz 
zapewniania porządku w czasie trwania 
imprez, zwracali szczególną uwagę na za­
mykanie punktów sprzedaży piwa w usta­
lonych godzinach, niszczenie roślinności i 
rażące przypadki zanieczyszczania miejsc 
dostępnych dla publiczności. Ukarali man­
datem dwudziestozłotowym osobę, która 
chodziła po różach rosnących przy restau­
racji BAKARAT, dwie osoby zapłaciły 
mandat (5 zł i 10 zł) za zanieczyszczenie 
ulicy, a dla pięciu innych czyn taki zakoń­
czył się pouczeniem.

Waldemar WUJCZYK 
(komendant Straży Miejskiej).

R O D Z I N K O  -  

Z G Ł O Ś  S IĘ

Rodzinki (mama, tata i jedno 1 1 -1 5  
letnie dziecię) pragnące wziąć udział w 
FESTYNIE RODZINNYM RADIA 
MERKURY, który zaplanowano na 20. 
sierpnia, prosimy o zgłaszanie chęci ucze­
stnictwa w Krotoszyńskim Ośrodku Kul­
tury (osobiste lub telefoniczne: 520-17, 
542-78) Warto - będą wyjątkowo atrakcyj­
ne nagrody i bardzo zabawne konkurencje.

(roh)

R zeez a
Krotoszyńska m



Reaktor b io log iczny  w  u jęc iu  redakto ra  fo tog ra ficzn ego  M ozolą

M iasto oczyśc im y

H A PPY  EN D  PO  
JE D E N A S T U  LA TA C H

Aktualny przepływ - 4500m2 3/dobę, do­
celowy 32000m7dobę. Część mechanicz­
na - budynek krat, piaskownik 
dwukomorowy, laguny piaskowe, osadnik 
wstępny radialny, przepompownia, otwar­
ta komora fermentacyjna. Część biologi­
czna - reaktor biologiczny, osadnik 
wtórny, przepompownia, poletko ocieko- 
we, poletko osadu, stacja odwadniania 
osadu. Szacunkowy koszt - 102 mld sta­
rych zł.

Czy ta charakterysyka coś Państwu mó­
wi? -To oczyszczalnia ścieków. - Brawo za 
trafną odpowiedź! Ta słynna już kroto­
szyńska inwestycja prawie dobiegła koń­
ca. Dlatego w przedostatnim dniu czerwca 
odbyło się uroczyste jej otwarcie. Zapro­
szono bardzo wielu bardzo ważnych gości, 
m.in. wojewodę kaliskiego i wielu preze­
sów, dyrektorów, burmistrzów i kierowni­
ków.

Uroczystość połączono ze zwiedzaniem 
obiektu oczyszczalni, która - jak na wstę­
pie zaznaczył bunnistrz Krotoszyna - w 
chwili obecnej odbiera 60% ścieków miej­
skich. - Czeka nas jeszcze w przyszłości

wykorzystanie biogazów oraz właściwe 
zagospodarowanie osadu - podsumowy­
wał Julian JOKŚ. - Nasza oczyszczalnia 
ścieków zdolna jest przyjąć je ze wszy­
stkich dwudziestu dziewięciu wsi sołec­
kich , na co mamy już opracowany program 
inwestycyjny (maksymalną zdolność pro­
dukcyjną oczyszczalnia ma osiągnąć - 
zgodnie z planami - po roku 2000).

Jedenastoletnia budowa oczyszczalni to 
już przeszłość. Przy realizacji tej inwesty­
cji napotykano na szereg trudności. Złoży­
ły się na nie przede wszystkim: 
rozpoczęcie inwestycji jako zadania woje­
wódzkiego, a w styczniu 1990 roku prze­
kazanie jej jako inwestycji lokalnej; 
burzliwe zmiany organizacyjne związane 
z likwidacją lub prywatyzacją współucze­
stników procesu inwestycyjnego - zmiany 
te dotyczyły głównie generalnego wyko­
nawcy, kluczowego podwykonawcy i in­
westora zastępczego; przerwy w budowie 
spowodowane brakiem pieniędzy; uzależ­
nienie od środków pochodzących z kredy­
tów (by je uzyskać, "samorządowcy" 
zmuszeni zostali do zastawienia ratusza).

To piąta oczyszczalnia w wojewó­
dztwie kaliskim. Warto zaznaczyć, że 
choć z trudnościami "po drodze", których 
nie udaje się jak dotąd pokonać w najwię­
kszych miastach naszego województwa - 
Kaliszu i Ostrowie, oczyszczalnia już pra­
cuje. Duża to zasługa społecznego komite­
tu i rodzimych zakładów pracy, których 
zastrzyki finansowe w dc. 30% pokryły 
koszty budowy.

I jeszcze jedno wyjaśnienie, które - być 
może- uspokoi zaniepokojonych słowem 
reaktor, wymienionym we wstępnej chara­
kterystyce. To zrozumiałe, że prawie każ­
demu kojarzy się ono z przemysłem 
jądrowym, techniką atomową. Spieszę 
więc z informacją, że reaktor, to urządze­
nie do przeprowadzania reakcji chemicz­
nych, w których biorą udział gazy, ciecze 
i ciała stałe. W przypadku oczyszczalni 
chodzi oczywiście o  fermentację ścieków 
z udziałem bakterii tlenowych.

Jola JUNATOW SKA

CZARNY
CZAR
LETNICH
WIECZORÓW

Z P O W O D U  R YZYK A ZA M Ą ZP O JSC IA
Jednym  z na jtrudn ie jszych  pro­

b lem ów  bezrobocia  jes t b rak ofert 
p ra c y  d la  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł,  
s zcze g ó ln ie  d la  o sób  pos iada ją ­
cych  cenzus szko ły  średn ie j i zawo­
d o w e j.  O b o k  te g o  p r z y k re g o  
z jaw iska w ystępu je  inne, pozytyw ­
ne - po lega jące  na zw iększonym  
z a in te re s o w a n iu  a b s o lw e n ta m i 
szkó ł wyższych . Is tn ie je  w ie le  przy­
czyn, k tó re  pow odu ją  słabe zain­
te resow an ie  (lub  w ręcz jego brak) 
zatrudnianiem  abso lw en tów  szkół.

POWODY NAJCZĘŚCIEJ WYMIE­
NIANE p r z e z  PRACODAWCÓW:

1. Niedostosowane kierunki kształce­
nia do potrzeb miejscowego rynku pracy.

2. Niedostosowane systemy kształce­
nia do potrzeb gospodarki rynkowej.

3. Socjalistyczny stosunek do pracy:
- znacznie większe oczekiwania od 

oferowanych możliwości,
- brak wyraźnego nastawienia na współ­

pracę i współdziałanie z pracodawcą i 
współpracownikami,

- niska świadomość zawodowa (konie­

czność działania w cudzym interesie),
- niedocenianie znaczenia szeroko ro­

zumianej etyki zawodowej,
- niski poziom świadomości prawnej 

i ekonomicznej wśród absolwentów nie 
będących prawnikami i ekonomistami.

4. Ryzyko powołania do służby woj­
skowej i w konsekwencji zmarnowania 
wkładu pracodawcy w przystosowanie 
absolwenta do pracy.

5. Ryzyko zamążpójścia absolwentki 
i związanej z tym zmiany miejsca za­
mieszkania lub przerwy na wychowanie 
dzieci.

Jest sprawą oczywistą, że młodzi lu­
dzie podejmujący po raz pierwszy pracę 
zawodową również wiele ryzykują, al­
bowiem niektórym pracodawcom moż- 
na przypisać tyle samo wad, co  
bezrobotnym lub pracownikom. Jed­
nakże niniejszy artykuł dotyczy bezro­
botnych, dlatego w dobrej wierze 
pozwoliłem sobie wymienić niektóre 
przyczyny niepowodzeń młodych osób 
w rozpoczynaniu kariery zawodowej. 
Popełniłbym wielki błąd, gdybym nie 
nadmienił, że mimo powyższych okoli­

czności - jest pewna część młodych lu­
dzi wykazujących się pewną "klasą" już 
wkrótce po zatrudnieniu, albo nawet w 
trakcie praktyki zawodowej. Takie oso­
by znacznie szybciej znajdują zatrudnie­
nie.

Od początku 1992 roku zaczęły obo­
wiązywać przepisy prawne preferujące 
zatrudnianie bezrobotnych absolwen­
tów. Jednakże były to skromne prefe­
rencje, które rozszerzono z końcem
1994 roku. Aktualnie istnieje duże zain­
teresowanie zatrudnianiem absolwen­
tów - przy zastosowaniu pom ocy 
finansowej dla pracodawców ze strony 
rejonowych urzędów pracy. Jednak i ta 
forma aktywizacji zawodowej bezro­
botnych objęta jest rozdzielnictwem 
środków finansowych. Na przykład w
1995 roku Rejonowy Urząd Pracy w 
Krotoszynie może subwencjonować za­
trudnienie czterdziestu absolwentów, na 
więcej nie pozwala limit środków finan­
sowych. Oferty zakładów pracy opiewa­
ją na znacznie większą liczbę osób.

Dotacja dla zakładu pracy z tytułu 
zatrudnienia bezrobotnego absolwenta

(po zawarciu umowy z rejonowym urzę­
dem pracy) może być zrealizowana w 
dwojaki sposób:

- przez okres do dwunastu miesięcy, 
w wysokości do 36% przeciętnego wy­
nagrodzenia (plus składka ZUS) refun­
dowanego comiesięcznie,

- przez okres do osiemnastu miesięcy, 
w wysokości najniższego wynagrodze­
nia (plus składka ZUS) refundowanego 
co drugi miesiąc.

Refundacja części kosztów wynagro­
dzenia zatrudnionych absolwentów 
spełnia funkcję dotacji celowej. Zada­
niem tej dotacji jest udzielenie zakła­
dom pracy pewnej rekompensaty za 
utworzone dodatkowe miejsca pracy i 
przystosowanie do nich młodych ludzi. 
W takiej sytuacji rejonowe urzędy pracy 
są najbardziej zainteresowane zawiera­
niem umów z takimi zakładami pracy 
(pracodawcami), które gwarantują za­
trudnienie bezrobotnych absolwentów 
na czas nieokreślony.

Feliks MAJCHRZAK 
(R e jonow y Urząd P racy  

w  Krotoszynie)

K ro to s z y n ia n ie  p o w s z e c h n ie  
uzna ją, że n ie  p rze sp a ce ro w a ć  s ię  
w  s o b o tn i lu b  n ie d z ie ln y  le tn i w ie ­
czó r w o k ó ł ry n k u  i po  p a ru  są s ia ­
d u ją c y c h  z n im  u lic a c h , to  ja k b y  
w y łą czyć  s ię  z  lo k a ln e j s p o łe c z ­
n o ś c i. H o łd u ją c  t ra d y c ji w ie le  je d ­
nak  ryzyku ją .

P ogodny le tn i gw ar k ro toszyń­
skiego rynku potrafi nag le^zakłódć 
przeraźliwy p isk opon, zgrzyt ham ul­
ców, a potem  w ściekły w arkot silnika 
- to  na rynek w pada nagle k ilka sa­
m ochodów . P row adzą  je  ba rdzo  
młodzi ludzie o bardzo niewielkiej 
wyobraźni i zupełnym  braku odpo­
wiedzialności. W iraźują wokół ryn­
ku, gwałtownie w jeżdżają w  ulicę 
Zdunowską lub Koźm ińską, gdzie 
kontynuują wyścig, za jeżdżają sobie 
drogę, wyprzedzają z m aksym alną 
prędkością - to przyjęty przez nich 
sposób w y ładow an ia  energ ii. Do 
krawężników zbliża ją s ię  tylko na 
centym etry...

W  związku z kom pletnym  brakiem  
odpowiedzia lności tych m łodych lu ­
dzi, prosim y odpow iedzia lne instytu­
c je  i ic h  o d p o w ie d z ia ln y c h  
funkcjonariuszy o częstsze po jaw ia­
nie się w rynku i na  pobliskich u li­
cach. W szak czar le tnich w ieczorów  
niekoniecznie musi być czarny.

(B.K.)

KŁAMSTWO MA KRÓTKIE NOGI
W  k w ie tn iu  1994 ro k u  K ra jo w a  K o nw en c ja  S o c ja ldem o­

k ra c ji RP w ys u n ę ła  po d  ad resem  w y b o rc ó w  p ro g ra m  ko ­
n ie c z n y c h  r e fo r m .  C z y ta m y  w  n im ,  ż e  d o ś ć  ju ż  
p ro p a g a n d o w y c h  d e b a t o  p rze sz ło śc i, że za m a ło  rozm ów
0  tym , ja k ą  P o lskę  z o s ta w im y  nas tępnym  p o ko len iom . 
O d w a żn ie  te ż  s tw ie rd z o n o , iż  p a ń s tw o  nada l k ie row ane  je s t
1 za rządzane  w  sys te m ie  o d z ie d z iczo n ym  p o  PRL. C en tra ­
lis ty c z n a  i e la s ty c z n a  w iz ja  p a ń s tw a  i sp o łe cze ń s tw a  
o d e jś ć  m ia ła  b e z p o w ro tn ie  d o  h is to r ii.

Hasła to niewątpliwie cenne i ważne. Jak jednak realizuje je 
przez minione dwa lata lewicowo-chłopski rząd? Najpilniejszym 
dla socjaldemokracji zadaniem w przebudowie państwa miało być 
wdrożenie reform ustrojowych, idących w kierunku decentraliza­
cji zadań i kompetencji administracji publicznej. Co zrobiono w 
tym zakresie? Nic. Władzę zcentralizowano, a niektórymi usta­
wami podkreślono wyraźnie, że rozwój samorządności zostanie 
zahamowany. To nieprawda, że organy administracji publicznej 
odgrywają w praktyce niezwykle istotną rolę. Deklaracji tej prze­
czą fakty. Lewica po prostu kłamie. Administracja publiczna, jako 
największy inwestor gospodarczy, znalazła się pod kontrolą 
nieodpowiedzialnych polityków, a budżety gmin są kształtowane 
tym, co  im z góry skapnie; są po prostu tak skromne, że nie 
pozwalają na zabezpieczenie bieżących potrzeb w oświacie, zdro­
wiu i gospodarce komunalnej.

Oddolnej aktywności również nie widzimy, bo nasi radni są 
ograniczani w działalności barierą prawa i z tego powodu nie 
potrafią wykrzesać z  siebie inwencji twórczej.

Socjaldemokracja twierdziła w swoim programie, że sprzeciw 
wobec propozycji bezpośredniego wyboru wójtów, burmistrzów 
i prezydentów to nienormalność, którą trzeba szybko usunąć. Czy 
zdołano coś w tym zakresie uczynić? Nic. Poszerzanie źródeł 
dochodów gmin i wzbogacanie życia politycznego w gminach to 
kolejna deklaracja tych, którzy dzisiaj sprawują władzę. Czy 
uczyniono coś w tym zakresie? Także niewiele.

Mówiono też o  dążeniu do budowy budżetu państwa niejako 
"od dołu". Najpierw miało nastąpić zestawienie zasobów gmin i 
funduszy na realizację potrzeb ich mieszkańców, potem dopiero 
odpisy do budżetu centralnego na obronę narodową, bezpieczeń­
stwo, administrację sądową i wsparcie tych gmin, których docho­
dy są bardzo małe. Co zrobiono? Łatwo po dw óch latach dostrzec, 
że absolutnie nic.

Kalendarz reform lewicy zakładał:
- przedłożenie projektu nowej konstytucji i rozpoczęcie kon­

sultacji społecznych na jesień 1994 roku,
- wybory starostów i rad powiatowych oraz konstytucyjne 

referendum zatwierdzające na maj 1995 roku,
- wejście w  życie reformy administracyjnej i Konstytucji RP

nadzień 1 stycznia 1996 roku.
Czy którakolwiek z tych dat okazała się realna? Nie... Dlacze­

go zatem społeczeństwo nadal chce dostrzegać w socjaldemokra­
c ji  lepszą przyszłość? Jak można, w ob ec niespełnionych 
deklaracji i oczywistych kłamstw, popierać tych, którzy nie do­
trzymują słowa? Przecież lewica ma w tej chwili pełną władzę, a 
większość parlamentarna pozwala na szybkie zrealizowanie za­
dań określonych przez DI Krajową Konwencję Socjaldemokracji 
RP. Skoro jej program okazał sie mitem i pospolitą bzdurą w y­
borczą, to czyż można tej grupie społecznej wierzyć? Na pewno 
nie.

Część społeczeństwa upiera się jednak przy twierdzeniu, że 
lewica to nadzieja, a jej program to pełnia szczęścia. Jak jednak 
można wierzyć w to, co mówi na swoich przedwyborczych spot­
kaniach Aleksander KWAŚNIEWSKI? Przecież był on jednym z 
tych, którzy podpisali w roku 1994 kłamliwą deklarację mitów i 
baśni. Jakże mi żal Polaków, którzy nie obudzili się ze snu i nadal 
wierzą w  bajki Kwaśniewskiego, miast odłożyć je  do lamusa 
zakłamanej historii.

Eugeniusz N AW RO CK I

R zeez
Krotoszyńska



czego - Marian MAJCHRZAK, który 
w sposób wysoce obrazowy oddał 
stan aktualny miejscowej służby 
zdrowia podkreślając, że sytuacja jest 
tragiczna i życząc wszystkim... 
ZDROWIA. Na zakończenie zasuge­
rował możliwość przejęcia służby 
zdrowia przez gminę, na zasadach po­
dobnych jak przejęła szkolnictwo.

Dyskuśję radnych zakończyła de­
cyzja o zaapelowanie do tych, którzy 
mogą wpłynąć na stan służby zdrowia 
w kraju (czyli do Prezydenta RP, Sej­
mu, Senatu i innych) i przyspieszyć 
reformę systemu opieki zdrowotnej. 
Apel ten przyjęto w formie uchwały, 
choć część radnych uważała, że do 
wyrażenia stanowiska nie potrzeba 
decyzji aż tej rangi. Poza tym radni 
uznali, że nie mogą wspierać służby 
zdrowia bardziej niż zwykle, bo nie 
jest to zadanie budżetu samorządowe­
go, którego na to po prostu nie stać.

Ś L A D O W E  O B N I Ż K I  

C Z Y N S Z Ó W

Obrady zakończyło podjęcie jesz­
cze kilku uchwał. Między innymi 
wniesiono zmiany do uchwały w 
sprawie określania stawek czynszu 
regulowanego za lokale, którą uzu­
pełniono o zapis obniżający czynsz o 
20% w budynkach przeznaczonych 
do remontu z koniecznością wypro­
wadzenia lokatorów i obniżono (z 5 
do 10 %))czynsz dla budynków poło­
żonych w gminie poza granicami 
administracyjnymi miasta. Korpisja 
Gospodarcza wniosła w tym punkcie 
o przedstawienie na łamach prasy lo­
kalnej dogłębnej analizy, wyjaśniają­
cej aktualną sytuację czynszową.

Jola JUNATOWSKA

Z A P O M N I A N A  U L I C A

Na p o c z ą tk u  X III s e s j i R ady 
M ie js k ie j p o in fo rm o w a n o  o  zm ia ­
n a ch  n ie k tó ry c h  o s ó b  p e łn ią cych  
fu n k c je  p rz e w o d n ic z ą c y c h  ra d  
o s ie d lo w y c h  i s o łty s ó w  (n o w o  
w y b ra n i to :  A n d rz e j M A TU S IE ­
W IC Z - O s ie d le  n r  1, A lb in  E U A S Z 
-  O s ie d le  n r  4, J o la n ta  N O W A K  - 
U stków ).

G M I N N E  D R O G I

W ramach interpelacji i Wnio­
sków sołtysi z Biadek i z Wróżew 
podjęli temat dróg gminnych, poru­
szany na sesji nie po raz pierwszy. W 
odpowiedzi burmistrz powiedział: - 
Stan dróg naszych jest fatalny. Szcze­
gólnie dotyczy to dróg nie administro­
wanych przez tutejszy samorząd. (...) 
Sytuacja nie napawa optymizmem. 
Dokładamy w tym roku do dróg woje­
wódzkich prawie 1£ mld starych zł 
(...). Wysłałem pismo do wojewody, 
proponujące zawarcie takiego poro­
zumienia, że my dołożymy do tych 
dróg, pod warunkiem jednak, że tyle 
samo dołoży wojewoda. Na dzień dzi­
siejszy nie ma odpowiedzi. (...) Kolej­
ne porozumienie, zaproponowane 
przez nasz samorząd, o którym wspo­
mniał dalej burmistrz, mówi o innym,

szczególnym traktowaniu tych gmin, 
które w swoich budżetach będą prze­
znaczać odpowiednio wysokie kwoty 
na utrzymanie dróg wojewódzkich 
(tak jak np. gmina Krotoszyn). Czy to 
coś zmieni? Czas pokaże.

T R A G E D I A  S Ł U Ż B Y  

Z D R O W I A

W części roboczej sesję zdomino­
wała informacja na temat aktualnej 
sytuacji w służbie zdrowia i dyskusja 
wokół tej sprawy. Dyrektor ZZOZ w 
Krotoszynie - Józef GRYSZKA, 
przedstawił bieżące problemy i ich 
charakterystykę. Podstawowym 
wnioskiem, zamykającym jego 
wypowiedź, było stwierdzenie, że 
krotoszyński ZZOZ, podobnie jak in­
ne jednostki w województwie, nie bę­
dzie mógł wkrótce - z powodu braku 
środków - funkcjonować. Dyrektor 
zwrócił się do radnych z zapytaniem, 
czy Rada może w swej działalności 
uwzględnić obecną sytuację i udzielić 
znaczącej pomocy finansowej, a przez 
to pozwolić przedłużyć funkcjonowa­
nie szpitali.

W dyskusji głos zabrał ordynator 
Oddziału Ginekologiczno - Położni-

OBRADY
RADY

(1 3 )

Fot. Mozol
Przedłużenie ulicy Langiewicza przez ulicę Staszica, aczkolwiek krótkie, jest w dalszym ciągu składnikiem miasta 

Krotoszyn i ulicą Langiewicza. Powinna więc tam być utwardzona nawierzchnia jezdni i chodnika oraz stosowne 
oświetlenie uliczne.

Mieszkańcy tej ulicy wielokrotnie zwracali się w tej sprawie do UMiG w Krotoszynie, ale skutków ich starań nie 
widać. Najbardziej dokucza mieszkańcom brak oświetlenia ulicznego. Próbuje te braki nadrabiać lampa narożnikowa 
Langiewicza - Staszica, ale jej światło ledwie dociera do pierwszych budynków. Wystarczyłoby umieszczenie tam choćby 
jednej lampy, po prawej stronie ulicy, jak na pozostałej części tej ulicy i przy ostatniej posesji.

Panujące na Langiewicza ciemności są dogodną scenerią randek samochodowych i toastów do gwiazd. Warto byłoby 
jednak stworzyć mieszkańcom poczucie bezpieczeństwa i utwierdzić ich w przekonaniu, że żyją u schyłku XX wieku.

Wacław MOZOL

SM A CZN E TA RG O W A N IE
We wtorki i piątki wielu krotoszynian - 1 nie tylko - po świeży 

chlebek, bułeczki I drożdżówki udaje się nie do najbliższego 
sklepu spożywczego, jak każdego Innego dnia, a na plac 
targowy, gdzie robiąc większe zakupy można zaopatrzyć się 
w pieczywo, którego duży wybór targowisko oferuje.

Od kilku już lat pod największą targową wiatą znajduje się stoisko z pierkamiczy- 
mi wyrobami "Społem" PSS. Kupić tu można chleb duży za 1 zł i bardzo duży za 1,7 
zł (cieszące się największym powodzeniem u kupujących), rogaliki, drożdżówki z 
serem, makiem i kruszanką, chlebek razowy, bułki mleczne - wszystko to estetycznie 
zapakowane w folię spożywczą, zgodnie z wymogiem wprowadzonym od listopada 
zeszłego roku. Jest to doskonała ochrona przed natrętnymi muchami i osami, uwiel­
biającymi przesiadywać na lukrowanym pieczywie.

Ten kram z pieczywem nie jest jedynym na krotoszyńskim targu. Co targ, w tylnej 
części placu, handluje sprzedawca z Sulmierzyc. Na początku targowiska posmako­
wać można chleba ze Zdun, ponoć bardzo smacznego i tańszego od innych. Nieco 
bliżej środka spotykamy punkt z tzw. pieczywem francuskim, przy którym zawsze 
stoi długa kolejka. T  u oferta jest najszersza - chleb słonecznikowy, graham, tostowy, 
krynicki, razowy - wieloziamisty, pszenno-żytni, bułeczki z sezamem i bez, paluszki 
i wiele innych wypieków.

Szeroki jest wybór ciastek, nie tylko tych prosto z fabryk cukierniczych, ale i z 
małych cukierni, na przykład z Dobrzycy. Dla łasuchów to prawdziwy raj - różno­
rakie pączki (np. angielskie zkremempo45 gr), eklery, omlety, ptysie, rolady, wieńce 
drożdżowe, ciasto francuskie (np. oryginalne "grzebienie"), drożdżówki - nadziewa­
ne masą migdałową, serem, kruszanką, marmoladą.

Smacznie i stosunkowo niedrogo można więc podjeść na placu targowym, gdzie 
jednego można być pewnym - towar ten jest zawsze świeżuteńki.

(al°j)

TAK DALEJ BYĆ NIE MUSI? 
TAK DALEJ BYĆ NIE MOŻE?

W  ostatn im  num erze "Przeglądu 
O św ia tow ego" - m agazynu NSZZ 
SOLIDARNOŚĆ ukazał s ię  a rtyku ł 
Ewy TOMASZEWSKIEJ - "W arunki 
m ateria lne rodzin pracow niczych w 
Polsce - działania i in ic ja tyw y NSZZ 
SOLIDARNOŚĆ". Tekst w ychodzi 
od danych sta tystycznych i w yka­
zu je , iż  sy tuac ja  m ate ria lna  p o l­
sk ich  rodzin ciąg le  się pogarsza. 
P rzed rukow u je m y n ie k tó re  dane 
(bez obszernego kom entarza auto­
rk i) oraz propozyc je  NSZZ "S o lida r­
n o ś ć "  w p ro w a d ze n ia  rozw iązań  
system owych.

(red .)

Minimum socjalne na 1 osobę wyniosło 
(we wrześniu 1994 roku):

* dla 1 -osobowej rodziny pracowniczej
2.840.000 zł

* dla 4-osobowej rodziny pracowniczej
2.294.000 zł

* dla 1-osobowej rodziny emeryckiej
2.501.000 zł

* dla 2-osobowej rodziny emeryckiej
2.152.000 zł

Szacunek minimum socjalnego dla 
grudnia 1994 roku wynosi:

* dla 1 -osobowej rodziny pracowniczej
3.035.000 zł

* dla 4-osobowej rodziny pracowniczej
2.456.000 zł

* dla 1-osobowej rodziny emeryckiej
2.672.000 zł

* dla 2 -osobowej rodziny emeryckiej
2.303.000 zł

W tym czasie płaca minimalna wynosi­
ła 2.200.000 zł (w I kwartale 1995 roku
2.600.000 zł/po denominacji 260 zł). Płaca 
średnia we wrześniu 1994 roku - 5.813.000 
zł, w gradniu 1994r. - 6.241.000 zł.

Minimalna emerytura i renta inwalidzka 
I i II grupy oraz renta rodzinna - 1.930.900 
zł (od 1 marca 1995 roku 243,40 zł). Mini­
malna renta inwalidzka III grupy -1.492.000 
zł (od 1 marca 1995r. 187,23 zł).

Dochód na jedną osobę w rodzinie 
(równy kwocie minimalnej emerytury) 
upoważnia do korzystania z opieki społe­
cznej. Jak widać, kwota ta jest znacznie 
niższa niż minimum socjalne i służy jako 
kryterium określające sferę ubóstwa. W 
Polsce kryterium to obejmuje 40% społe­
czeństwa. 28% polskich rodzin korzysta z 
pomocy społecznej, z tego 33 % ma do­
chód na osobę w rodzinie w granicach
500.000 zł. Dalsze 37 % od 500.000 zł do
900.000 zł na osobę. (...)

W tej sytuacji NSZZ "Solidarność" dą­

ży do wprowadzenia następujących roz­
wiązań:

* Zmiana systemu podatkowego na 
uwzględniający rozkład dochodu rodziny 
także na nie pracujących jej członków (w 
szczególności dzieci) i realne oszacowanie 
kosztów uzyskania przychodu.

* Zmiana polityki płac - likwidacja 
administracyjnych ograniczeń na rzecz 
ustaleń w układach zbiorowych. Związek 
włożył wiele wysiłku w dokonanie zmian 
prawa pracy w tym zakresie. Od 26 listo­
pada 1994 roku weszła w życie ustawa 
otwierająca drogę do takich rozwiązań. 
Niestety, strona rządowa blokuje te działa­
nia nowymi ustawami, ograniczającymi 
wzrost płac, zarówno w sektorze przemy­
słowym, jak i w sferze budżetowej.

* Aktywizacja zwalczania bezrobocia 
w szczególności poprzez rozwiązania re­
gionalne. Związek nasz uczestniczył bądź 
sam opraco*vywał programy restruktury­
zacyjne. Mimo podpisanych porozumień 
nie były one przez rząd realizowane.

* Wprowadzenie minimalnego docho­
du gwarantowanego, wynegocjowanego z 
partnerami społecznymi i realizowanego 
w postaci tzw. podatku ujemnego - Zwią­
zek powołał Zespół opracowujący rozwią­
zania legislacyjne w tym zakresie.

* Przywrócenie niezbędnej pomocy dla 
najuboższych kobiet w ciąży (zadbanie o 
niezbędne środki w ustawie budżetowej).

* Reforma ubezpieczeń społecznych - 
Związek nasz powołał Zespół Ubezpie­
czeń Społecznych, który pracuje nad zało­
żeniami i projektami legislacyjnymi w tym 
zakresie.

* Wprowadzenie ubezpieczeń zdrowot­
nych, reforma systemu ochrony zdrowia - 
Związęk nasz opracował projekt ustawy o 
ubezpieczeniach zdrowotnych już w 1993 
roku; obecnie zabiega o wzięcie jej pod 
uwagę w pracach rządowo-parlamentar- 
nych, niestety, spotykamy się ze złą wolą 
władz państwowych.

* Wprowadzenie odpowiedniego finan­
sowania edukacji, kultury i nauki - środki 
inwestowane w człowieka co roku maleją, 
władze państwowe są przeciwne dofi­
nansowywaniu tych dziedzin, co, naszym 
zdaniem, blokuje rozwój kraju.

* Rozwój budownictwa mieszkaniowe­
go poprzez dostosowanie systemu kredy­
towania do okresu obrotu środkami w 
budownictwie.

* Uwłaszczenie powszechne tworzące 
bazę do rozwoju społeczeństwa demokra­
tycznego.

R zeez
Krotoszyńska



580-te urodziny✓

Fot. a rch . 
1661

Panorama Krotoszyna -

GRÓD NASZ STARENKI
Przed trzydziestu laty Krotoszyn z wiel­

kim rozmachem obchodził uroczystość 
550-lecia istnienia. Mieszkańcy miasta pa­
miętają zapewne liczne imprezy, zawody 
sportowe, występy artystyczne, wystawy, 
a przede wszystkim wspaniałą żakinadę 
przygotowaną pod kierunkiem aiystycz- 
nym profesora Hieronima Ławniczaka.

W tym roku, z okazji znacznie mniej 
okrągłej rocznicy 580-lecia 
założenia miasta, krotoszyń­
skie Muzeum Regionalne 
PTTK im.H.Ławniczaka 
wspólnie z Krotoszyńską 
Biblioteką Publiczną przygo­
towują niewielką prezentację 
najstarszych dokumentów i 
pamiątek związanych z dzie­
jami Krotoszyna. Będzie 
można obejrzeć między inny­
mi makietę miasta z począt­
ków XV  wieku, kopie 
dokumentów miejskich oraz 
oryginalne dokumenty, księ­
gi i pieczęcie cechowe od 
XVI do XVIII wieku - ze 
zbiorów krotoszyńskiego 
muzeum.

Wystawa będzie czynna 
od 17 lipca do końca sierpnia 
w Krotoszyńskiej Bibliotece 
Publicznej (zpowodu remon­
tu, możliwość organizowania 
wystaw w salach muzeum 
jest ograniczona).

Warto przy tej okazji przy­
pomnieć najstarszy znany nam dokument 
sprzed 580 lat, któiy daje początek historii 
Krotoszyna. Jest to dokument fundacyjny 
ówczesnego dziedzica dóbr krotoszyń­
skich, Wierzbięty z rodu Łodziów, wysta­
wiony w dzień świętego Jakuba (czyli 25 
lipca) 1415 roku. Zawiera on niezwykle 
ważne wiadomości, dotyczące nie tylko 
uposażenia i uprzywilejowania miesz­
czan, ale także informacje o pierwotnych 
osadach przedlokacyjnych. Oryginał do­
kumentu wprawdzie zaginął, ale jego treść 
znamy z późniejszego łacińskiego odpisu 
Jana Rozdrażewskiego (z 1579 roku). Wy­
nika z niego, że Wierzbięta założył miasto 
na prawie magdeburskim na mocy przywi­
leju króla Władysława Jagiełły, na krótko

przed 1415 rokiem (w roku wystawienia 
dokumentu miasto było jeszcze w budo­
wie). Królewski przywilej i pierwotny do­
kument fundacyjny zaginęły, a 
wspomniany dokument Wierzbięty z 1415 
roku stanowi jego ulepszenie i uzupełnie­
nie. Dowiadujemy się zeń, że miasto po­
wstało na południe od pierwotnej osady o 
tej samej nazwie (nazywanej odtąd Starym

rokiem i nie słychać jej w mieszkaniach 
najbliższego bloku. Zebrał też 112 
podpisów lokatorów, którzy opowiada­
ją  się za dalszym organizowaniem im­
prez tanecznych. Mimo propozycji - nie 
zaangażował znanej i łubianej w mie­
ście grupy IRAK, bowiem je j muzyka 
rzeczywiście mogłaby przeszkadzać 
mieszkańcom. W przyszłym roku pla­
nuje powiększenie piwiarni - zabudo­
wanie przyległego do niej placyku, 
wówczas zabawy odbywać się będą 
wyłącznie pod dachem.

Chwilowo temat zamykamy. Racje 
stron przedstawimy szczegółowiej po 
lipcowym zebraniu. Mamy nadzieję, że 
będziemy też mogli powiadomić Pań­
stwa o zadowalającym obydwie strony 
consensusie.

(roh)

Fot. a rch . Mistrzowie c e ch ó w  rzemieślniczych 
(z obch od ów  550 lecla Krotoszyna) 

Krotoszynem), na wyspie otoczonej woda­
mi, na gruntach wsi Bonów i Oraczewice. 
Wschodnią część wyspy zajmowała osada 
Bonów (lub Banów) - przypuszczalnie dzi­
siejszy rynek i ulica Kaliska, południowo- 
zachodnią - Oraczewice, gdzie Wierzbięta 
założył swój dwór obronny (teren dzisiej­
szego parku).

Dziedzic darował mieszczanom około 
3240 mórg ziemi ornej, lasy i pastwiska, z 
prawem do łowienia ptaków, myślistwa i 
rybołówstwa. Zwalniał ich jednocześnie 
na 6 lat od wszelkich opłat na rzecz dworu, 
zachowując dla siebie jedynie dochody z 
warzenia piwa. Wiemy stąd, że - tak żywe 
do dzisiaj - tradycje piwowarskie Kroto­
szyna sięgają samych początków jego ist­
nienia.

Wśród świadków w dokumencie funda­
cyjnym Wierzbięty wymieniony jest "pa­
sterz kościo ła  parochjalnego w 
Krotoszynie", Jan Michałowicz z Koźmi­
na. Wynikastąd.żenajstarszymkościołem 
parafialnym Krotoszyna był kościół św. 
Marii Magdaleny w Starym Krotoszynie, 
który musiał istnieć przed założeniem mia­
sta, a powstał prawdopodobnie wraz z osa­
dą, przypuszczalnie w XIII wieku 
(późniejszy kościół parafialny pw. śś. Pio­
tra i Pawła wybudowani Wierzbięta dopie­
ro w 1419 roku).

Zainteresowanych najwcześniejszymi 
dziejami naszego grodu odsyłamy do jedy­
nej dotąd obszernej monografii Krotoszy­
na, Kazimierza Krotoskiego ("Dzieje 
miasta Krotoszyna", Krotoszyn 4930), w 
której omawiany dokument przytoczony 
jest w całości.

Helena KASPERSKA

<%*£■ *«* *»«

Jak informowaliśmy przed dwoma 
tygodniami, od 9. czerwca prezesem spół­
ki z o.o. BROWAR KROTOSZYN jest 
Krzysztof MOŚCICKI z Warszawy, po­
wołany do pełnienia tej funkcji przez Radę 
Nadzorczą. Krzysztof MOŚCICKI, inży­
nier rolnik z zawodu, ostatnio pracował w 
prywatnej firmie handlowo-produkcyjnej, 
zajmującej się między innymi dystrybucją 
piwa.

Krotoszyński browar, wespół z innymi 
piwnymi firmami, przejęła dwa lata temu 
spółka akcyjna LECH Browary Wielko­
polski. Nasz blisko stuletni zakład potrze­
bował wielu inwestycji. Po prywatyzacji 
wykonano tylko najbardziej niezbędne (m. 
in. zmodernizowano kotłownię, warzel­
nię, beczkownię, zainstalowano nowy ko­
min), by browar mógł dalej funkcjonować. 
Nie były to jednak inwestycje czynione z 
myślą o rozwoju firmy.

Zdaniem prezesa MOŚCICKIEGO, 
wydzielenie krotoszyńskiego browaru ze 
struktur LECHA B.W. miało na celu nada­
nie mu osobowości prawnej, a przez to 
stworzenie możliwości pozyskania środ­

ków na modernizację i rozwój, oraz popra­
wienie relacji: koszt-cena-zysk.

Specjalność naszego browaru - piwo 
beczkowe i w cysternach, okazała się spe­
cjalnością nie nadążającą za duchem cza­
su. Na rynek wkroczyły kegi - rodzaj 
beczek wcześniej nie znanych, szczelnie 
zamkniętych, a otwieranych tylko przez 
specjalną głowicę, połączoną z dystrybu­
torem, dających klientom gwarancję jako­
ści i sterylnej czystości. Nie ma 
możliwości zafałszowania piwa kegowe- 
go ani zakażenia go florą bakteryjną.

Zmodernizowana niedawno krotoszyń­
ska beczkownia straciła z powodu tej ge­
nialnej (nie da się ukryć) nowinki rację 
bytu. Stąd też jedną z pierwszych decyzji 
nowego prezesa była ta o zakupie (za kil­
kadziesiąt tysięcy marek) beczek kego- 
wych. Najpilniejsze zadania stojące przed 
zakładem to znaczne poprawienie jakości 
piwa i wyplątanie się z "pułapki cystemo- 
wo-beczkowej" (w roku 1994 - aż 45% 
produkcji). Zdaniem Krzysztofa MO­
ŚCICKIEGO firma może docelowo pro­
dukować 140-150 tysięcy hektolitrów 
piwa rocznie, w tym 35-40% "kegowego’ . 
Możliwie szybko trzeba znaleźć nową spe­
cjalność (którą mogłoby być nowe piwo 
jasne) - z myślą o  sprzedawaniu jej przede 
wszystkim na rynku lokalnym. Wyroby 
naszego browaru będą też uzupełniać asor­
tyment spółki macierzystej, czyli LECHA 
B.W. Duże szanse zdobycia klienteli ma 
na przykład "koźlak", według Krzysztofa 
MOŚCICKIEGO najlepsze w Polsce piwo 
w swej kategorii. Dodajmy - kategorii dość 
ekskluzywnej, bowiem piwko owe wyma­
ga specjalnej oprawy i... doskonale pasuje

do cygara.
Pilnie trzeba jednak poprawić jakość 

wszystkich krotoszyńskich słodowych ne­
ktarów - poprzez modernizację procesów 
warzenia, fermentacji, nasycania, zadbać 
o nowe znaki towarowe (z kodem kresko­
wym). Później - co będzie zdecydowanie 
najdroższe (ok. pół miliona dolarów) - za­
inwestować w "obciąg butelkowy".

administracyjnym 1150. Przygotowywa­
ny jest system wynagradzania, w którym 
pensja zależeć będzie bezpośrednio od ja­
kości i efektów pracy.

Tak, pokrótce, przedstawiają się plany 
nowego prezesa browarnianej spółki. Pro­
pozycję zatrudnienia w Krotoszynie roz­
ważał kilka miesięcy. Po raz pierwszy 
odwiedził zakład przed dwoma laty, a wi­
zyta ta nie zachęcała do ponownych od­
wiedzin, tym bardziej do podjęcia tu pracy. 
Wiele zmian na lepsze dostrzegł na prze­
łomie marca i kwietnia, kiedy to przyje­
chał po raz drugi. Z  uznaniem mówi więc 
o Grzegorzu MATYLI (dziś wiceprezesie 
spółki do spraw produkcji), który je prze­
prowadził, wyrażając opinię: Zastałem za­
kład stary, ale dobrze utrzymany, 
częściowo zmodernizowany. Uważam, że - 
po przeprowadzeniu niezbędnych inwesty­
cji - zakład ma szanse dobrego funkcjono­
wania na rynku i szanse rozwoju.

Prezes MOŚCICKI stale mieszka w 
Warszawie - z żoną Anną i trzema córka­
mi: Karoliną, Justyną i Anną. Czasowy 
pobyt w Krotoszynie traktuje jak rodzaj

W browarze pracują 134 osoby, w tym 
111 bezpośrednio przy produkcji. Do 
17.IX.1996 załogę chroni pakiet socjalny. 
Jak powiedział "Rzeczy". Krzysztof MO­
ŚCICKI: Nie chroni bezwarunkowo - 
chroni tych, którzy dobrze pracują. Trudno 
przecićż zostawiać w zakładzie na przy­
kład pracownika nie przestrzegającego za­
sad higieny, a więc narażającego firmę na 
straty.

Prezes MOŚCICKI zamierza jednak 
utrzymać w przyszłości podobną do dzi­
siejszej ilość miejsc pracy, być może 
utworzy też nowe działy, związane z nową 
specjalnością firmy.

Średnia płaca brutto to na produkcji 800 
nowych złotych, w dziale techniczno-

wyzwania - jeśli chodzi o  pracę. Docenia 
przy tym uroki naszego miasta, podziwia 
ludzi oddanych pasjom, których na pro­
wincji jakoś bardziej widać. Nie planuje 
jednak sprowadzenia tu na stałe rodziny - 
jego cztery kobiety są zbyt związane z 
Warszawą.

Na ile uda się Krzysztofowi MOŚCIC­
KIEMU zrealizować ambitne plany, czas 
pokaże. Nowemu prezesowi, załodze bro­
waru i miastu, które od początków istnie-* 
nia z piwowarstwa słynie, życzymy, by 
tradycyjne warzenie piwa nie miało u nas 
przysłowiowego wydźwięku - by smako­
wite krotoszyńskie jasne prawdziwą roz­
kosz sprawiało podniebieniom piwoszy.

Romana HYSZKO

K to ś  tań czy , 
k to ś  n ie  śp i

Od s ie rpn ia  1994 m ałżeństwo za­
m ieszka łe  p rzy O s ied lu  Szarych 
S ze regów  2, w  p o b liż u  p iw ia rn i 
BARTOSZ, skarży się (m .in. p o lic ji i 
sam orządow i) na zakłócanie c iszy 
nocnej. Na p lacyku ko ło  p iw ia rn i w  
le tn ie  piątkowe w ieczory organizo­
wane s ą  bow iem  zabawy taneczne.

Ostatnie pismo w  tej sprawie (z 
26.05.1995), skierowane do Prze­
wodniczącego Komitetu Osiedlowego 
nr 5, podpisały dwadzieścia dwie oso­
by - mieszkańcy pobliskich bloków.

Jak dowiedzieliśmy się w  UMiG, 
właściciel BARTOSZA-Jacek ZIELIŃ­
SKI, ma zarejestrowaną działalność 
gospodarczą, dysponuje też zgodą 
Rady Osiedla na organizowanie im­
prez okolicznościowych i zabaw tane­
cznych na wolnym  pow ietrzu, co, 
oczywiście, nie wiąże się z uprawnie­
niami do zakłócania ciszy nocnej.

Wiceburmistrz Krotoszyna Leszek 
KULKA, po rozważeniu problemu, po­
stanowił zwołać (jeszcze w tym miesią­
cu) zebranie, na którym wszystkie 
strony spornej sprawy (przeciwnicy i 
zwolennicy zabaw, Zarząd Osiedla, 
w łaściciel BARTOSZA) bądą mogli 
przedstawić swoje racje i - jak mniema­
my - wypracować consensus.

Jacek ZIELIŃSKI twierdzi, że na 
wszystkich tegorocznych zabawach 
muzyka gra znacznie ciszej niż przed

P IW K O  W A R ZY C

R ze cz K
Krotoszyńska *9



L i t u  d o r z e c z y . .

Przedmiotem, który dostarczył mi w ostatnich 
dniach ogromnie dużo wzruszeń, był przysłany mi 
wycinek z Waszej gazety, a konkretnie artykuł p.Ł 
"Orkiestr siła".

Trudno uwierzyć, że pozostało nas przy życiu 
jedynie sześciu! Sześciu, a nie pięciu, jak artykuł 
Wasz mówi, ponieważ ja też jeszcze żyję, mimo iż 
zniknąłem z krotoszyńskiego horyzontu.

Prawdą także jest, że byłem wtedy najmłodszym 
- mając 26 lat, a najstarszym był mój ojciec, któremu 
wiek nie przeszkadzał w aktywnej pracy w zespole.

Wracając zaś do samego artykułu, to nie dość, że 
napisany jest w stylu, który mi niezmiernie odpo­
wiada, to jeszcze fakty w nim zawarte są tak ścisłe, 
że jeżeli przypuszczenia moje są słuszne, to jedynie 
pan Piłowski mógł być Waszym źródłem informa­
cji, jako że był on bez reszty oddany sprawie konty­
nuowania działalności orkiestry.

Pozostając ze wspomnieniami, które są niezmier­
nie wzruszające, pragnąłbym, jeśli mogę, serdecznie 
pozdrowić mych żyjących jeszcze kolegów, a także 
pana Durkalca, który być może mnie nie pamięta, 
aleja Jego doskonale.

Autorowi artykułu serdecznie dziękuję za dostar­
czenie mi tylu wspomnień i wzruszeń z niezapo­
mnianych chw il i życzę sukcesów w pracy 
zawodowej, a także w życiu osobistym

Pozostając z poważaniem
Stanisław SZW ARC 

(USA)

T A B L I C A  1 4 1 0

W  związku z m odnym  osta tn io  w  naszym 
m ieśc ie  wm urow yw aniem  i odsłanianiem  tab­
lic , p roponu ję  ufundow anie  i u roczyste odsło­
n ięc ie  jeszcze jedne j tab licy.

Ze źródeł historycznych wiemy, że w bitwie pod 
Grunwaldem uczestniczyło dwóch pieszych wojaków, 
wystawionych czy też wytypowanych przez nasz gród. 
Tak więc któregoś z najbliższych "piętnastych lipca" 
można ufundować im tablicę pamiątkową. Ze nikt nie 
zna ich imion? To nieistotne.

Dla uczczenia odsłonięcia tablicy można za to za- 
prosićna bankiet delegacje: Litwy, Rosji, Czech, Auto­
nomicznej Republiki Tatarskiej, Zakonu Krzyżackiego 
(Komandorie Zakonu istnieją jeszcze w Austrii i Nie­
mczech), a także przedstawicieli zaprzyjaźnionego 
miasta holenderskiego Brummen. Że Holendrzy nie

brali udziału w bitwie pod Grunwaldem? A kto może 
udowodnić, że jakiś rycerz z tamtej okolicy nie zaplątał 
się w tę bijatykę? Zresztą bijatyka była dawno, a obe­
cnie najważniejszy jest udział w bankiecie.

Jako miejsce wmurowania tablicy proponuję wolny 
kawałek ratuszowego muru - obok tablicy upamiętnia­
jącej ślubowanie młodzieży krotoszyńskiej wierności 
Ludowej Ojczyźnie, a jako lokal bankietowy oczywi­
ście reprezentacyjną salę ratuszową, w razie koniecz­
ności powiększoną o restaurację "Bakarat". Gdyby 
goście zakonni przybyli konno, usłużni podatnicy za­
opiekowaliby się wierzchowcami, a krotoszyńscy rze­
mieślnicy wyklepaliby pancerz tak, że wdzięczni 
właściciele zaprosiliby z kolei władze miasta na zagra­
niczną wycieczkę do ich Komandorii.

C.K.

"UPŁYWA SZYBKO ŻYCIE" PO KOREKCIE
Przedstawiciela "Rzeczy Krotoszyńskiej" odurzyły 

całusy pięknej absolwentki do tego stopnia, że w arty­
kule o 50-leciu Gimnazjum Kupieckiego i Liceum 
Handlowego popełnił wiele błędów. Mógł ich uniknąć, 
gdyby przeczytał wręczoną mu gazetkę "Echo Dwój­
ki", w której były zawarte pełne informacje o  naszej 
szkole, nauczycielach i absolwentach.

Jakp inicjatorka uroczystości 50-lecia pierwszej ma­
tury po I! wojnie, czuję się w obowiązku poprawienia 
błędów i dopowiedzenia prawdy o tamtych dniach.

1. Nasza szkoła powstała 19 lutego 1945 roku i 
nosiła nazwę Gimnazjum Kupieckie i Liceum Handlo­
we w Krotoszynie. Z  upływem lat stała się zalążkiem 
obecnego Liceum Ekonomicznego i uroczystość z 10 
czerwca stała się klamrą spinającą rok 1945 z dniem 
dzisiejszym.

2. W uroczystości naszej uczestniczył tylko jeden z

ówczesnych pedagogów, mianowicie pan prof. Jan 
Dwomik, który przemawiając wspomniał o tworzeniu 
zrębów tej szkoły, pracy wychowawczej i zapale na­
uczycieli i uczniów.

3. Liczniejszą grupę stanowili oczywiście maturzy­
ści z 1945 roku, a byli to: Czesława Czwojda, Franci­
szek Dwomik, Stanisław Gotschlik, Zofia Kusza, 
Aleksandra Siejak, Włodzimierz Staniszewski, Moni­
ka Voelkel i Mieczysław Ziembiński.

Niżej podpisana w swym wystąpieniu, reprezentując 
absolwentów z 1945 roku, mówiła o wspaniałych pe­
dagogach, solidarności tamtych dni i zapale do nauki.

Nasz wspólny jubileusz uświetniła szkolna mło­
dzież śpiewem i recytacjami poezji.

Po uroczystości wspomnieniom nie było końca, przy 
kawie i wspólnym obiedzie.

Monika YOELKEL

O deszli w  czerwcu...
Anna Skrzypczak - 90 lat - 

Różopole, Anna Walczak -
*-------S I-------- 73 lata - Smosżew, Marian

1 Stanisław Minta-79 la t-K ro ­
toszyn, Franciszka Źarno- 
w ska - 80 la t - Koźmin, 
Janina Poluchowicz - 75 la t - 
Krotoszyn, Anna Krzyżaniak 
- 85 lat - Krotoszyn, Walenty 
Tomczak - 85 lat - Bożacin, 

Krystian Czajka - 3 lata - Biadki, Stanisław Szał - 
47 lat - Krotoszyn, Aleksy Jamry - 73 lata - Kroto­
szyn, Stefan Marszałek - 80 lat - Krotoszyn, Jan 
Naskrenski - 80 lat - Bestwin, Michalina Jarmuż - 
96 lat - Krotoszyn, Pelagia Sawarzyńska - 90 lat - 
Krotoszyn, Krystyna Kurcz - 41 lat - Różopole, Jan 
Sztuder - 61 lat - Zduny, Tadeusz Stanisław Wło­
darczyk - 45 lat - Krotoszyn, Henryk Bitner - 58 lat 

Kobiemo, Irena Czajka - 44 lata - Gorzupia, 
Mieczysław Kostka - 81 lat - Krotoszyn, Marian 
Szczuraszek - 70 lat - Krotoszyn, Józef Błażejczyk
- 61 lat - Zduny, Antoni Jankowski - 78 lat - 
Maciejów, Rozalia Jarczewska - 92 lata - Dzierża- 
nów, Feliks Marciniak - 61 lat - Krotoszyn, Edward 
Płoszajczak - 46 lat - Smolice, Konstancja Grze­
siak - 92 lata - Krotoszyn, Jan Adam Koko - 44 lata

Zduny, Bronisław Jóskowiak - 61 lat - Krotoszyn, 
Stefan Barankiewicz - 88 lat - Krotoszyn, Franci­
szek Kaj - 78 lat - Lutogniew, Stanisław Sworowski 

72 lata - Krotoszyn, Aleksander Sikora - 24 lata
- Krotoszyn, Jerzy Kazimierz Nowak - 53 lata - 
Krotoszyn, Kazimiera Jamry - 54 lata - Krotoszyn

...i przyszli na świat 
Mariusz Regulski, Klaudia Jasiń­

ska, Bartosz Grzesiński, Robert Ire­
neusz Kaczmarek, Dawid Szymon 
Dudziak, Sebastian Szymon Gusto­
wski, Mateusz Madej Parzysz, Mał­
gorzata Jagła, Maria Anna Graf, 
Anita Maria Matuszak, Tomasz Ka­
zimierz Plugowski, Zuzanna Anna 
Drukarczyk, Hubert Otworowski, Do- 
rrink Grzegorz Zarembą Krystian 

Urny, Karol Waldemar Adler, Bogumił Józef Tomczak, 
Tomasz Piotr Kamiński, Joanna Durczewska, Łukasz 
Aleksander Węgliński, Maksymilian Bednarek, Kaja 
Katarzyna Pługowska, Adrian Konrad Opielewicz, 
Kacper Filip Piłkowski, Krystian Jan Szymański, 
Adam Przybytek, Krystian Ignasiak, Klaudia Katarzy­
na Krakowska, Kamil Marek Bączyk, Norbert Krystian 
Sobański, Konrad Tadeusz Hylewicz, Krzysztof Fabi- 
siak, Jakub Grzywaczewski, Joanna Barbara Horyza, 
Adam Wosiek, Joanna Mazur, Bartosz Jakub Właś- 
niak, Patryk Jurdziak, Weronika Joanna Maciejak, 
Katarzyna Antonina Ratajek, Mateusz Antoni Poczta, 
Dorota Grzemska, Łukasz Jakubiak, Szymon Ariel 
Witek, Katarzyna Kluba, Dominika Beata Kurowska, 
Filip Piotr Mazur, Gracjan Mikołaj Strasburger, Alicja 
Maria Horyza, Agnieszka Przestacka, Paweł Zawor- 
ski, Piotr Bajodek, Krzysztof Mikołajczyk, Mateusz 
Łukasz Kryś, Anna ewa Kaczmarek, Łukasz Spycha­
ła, Łukasz Jamry, Sebastian Stachowiak, Anna Dud- 
kowiak, Kamil Piotr Sobański, Kornelia Maria Kierzek, 
Roksana Anna Kierzek, Arieta Magdalena Długie- 
wicz, Paulina Joanna Patoka, Dominika Maria Mły­
narz, Anna Koronna, Iwona Katarzyna Staniek, 
Michał Karbowiak, Paulina Maria Marek.

W łaśn ie m ija p ó ł w ieku od przedstawianych w  poniższych sprawozdaniach wydarzeń. 
P ięćdziesiąta rocznica je s t chyba jedną z osta tn ich  okazji do  zebrania re lac ji żyjących 
jeszcze uczestn ików  i św iadków  tam tych wydarzeń. Może też być okazją  do  zebrania 
różnego rodzaju pamiątek, k tóre przyb liżą  nam tamte lata i tam tych ludzi. Zwracam  s ię  w ięc 
do  w szys tk ich  Państwa o udostępn ienie wsze lk ich m ateria łów  (relacje, wspom nien ia , sp ro ­
stow an ia  lub  uzupełnienia in form acji zawartych w  poniższych sprawozdaniach, dokum enty, 
zdjęcia, u lo tk i, leg itym acje i inne), dokum entu jących dzieje naszego m iasta i je go  m ieszkań­
có w  w  la tach pow ojennych. M ateria ły te  proszę dostarczyć lub  przesłać do  redakcji ” RK " z 
dop isk iem  "P ó ł w ieku tem u” . Najciekawsze zostaną opub likow ane i zw rócone w łaśc ic ie low i 
lub, na je go  życzenie, przekazane do  kro toszyńskiego muzeum. Napiszm y w sp ó ln ie  pow o­
jenną  h is to rię  Krotoszyna.

Jan GRZY W ACZEW SK I

PÓŁ WIEKU TEMU

Zarząd Miejski 
Referat Adm inistracyjny 

w Krotoszynie

Taine
D o : Starostwa Powiatowego, w Krotoszynie .

Krotoszyn, dnia 30 czerwca 1945 roku

Sprawozdanie periodyczne 
Wasza data z dnia 14.6.45r.

Nr. Org. 1/45.

Za czas od  11.6. - 28.6.1945r.

O. M. TUR

1) Sytuacja ogólna i polityczna.
a) stosunek ludności do władz i ich zarządzeń.
Ludność miasta Krotoszyna jest przychylnie

ustosunkowana do miejscowych władz administra­
cyjnych i wydawane zarządzenia respektuje.

b) stosunek ludności do Armii Czerwonej.
Stosunek ludności do Armii Czerwonej jest po­

prawny. W czasie przemarszu wojsk zdradza lud­
ność miejscowa jednak zaniepokojenie, albowiem 
zdarzają się wypadki grabieży i gwałtów dokonywa­
nych przez żołnierzy sowieckich.

c) działalność partyj politycznych.
Na terenie miasta Krotoszyna zawiązała się orga­

nizacja T.U.R. Polska Partia Socjalistyczna urządzi­
ła w dniu 17.6.1945r. nadzwyczajne walne zebranie, 
zaś w południe o godz. 12-tej wiec w lokalu partyj­
nym przy Placu 1 Majanr.13.

Dnia 23 i 24.6.1945r. w sali Strzelnica urządziła 
sekcja akrobatyczno-sceniczna T.U.R. z Ostrowa 
przedstawienie pt. "Jutro będzie lepiej".

Dnia 24.6.1945r. urządziła P.P.S. zebranie w lo­
kalu partyjnym. Zebranie P.P.R. odbyło się dnia 
28.6.1945r. w lokalu partii w Zamku.

d) mniejszości narodowe.
Mniejszość narodowa niemiecka za­

chowuje się spokojnie. Częściowo wy­
w ieziona została do obozów  
odosobnienia, częściowo do robót przy­
musowych, reszta zaś przekazywana jest 
do prac w mieście.

e) sprawy "Volksdeutschów".
Volksdeutschery wnoszą podania o

przywrócenie im obywatelstwa polskie­
go wzgl. rehabilitację.

f) sprawy wyznaniowe.
W mieście Krotoszynie istnieją dwa

kościoły wyznania rzymsko-katolickie­
go. Kościół ewangelicki jest zamknięty.
Parafia krotoszyńska wyznania rzym.kat. robi stara­
nia o oddanie im tego kościoła. Bożnica, która ist­
niała w Krotoszynie została w czasie okupacji przez 
niemców zburzona. (...)

h) działalność związków zawodowych i organi- 
zacyj społecznych.

Na terenie m. Krotoszyna zawiązał się Związek 
Cechów Rzemieślniczych na powiat krotoszyński z 
siedzibą w Krotoszynie. Zarząd Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej K oło Krotoszyn zwołał na dzień 
16.6.1945r. zebranie z udziałem przedstawicieli or- 
ganizacyj społecznych, politycznych, związków 
młodzieżowych i Urzędów. Na zebraniu tym ustalo­
no program święta Morza i Wianków, mającego się 
odbyć w dniu 1 lipca 1945r. W związku z tą uroczy­
stością odbyło się dalsze zebranie w dniu 
21.6.1945r.

Dnia 17.6.1945r. o godz. 15-tej na stadionie przy 
dworcu odbył się mecz piłki nożnej pomiędzy Woj­
skowym Klubem Sportowym KROTOSZYN i 
Z.W.M. ASTRA Krotoszyn.

Zawody piłki nożnej pomiędzy K.P.W. Ostrów i 
Z.W.M. ASTRA Krotoszyn odbyły się też w dniu 
24.6.1945r.

Dnia 16 i 17.6.1945r. w Krotoszynie na sali 
Strzelnica urządził Teatr Polski m. Leszna gościnne 
występy artystów warszawskich w aktualnym wido­
wisku pt. "Wracamy na Zachód" i dnia 18.6.1945r. 
wspomniany Teatr wystawił nowy program pt. 
"Wszystko dla Was". Dnia 22.6.1945r. o godz. 12- 
tej wezwana została tut. Straż Pożarna do pożaru jaki 
wybuchł w lasach państwowych na Trafarach koło 
Baszkowa.

Dnia 24.6.1945r. o  godz. 10-tej odbył się mecz 
8zczypiomiaka pomiędzy Z.W.M. ASTRA Kroto­
szyn i Gimnazjum Kupieckie - Liceum Handlowe w

Krotoszynie.
Dnia 24.6.1945r. o godz. 19-tej w sali Szkoły 

Powszechnej nr.2. w Krotoszynie, staraniem dzia­
twy szkolnej została odegrana baśń sceniczna pt. 
"Gdy wiosna nadchodzi" na którą składały się - 
balety - śpiew - tańce regionalne. Całkowity dochód 
przeznaczony został na potrzeby szkoły i dziatwy 
szkolnej.

Dnia 26.6.1945r. o godz. 18-tej odbyło się zebra­
nie Związku Zawodowego Pracowników Zakładów 

-Miejskich w Zamku - Park.
2) Sytuacja gospodarcza:
a) sytuacja aprowizacyjna.
Poza zbyt skąpem przydziałem mleka dla dzieci i 

niedostatecznym przydziałem masła i mięsa dla 
grup pracowniczych, ludność na ogół jest dość za­
dowolona z obecnego stanu.

b) kształtowanie się cen.
Ceny artykułów spożywczych, odzieżowych i in­

nych są w porównaniu do płac stanowczo za wygó­
rowane.

c) stan organizacyjny i działalność organizacyj
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spółdzielczych.
Na terenie m. Krotoszyna istnieje Spółdzielnia 

Spożywców "Społem", która jest w możności zaspo­
kojenia ludności w towary spożywcze i inne. Jedy­
nie daje się odczuć brak materiałów odzieżowych, 
obuwia i skór na naprawę obuwia.

d) stan zatrudnienia.
Bezrobotnych rejestrowanych w mieście naszym 

nie ma, albowiem ci którzy nie mają zajęcia trudnią 
się pokątnym handlem.

e) sprawy mieszkaniowe.
W mieście naszym daje się odczuć brak miesz­

kań, albowiem stacjonowane jest tu wojsko Armii 
Polskiej i Radzieckiej i kilkanaście domów zostały 
oddane do dyspozycji władz wojskowych.

f) sprawy rzeczowe.
Nałożony kontyngent zbożowy i mięsny został w 

96% wykonany.
g) stan transportu.
Transport towarów pojazdami mechanicznymi 

jest utrudniony z braku paliwa.
h) reforma rolna i akcja siewna.
W mieście Krotoszynie reforma rolna nie została 

przeprowadzona. Grunty uprawne zostały w 100% 
obsiane.

i) zasiłki wojskowe.
64 rodziny pobierają zasiłki wojskowe za odby­

wających służbę wojskową i 19 rodzin za przebywa­
jących w obozach jeńców, na ogólną sumę 
26.055.zł. miesięcznie. (...)

Burmistrz
(Zawieja)

Sprawozdania znajdują się w zbiorach 
Muzeum Regionalnego PTTK im. H. Ławni­
czaka w Krotoszynie. Publikujemy je z zacho­
waniem oryginalnej pisowni.

R zeez t t
Krotoszyńska O
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GDZIE WODA CZYSTA I 
BEZPIECZNA...

Ziemia krotoszyńska uboga jest 
w zasoby wodne, zarówno natural­
ne, jak i sztuczne.

Istniejące rzeczki należą do do­
pływów: ORLI (Żydowski Potok, Bo­
ro wnica), BARYCZY (CzarnaWoda, 
Kuroch, Rów Orpiszewski) i WAR­
TY (Lutynia z lewym dopływem 
Trzebówka) i często są to tylko wiry 
z bagnistą cieczą. Oprócz nich znaj­
dują się tu nieduże stawy, wykorzy­
stywane do celów gospodarczych, 
zwłaszcza jako stawy rybne, prywat­
ne lub zarządzane przez Polski Zwią­
zek Wędkarski. Są też zbiorniki 
przydomowe oraz glinianki. Na te ob­
szary wodne w sezonie letnim spoj­
rzeć można też z perspektywy 
zagrożenia, jakie mogą stwarzać dla 
ludzi, traktujących je jako miejsca ką­
pieli. Przypominam więc, że na na­
szym terenie jedynie bezpieczne są 
baseny kąpielowe w Krotoszynie, 
Koźminie, Zdunach - z ratownikami i 
wodą zdatną do pływania. Wszystkie 
pozostałe zbiorniki to po prostu dzikie 
kąpieliska, stwarzające różne zagro­
żenia (o których wspomniałem w po­
przednim numerze "RK").

Oczywiście, w miejscach o któ­
rych mowa, nie ma ratowników, poza 
dorywczymi kontrolami WOPR i po­
licji. Bez względu na to, czy są przy 
nich tablice zakazujące, czy też ich nie 
ma (bo np. zostały zniszczone), są 
niebezpieczne dla kąpiących się. Nie 
sposób upilnować kilkudziesięciu 
zbiorników i tysięcy ludzi z naszego

Fot. M arcin PAWLIK

regionu. Dlatego trzeba apelować o 
rozsądek.

Szczególnie niebezpieczne są gli­
nianki i niektóre stawy. O biologicz­
nym stanie czystości tych wód opinię 
Terenowej Stacji Sanitarno-Epide­

miologicznej w Krotoszynie wyraziła 
Krystyna KONARSKA, stwierdzając 
przydatność do celów rekreacyjnych 
jedynie basenów kąpielowych. Z wód 
terenowych sprawdzono staw na Bło­
niu, wydając zakaz kąpieli. Jest to

M ożna patrzeć , n ie wolno się kąpać.

więc obiekt hodowli ryb i rekreacyjny 
jedynie ze względu na wypożyczalnię 
sprzętu wodnego OSiR-u (prowadzo­
ną przez Janusza OLSZEWSKIE­
GO). Pozostałe obiekty nie były 
kontrolowane, ale wiemy przecież, że

są to wody powierzchniowe, nie czy­
szczone od lat, pełniące rolę ścieków 
gospodarczych, nawet śmietników. Są 
bagniste, zamulone, z wodorostami.

Obecnie w naszym wojewó­
dztwie Sanepid dopuszcza do kąpieli 
zbiorniki w Antoninie, Gołuchowie, 
Kobylej Górze, Mikorzynie, na Pia­
skach w Ostrowie Wlkp. i na Szałem 
w Kaliszu.

Przestrzegania zakazu kąpieli 
kontrolują też dorywczo policjanci. 
Na ten temat wypowiedział się szef 
Wydziału Prewencji Komendy Rejo­
nowej Wojciech KASPROWICZ. Już 
pod koniec czerwca przyjęto - na 
szczęście fałszywy - meldunek o uto­
nięciu dziecka na terenie cegielni przy 
ul. Przemysłowej. Kąpiących poli­
cjanci spotykają też w zbiornikach 
przy ul. Transportowej, Ceglarskiej, 
Benickiej, a w gminie - w Biadkach, 
Tomnicach, Kobiemie, w Zdunach 
(na stawie), w Trafarach, Baszkowie 
na Dziewiątym. W Koźminie kąpią 
się nielegalnie w zbiorniku Akwa- 
montu i na Białym Dworze. W Roz­
drażewie na gliniankach, podobnie w 
Nowej Wsi. W Sulmierzycach proble­
mem, obecnie nie do rozwiązania, jest 
feralny basen (użytkowany przez 
PZW) oraz glinianki. Przyłapanych 
na łamaniu zakazu kąpieli policja bę­
dzie pouczać, a opornych, niestety, 
karać mandatami.

Uczyńmy wszystko, aby lato by­
ło bezpieczne i zdrowe.

Andrzej BLANDZI

Czy kawa może 
szkodzić?

lak dobrze mieć 
sąsiada...

Fot. M arc in  PAWLIK M ieć sąsiada i... spokojnie podziw iać urodę Tatr

Zgodnie z zaleceniem Tacyta, 
które w oryginale brzmi: sina ira et 
studio (bez gniewu i nadmiernej gor­
liwości), rozpatrzmy w świetle najno­
wszych danych proces oddziaływania 
kawy na nasz organizm.

Jest ona - powiadają entuzjaści - 
najbardziej efektywnym stymulato­
rem ośrodkowego układu nerwowe­
go. Jak wiadomo, kofeina sprzyja 
zwiększeniu koncentracji we krwi 
specyficznego związku chemicznego 
- serotoniny, która działa pobudzają­
co na ośrodki naczyniowo-ruchowe 
mózgu. Jednocześnie następuje 
wzrost siły i częstotliwości skurczów 
mięśnia sercowego. Wszystko to - jak 
wykazały kliniczne obserwacje - jest 
korzystne w przypadku podciśnienia 
tętniczego. Słowem, ludzie z obniżo­
nym ciśnieniem mogą wypić sobie 
dwie małe filiżanki kawy w ciągu 
dnia, szczególnie wówczas, gdy przy­
nosi to im ogólną poprawę samopo­
czucia.

Kawa odznacza się i innymi wła­
ściwościami. Wiadomo na przykład, 
że pewne jej komponenty sprzyjają 
rozpadowi tłuszczów: we krwi wzra­
sta przeszło dwukrotnie koncentracja 
wolnych kwasów tłuszczowych po­
chodzenia organicznego. Panuje też 
opinia, że nawet jedna filiżanka kawy 
znacznie zmniejsza apetyt. Kawa - 
twierdzą lekarze - powoduje obniże­
nie zawartości cukru we krwi. Czy 
wynika z tego, że ludzie cierpiący na 
nadmierną otyłość lub cukrzycę mają 
szukać ratunku w kawie? Bynajmniej. 
Zarówno przy otyłości, jak i w przy­
padkach cukrzycy, może występować 
stopniowa utrata elastyczności i prze- 
nikalności ścianek naczyń krwionoś­
nych, a także zakłócenie czynności 
serca. Przy tego rodzaju objawach ka­

wa oczywiście nie jest wskazana.
Kawa, pobudzając ośrodki naczy­

niowo-ruchowe i mięsień sercowy, 
powoduje czasowe, a przy nadmier­
nym jej używaniu - stałe podwyższe­
nie ciśnienia. Już dwie filiżanki tego 
napoju zawierają 0,2 grama kofeiny. 
Wypite przez osobę cierpiącą na nad­
ciśnienie tętnicze mogą stać się przy­
czyną długotrwałego skurczu naczyń 
krwionośnych i dalszego wzrostu ciś­
nienia. Co więcej, istnieje niemal bez­
pośrednia zależność między ilością 
wypitej kawy, a występowaniem za­
wału serca.

Naukowcy amerykańscy przypu­
szczają, że oprócz kofeiny kawa za­
wiera jeszcze jakiś inny, nieznany 
dotychczas, a niebezpieczny dla na­
szego organizmu składnik. Skąd ten 
wniosek? W herbacie kofeiny jest nie­
mal tyle samo, co w kawie, a jednak 
nie stwierdzono wyraźnie ujemnego 
działania herbaty na układ krążenia, 
jeśli oczywiście jej roztwór nie jest 
nadmiernie stężony.

Kawy powinni unikać także lu­
dzie skłonni do alergii. Powoduje ona 
pojawienie się wysypek i innych ob­
jawów charakterystycznych dla tego 
schorzenia. Nie powinny jej także pić 
osoby przyjmujące witaminę Bi, po­
nieważ pewne składniki kawy niszczą 
zawartą w tej witaminie tianinę.

Jak widzimy, nasz ulubiony aro­
matyczny napój ma sporo grzechów 
na sumieniu. Badania nad właściwo­
ściami kawy i jej oddziaływaniem na 
organizm ludzki prowadzone są od 
stosunkowo niedawna. Wiele taje­
mnic pozostaje jeszcze do odkrycia. 
To jednak, co już wiemy o kawie, 
wystarczy, aby odnosić się do niej z 
należytą rezerwą.

HULOCIK

Coraz częściej słyszymy o okra­
daniu mieszkań. Najwięcej ich od­
notow uje się właśnie w czasie 
wakacji - w lipcu i sierpniu.

Czas wyjazdów to raj dla złodziei. 
Wcześniej nie próżnowali - miesiąca­
mi obserwowali, wybierali, az upa­
trzyli sobie warte zachodu 
mieszkania. Wprawdzie niejeden po­
wie, że to "choroba" przede wszy­
stkim dużych miast, ale lepiej 
dmuchać na zimne.

Na pierwszy ogień wystawione są 
mieszkania na parterach i domki jed­
norodzinne. Łupem włamywaczy pa­
da najczęściej biżuteria, pieniądze , 
super-sprzęt rtv, dzieła sztuki, czasa­

To warto wiedzieć 
Z B I Ó R K A

K O N T R O L O W A N A

Każda zbiórka publiczna wymaga 
zezwolenia. Gdy przeprowadzana jest 
na terenie całego kraju - wydaje je 
minister spraw wewnętrznych, na tere­
nie województwa - wojewoda, w mie­
ście i gminie - burmistrz.

Zezwolenie na zbiórkę publiczną 
uzyskać można jedynie wtedy, gdy cel 
zbiórki nie jest sprzeczny z prawem i 
jest godny poparcia (na przyldad cele: 
religijne i państwowe, zdrowotne, kul­
turalno-społeczne, społeczno-opie- 
kuńcze). Nie wolno robić zbiórek w 
interesie osobistym. Osoby prze­
prowadzające zbiórkę nie mogą za nią 
otrzymywać wynagrodzenia, nie mogą 
też być to dzieci i młodzież do 18 lat 
ani młodzież szkolna (za wyjątkiem 
słuchaczy wyższych uczelni).

Dokładne rozliczenie zbiórki (wraz 
ze sposobem wydatkowania zebranych 
darowizn) musi być przedstawione or­
ganowi, który wydał zezwolenie, oraz 
ogłoszone w prasie w ciągu miesiąca od 
zakończenia zbiórki. Za przeprowadza­
nie zbiórki publicznej bez zezwolenia 
grozi kara grzywny i aresztu, a uzyskane 
w jej trakcie środki przekazane zostają 
na cele humanitarne.

W.S.

mi nawet meble, pralki i lodówki.
Nie zawsze kraty czy nowoczesne 

zamki zatrzymają złodzieja. Dla do­
brego "fachowca" nie są też przeszko­
dą alarmy. Włamywacze bywają 
przebierańcami, miewają też dla zmy­
lenia wiele innych pomysłów.

Czy można więc uchronić swoje 
"em" przed kradzieżą? Można zało­
żyć kraty w oknach, ale od wewnętrz­
nej strony. Można trzymać w

mieszkaniu ostrego psa. Można trafić 
na zaufanego ślusarza, który założy 
nam solidne, ale nie standardowe za­
mki. Można w końcu zamontować, 
oprócz zamków, łańcuch. Najle­
pszym jednak stróżem naszego mie­
szkania jest dobry sąsiad. Żyjmy więc 
w zgodzie z ludźmi zza ściany, bo 
prawdziwy sąsiad-przyjaciel to wielki 
skarb.

(aloj)

W Y T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  W O S K O W Y C H
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Raz na folkowo

T A  IN N A  

M U Z Y K A

Fot. M arc in  Pawlik

Raz n a  fo lk o w o  - ju ż  po  raz trze c i. FO LK-FEST - je d yn a  na fo lk o w ą  
n u tą  duża  p o ls k a  im p reza , będzie  też  w  tym  ro ku  - zupe łn ie  d la 
o rg a n iz a to ró w  n ie sp o d z ie w a n ie  - na jw ię kszą  im p rezą  m uzyczną  w  
K a lis k ie m . C zy K ro to s z y n  zastąp i J a ro c in ?  Z d e cydow a n ie  nie. 
O rg a n iza to rzy  FO LK-FESTU n ig d y  z re sz tą  n ie zam ie rza li k o n k u ro ­
w a ć  z  ro c k o w is k ie m , g łó w n ie  d la te go , że fo lk  to  zu pe łn ie  in na  
m u zyka  - w p ra w d z ie  ró w n ie  in te rp o ko le n io w a , je d n a k  zd e cyd o w a ­
n ie  b a rd z ie j ła g o d zą ca  obycza |e .

Kroloszynwnie polubili tę "inną muzykę" (jak o  niej czasem mawiają), 
traktując folkowisko jako naturalny i przyjazny miastu element sierpniowego 
pejzażu. Przybywają nań rodzinnie, z pokoleniem raczkujących włącznie. Dla 
sympatyków folka z całej Polski Krotoszyn stał się miejscem dorocznych 
pielgrzymek. Nic dziwnego - występują tu zarówno najbardziej znane grupy, 
jak i folkowe (bądź folklorystyczne) "smaczki", do których zaliczyć można np. 
fantastyczne DWA POKOLENIA z Gruzji czy kataloński teatr.

W tym roku wystąpią między innymi: VARSOVIA MANTA (oraz JEJ AN­
TĘ). SMUGGLERS, CHUDOBA, NATURA, EMERALD, WHITE GAR­
DEN, MAIDENS, PEJZAŻ, RIVENDALL, SZELA, komplet KINIORSKI- 
NOWAKOWSKI- MUMMUDU DIOUF, GÓRALE (rodzina TREBUNIÓW- 
TUTKÓW), CARRANTOUHILL.

FOLK-FEST potrwa trzy dni- od 18. do 20. sierpnia. Patronować imprezie 
będą: RADIO MERKURY, TELEWIZJA WROCŁAW, GŁOS WIELKO­
POLSKI i inne media, co stwarza potencjalnym sponsorom szerokie możliwo­
ści reklamy. Spodziewamy się też, tak łubianych przez telewidzów, 
SWOJSKICH KLIMATÓW (gdzież znajdą klimat bardziej swojski?). Wszy- 
stkie koncerty poprowadzą znani z anteny profesjonaliści. Trzeciego dnia 
FOLK-FESTU królować będą w Krotoszynie (to nowość!) szantymeni. Na 
niedzielę RADIO MERKURY zaplanowało festyn rodzinny.

FOLK-FESTOWA estrada ustawiona zostanie na Błoniach koło stadionu. 
Organizatorzy zapewniają możliwość skorzystania z taniego pola namiotowego 
i zaplecza gastronomicznego, przygotowują też mnóstwo (niezupełnie muzycz­
nych) atrakcji.

Pomysłodawca (i szef Krotoszyńskiego Ośrodka Kultury - głównego orga­
nizatora) tych jedynych w swoim rodzaju muzykaliów- Leszek ZIĘTKIEWICZ 
- człowiek, któremu folk w duszy gra! "dogrywa" właśnie ostatnie szczegóły 
programu festiwalu i... nadal zabiega o sponsorów. Warto byłoby, jak myślę, 
zarezerwować w przyszłorocznym budżecie miasta kwotę adekwatną do rangi 
imprezy, nawet kosztem skrócenia (nieco przydługich) Dni Krotoszyna.

(roh)
W ięcej szczegółów  programu FOLK-FESTU - w kolejnych numerach

RZECZY.

" D o b r z e  w i d z i  s i ę  t y l k o  s e r c e m .  

N a j w a ż n i e j s z e  j e s t  n i e w i d o c z n e

Poruszyć
serca

W Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym przy ulicy 
Ostrowskiej obchodzono pierwszego czerwca święto jego patronki 
- Marii Grzegorzewskiej. Z  radością przyjąłem zaproszenie dzieci 
i pedagogów do wzięcia w nim udziału - jako przyjaciel dzieci, 
opiekun wspomagający szkołę i radny.

Wśród przybyłych na uroczystość gości byli między innymi: 
Honorowy Oby watel Miasta Krotoszyna Kees van der Veerden oraz 
Joop Bundennaker z Holandii, szefowie wydziałów - Spraw Społe­
cznych i Oświaty UMiG, nauczycie, dzieci i rodzice.

Patronem szkoły jest kobieta, której los dziecka pokrzywdzonego 
nigdy nie był obojętny - Maria Grzegorzewska, nauczycielka, pe­
dagog, wykładowca Uniwersytetu Warszawskiego, osoba, która 
uważała, że nięjria ludzi kalekich - są LUDZIE - ze swoimi wadami, 
troskami,Tadościami.

Już jhko dziecko czuła paniczny lęk przed każdym zetknięciem 
się z czyimś nieszczęściem lub kalectwem. Przezwyciężyła go w 
sposób wspaniały - dając ludziom dar serca, pogodę ducha, ład, 
wyciągając do nich pomocną dłoń. Stworzyła bazę szkolną dla 
nauczycieli - Instytut Pedagogiki Specjalnej w Warszawie. Sama 
kształciła się w Paryżu, zdobywając wykształcenie i wiedzę, które 
przekazała między innymi w "Listach młodego nauczyciela".

Zfflaria w 1967 roku, lecz w środowisku ludzi pracujących z 
dotkniętymi przez los jest zawsze żywa. Jej słowa: "życie prawdzi­
we i głęboko ludzkie wyraża się w tworzeniu i rozprzestrzenianiu 
piękna, w pięknie krzewienia dobroci, przyjaźni w trorzeniu naoko­
ło wartości duchowych i intelektualno-moralnych, a wreszcie w 
pięknie prostowania ludzi dosłownie i w przenośni, ludzi przytłu­
mionych, ugiętych pod ciężarem kalectwa, krzywdy czy niepowo­
dzeń" - są zawsze aktualne. W pedagogice Grzegorzewskiej 
wychowuje się przez uczucia i piękno, przez życzliwość, dobroć, 
radość i zbliżanie ludzi do siebie.

Drugiego września 1974 roku imię Marii Grzegorzewskiej nada­
ło Ośrodkowi Szkolno-Wychowawczemu w Krotoszynie Kurato­
rium Poznańskiego Okręgu Szkolnego. W dniu nadania 
wmurowano w szkole tablicę pamiątkową z wizerunkiem Marii 
Grzegorzewskiej i napisem: DOBRO CZŁOWIEKA JEST NAJ- 
WIĘKSZĄ W ARTOŚCIĄ I BEZCENNYM SKARBEM NA 
ŚWIECE.

Po latach, pierwszego czerwca 1995, w dniu święta patronki 
szkoły, jej wychowankowie przedstawili przygotowaną pod kierun­
kiem wychowawców inscenizację pięknej książki dla dzieci i doro­
słych - "Małego Księcia". Jej bohaterem jest mały chłopiec, który 
opuścił swoją planetę i wyruszył w daleką podróż, aby znaleźć 
przyjaciela. Opowiadanie to jest najpiękniejszym i jednocześnie 
najsmutniejszym obrazem świata. Najbardziej wzruszająca jest 
wierność Małego Księcia dla kwiatu róży. A  do każdego z nas może

przyjść śmiejące się dziecko o  złotych włosach z pytaniem: ’ 
masz już przyjaciela?"

Przedstawienie teatralne "Mały Książę" bardzo nam się pod
ło. Wystąpili w nim:

Mały Książę - Rafał Buszkiewicz
Róża - Ania Jańczak
Lis - Monika Garbarek
Król - Darek Krysicki
Bankier - Krzyś Kot
Pijak - Grzegorz Rydz
Ziemia - Edyta Janicka
Różyczki - Lidka Kacprzak, Ela Kałużna, Agnieszka Jezioi 

Sylwia Cieślak, Justyna Tasarek 
Narrator - Marlena Rybakowska
Z  młodymi aktorami nad przygotowaniem spektaklu praco' 

panie: mgr Ewa Kaźmierczak i Jolanta Szóstak, oprawę muzy 
spektaklu zapewniła mgr Maria Chyba z przyjaciółmi.

Wszystkim ludziom dobrej woli dedykuję hasło z tablicy par 
kowej: DOBRO CZŁOWIEKA JEST NAJWIĘKSZĄ WAR 
ŚCIĄ I BEZCENNYM SKARBEM NA ŚWIECIE, by porus 
ich serca, by zainteresowali się losem stu sześćdziesięciu wy 
wanków ośrodka z Ostrowskiej. Pani Dyrektor i Gronu Nauczy 
skiemu życzę, by praca z dziećmi specjalnej troski dawała im ra 
i pełną satysfakcję.

Kazimierz TOKAR!
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B R A T  M A R E K  -T A IZ E

Zbudź się do radości!
i l a  o cz

A n t o i n e  d e  S a in t  E X U P E R Y
O s ta tn io  g o ś c ie m  k rp to s z y ń -  

s k ie j z ie m i b y ł b ra t  M a re k  ze 
w s p ó ln o ty  e k u m e n ic z n e j Taize. 
O d w ie d z ił nasze m ia s to  na  za p ro ­
sze n ie  ks ię dza  B ro n is ła w a , w  tra ­
k c ie  t rw a n ia  p r z y g o to w a ń  d o  
e u r o p e js k ie g o  s p o tk a n ia  m ło ­
d y c h ; tym  razem  w e W ro c ła w iu . 
Ja k  w ia d o m o , o s ta tn i ta k i zjazd 
o d b y ł s ię  w  Paryżu. Z  naszego  
m ia s ta  u d a ły  s ię  tam  aż dw a au to ­
kary.

Taize - serce wspólnot, jest maleńką 
wioską (250 razy mniejszą od Krotoszy­
na), położoną na południu Francji. Od roku 
1944 zamieszkują ją wraz z braćmi młodzi 
całego świata, a w szczególności właśnie 
Polacy. Taize wydaje się jedynym miej­
scem na ziemi, gdzie panuje prawdziwa 
życzliwość, radość i pokój. Młodzież nie 
przyjeżdża tam na wakacje; to coś więcej! 
Każdy znajduje dla siebie miejsce, są tu 
bowiem grupy: pracy, ciszy oraz biblijna. 
Można się zatem oprócz języków nauczyć 
pracować, a przede wszystkim rozmawiać. 
Nie ma podziału na katolików, protestan­
tów czy prawosławnych. Każdy wie, kim 
jest, zaś wychowany w specyficznych wa­
runkach danej kultury wnosi swoją osobą 
nowe doświadczenia i wartości. Zawsze 
pamięta się o jednym, iż człowiek nie jest 
sumą jakiś poglądów czy ideologii. To w 
dzisiejszych czasach stanowi najcenniej­
szy dar. Jest to prawdziwa lekcja toleran­
cji! Zaś rozważanie Ewangelii i słów brata 
Rogera (założyciela wspólnoty) prowadzi 
do głębokiej refleksji i dotyka Wielkiej 
Tajemnicy. Brat Roger pyta bowiem:

"Kto wyrzeknie się rozpamiętywania 
upokorzeń przeszłości? Kto będzie utwier­
dzać tych, którzy walczą przeciw nienawi­
ści i dążą do pojednania? Kto będzie 
wspierał wolność tam, gdzie jest ona jesz­
cze bardzo młoda?"

rys. W o jc iech  Nadstawek 
Aktualność owych pytań nie pozwala 

na bierność, pobudza nas do myślenia: Czy 
właśnie w Taize nie jaśnieje światło, tak 
bardzo przez nas poszukiwane? Przybywa 
się tam jak "do źródeł", a specyficzna at­
mosfera modlitwy, medytacji i śpiewu ka- 
nonów wyzwala energię i siłę. 
Dodatkowym uświetnieniem jest Kościół 
- ogromny namiot, przystrojony polnymi 
kwiatami i maleńkim strumyczkiem.

Bracia, pochodzący z dwudziestu pięciu 
krajów, żyją z pracy własnych rąk, nie 
przyjmują żadnych dodatkowych fundu­
szy. W Taize funkcjonują: garncami a, dru­
karnia oraz wydawnictwo. Jedna trzecia 
braci żyje wśród ubogiej ludności w Ban­
gladeszu, Brazylii, Korei i Senegalu.

Na spotkanie z bratem Markiem przy­
było wielu młodych z Krotoszyna. Po 
wspólnej modlitwie zapytano między in­
nymi: "Jak brat Roger widzi Polskę w jej

wymiarze politycznym i religijnyrr 
Odpowiedź była nieco wymijająca, 
jednocześnie bardzo pozytywna: "Po 
ków chętnie widzi się w Taize’ , zaś i 
prosty, tradycyjny kult religijny stano 
wzór dla zagubionych w tradycji prze 
ków np. Niemców". Brat Marek stwierd 
też iż niecierpliwość i zaangażował 
młodych jest podstawowym fundamente 
wielkiej siły moralnej płynącej z wios 
osnutej mgłą, rozbrzmiewającej dzwor 
mi i zawodzącym głosem tamtejszy 
owiec.

Zatem w najbliższe wakacje, pociągni 
ci duchem naszego niezwykłego gość. 
podążmy na pustynię, by "zbudzić się < 
radości". Wielka prostota i serdeczno 
braci zapuści, być może, swoje korzeń 
właśnie w Krotoszynie.

Małgorzata KACZMARE

Za sk ró te m  W O K iS S, k tó iy  za­
pe w n e  n ie w ie le  m ów i p rze c ię tn e ­
m u c z y te ln ik o w i, k ry je  s ię  nazw a: 
W ie lk o p o ls k i O ś ro d e k  K sz ta łcen ia  
i S tu d ió w  S a m o rzą d o w ych . Je s t to  
n a jw ię k s z e  re g io n a ln e  s to w a rz y ­
szen ie  ko m u n a ln e  w  P o lsce . Działa 
na te re n ie  w o je w ó d z tw : k a lis k ie g o , 
k o n iń s k ie g o , le szczyń sk ie g o , p i l­
s k ie g o  i p o z n a ń sk ie g o , św ia d czą c  
z rzeszonym  w  n im  g m in o m  u s łu g i 
z zak resu  e d u k a c ji sam orządow e j, 
do ra d z tw a  p ra w n e g o  i in fo rm a ty ­
czneg o , w s p ó łp ra c y  z zag ran icą . 
22. cze rw ca  o b c h o d z iło  p ią tą  ro cz ­
n icę  is tn ie n ia , a je g o  p o m o c  sam o- 
rządom  lo k a ln y m  tru d n o  p rzecen ić .

WOKiSS powołało do życia 18. czerwca 
siedemnaście osób, skupionych wokół ów­
czesnego Komitetu Obywatelskiego Woje­
wództwa Poznańskiego. Stowarzyszenie 
(regionalne, robocze i apolityczne) miało 
Wyjść naprzeciw potrzebom, jakie staną 
Przed samorządami w sferach edukacji i do­
radztwa. Pierwszą instytucją o zasięgu 
krajowym, która rozpoczęła współpracę z 
^OKiSS-em, była Fundacja Rozwoju De­
mokracji Lokalnej. Skutek - utworzenie w 
grudniu 1990 wspólnego organu wykonaw­
czego - Wielkopolskiego Ośrodka Kształce­
nia Samorządu Terytorialnego.

R Ó W N E  PR A W A  
I POW SZECHNY DOSTĘP
Wszystkie zrzeszone w WOKiSS-ie gmi- 

ly (niezależnie od wielkości), a jest ich dziś 
** 196, mają równe prawa i powszechny 

ôstęp do programów szkoleniowych. Usłu- 
5ł na ich rzecz Ośrodek świadczy bez zysku.

Pierwszą gminą, jaka przystąpiła do Sto­
warzyszenia, był maleńki Kuślin. Krotoszyn 
'ależy do WOKiSS-u od listopada 1990, 
Wysoce sobie ceniąc jego pomoc, z której 
Krzysia często. W naszym mieście funkcjo- 
luje jeden z trzynastu punktów szkoleniowo 
konsultacyjnych Ośrodka. Włączyliśmy 

l? też do programu informatyzacji urzędów

PARTNER
l^ wokiss

gminnych, największego i najbardziej za­
awansowanego programu tego typu w kraju.

GŁOS NA PIĘĆ MINUT
Jubileuszowa uroczystość zgromadziła w 

Poznaniu wielkie grono przedstawicieli sa­
morządów - zarówno zrzeszonych w WO- 
KiSS-ie, jak i tych, które dopiero zamierzają 
doń przystąpić. Wśród obecnych byli też 
założyciele Stowarzyszenia (z reguły pra­
cownicy poznańskich wyższych uczelni). 
Jeden z nich - profesor Ryszard Ganowicz, 
podkreślił szczególną rolę ruchu Komitetów 
Obywatelskich dla polskich przemian. Każ­
demu z występujących oficjalnie gości od­
dano głos zaledwie na kilka minut. 
Wypowiadał się publicznie między innymi 
Wojewoda Poznański Włodzimierz Łęcki, 
dowcipnie udowadniając błędność tezy o 
nieuchronności konfliktów między adminf 
stracją samorządową a rządową. Stwierdził 
też z przekonaniem: "W minionych pięciu

latach zrobiono w Polsce znacznie więcej 
niż przez czterdzieści poprzednich, choć 
wówczas także budowano". Okazał się zde­
cydowanym przeciwnikiem radykalnych 
poglądów typu: Wielkopolska dla Wielko­
polan oraz ewentualnego znacznego powię- 
kszania w przyszłości województwa 
poznańskiego.

Najwięcej "mównicowego" czasu przy­
padło w udziale przedstawicielom Wielko­
polskiego Ośrodka Kształcenia Samorządu 
Terytorialnego, który - co zrozumiałe - pra­
gnął podsumować pięcioletnią działalność i 
jak najpełniej przedstawić się gminom nie 
należącym jeszcze do WOKISS-u.

INFORMACJA
DW UKIERUNKOW A

Dla nas niezmiernie ciekawa była 
wypowiedź Aldony Walkowskiej o promo­
cji i polityce informacyjnej gmin. Ośrodek 
prowadzi specjalny cykl szkoleń w tym za­
kresie - między innymi szkolenia z tzw. 
autoprezentacji, szkolenia dla rzeczników 
prasowych i warsztaty na temat współpracy 
z mediami. Aldona Walkowska podkreśliła 
nie zawsźfe docenianą rolę informacji - pły­
nącej w dwóch kierunkach: od gminnej wła­
dzy do społeczności i na odwrót. Zwróciła 
.też uwagę na konieczność współpracy z lo­
kalną prasą, przekazującą wszak sygnały od 
mieszkańców do samorządu. Być może 
pewne pozytywne zmiany, jakie odnotowu­
jemy ostatnio w prowadzonej przez kroto­
szyński UMiG polityce informacyjnej, są 
również rezultatem edukacyjnych działań 
WOKiSS-u? Jak jednak powiedziała RZE­
CZY w kuluarach Aldona Walkowska - wie­
le jeszcze w tym względzie pozostało do 
zrobienia. Z  kilkuletnich doświadczeń wie­
my, jak trudno o zrozumienie, że tekst syg­

nalizujący nabrzmiałe problemy nie jest ce­
lem samym w sobie - służyć ma zmobilizo­
waniu samorządu do ich rozwiązania. 
Cieszy, iż reakcja władz lokalnych na nie­
które z ostatnio publikowanych na naszych 
łamach artykułów była szybka i skuteczna. 
Prasa nie ma prawa odnotowywać wyłącz­
nie sukcesów. Jeśli w lokalnej gazecie czy­
tamy tylko o pozytywach, to nie spełnia ona 
przypisanej jej służebnej wobec społeczeń­
stwa roli i z demokracją nie ma nic wspólne­
go - ten pogląd wyraził swego czasu Stefan 
Bratkowski.

DLACZEGO ZAINWESTO­
WALIŚMY W TEJ GMINIE?
O kulisach decyzji firmy STOLLWERK 

- POLSKA, która postanowiła swą wielką 
inwestycję ulokować w gminie Tarnowo 
Podgórne, opowiedział samorządowcom jej 
dyrektor finansowy Ryszard Skrzypczak. 
Wskazał na najważniejsze elementy tej de­
cyzji, istotne dla zrozumienia sposobu my­
ślenia inwestorów. Były nimi: bliskość 
dużej aglomeracji, odpowiednia infrastru­
ktura, uregulowane prawa własności grun­
tów. Zdaniem Ryszarda Skrzypczaka bardzo 
ważne jest, by wszystkie rozmowy z poten­
cjalnymi inwestorami przeprowadzała w 
gminie jedna upoważniona do pertraktacji 
osoba, koniecznie o dużej kulturze osobistej. 
Nie uchodzi bowiem podejmowanie przed­
stawicieli potencjalnych partnerów gospo­
darczych w koszulce z krótkim rękawkiem i

kubkiem lodów w ręce - jak to zdarzyło s 
w jednej z gmin.

CODZIENNY  
I POŻYTECZNY

Wśród uczestników poznańskiej konfi 
rencji byli też burmistrzowie Krotoszyn 
Jarocina, Koźmina. O pożytkach płynącyc 
z przynależności do WOKiSS-u ich akur 
nie trzeba przekonywać - korzystają z jeg 
usług często. Dziś w Ośroku Kształcenie 
Samorządu Terytorialnego (Wawrzyniak 
37), wyposażonym dzięki pomocy wie! 
krajowych i zagranicznych instytucji, mit 
szczą się: sala wykładowa, laboratoriur 
komputerowe, pomieszczenia administn 
cyjne i biurowe. Ośrodek zatrudnia kilkum 
stu pracowników etatowych, wspomagaj 
ich eksperci i wykładowcy różnych specjai 
ności. Finanse to składki gmin - członków 
oraz dotacje sponsorów. Jak napisano w "ze 
rowym’ , okazjonalnym (rocznica) numerz 
"Pisma Samorządowego", którym obelarc 
wano uczestników konferencji, WOKiS; 
stał się "codziennym i pożytecznym partne 
rem blisko dwustu gmin w rozwiązywani 
ich licznych problemów, co było możliw 
nie tylko dzięki realizacji wizjonerskiej ide 
założycieli, bieżącej działalności niewiel 
kiej grupy pracowników oraz wsparciu przy 
jaciół Stowarzyszenia, ale w olbrzymin 
stopniu dzięki zaufaniu, jakim obdarzyły ji 
wielkopolskie gminy."

Romana HYSZKC

Są życzliwi w Rozdrażewie
W  czasach, gdy ciężko jest każdemu, znaleźli się życzliwi ludzie w  Rozdrażewie. 

0 czym przekonałam się. szukając ofiarodawców z okazji II Festynu na Rzecz 
Szkoły, który odbył się i .  ezetwca tego roku. Okazało się, Ze mogę liczyć i na 
rodziców dztect z mojej klasy. Serdecznie dziękuję: Zakładowi Kamieniarskiemu p. 
H. Kostki, Zakładowi Elektrycznemu p. K. Chmielarz, Zakładowi Transportowemu 
p. A. Nawrockiego, Zakładowi Mechaniki Pojazdowej p, A Czubaka, właścicielce 
baru "Minta", Zakładowi Mechaniki Pojazdowej p. Walońskiego, Zakładowi Mecha­
niki Pojazdowej p. Boli, Zakładowi Wy robuZniczy p. A. Czajki. Piekarni p, J Orygasa 
z Dąbrowy, Punktowi Sprzedaży Drzew i Krzewów "lwa" z Krotoszyna, p. Ewie 
Furman z Dąbrowy,

Szczególne podziękowania składam rodzicom dzieci z  klasy I Va,
Elżbieta GARSZTKA

R zeez q
Krotoszyńska O
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O  " A S T R Z E "  R A Z  J E S Z C Z E
ASTRA Krotoszyn w lidze mię­

dzyokręgowej! O fakcie tym pisali­
śmy sporo w poprzednim numerze. 
Dzisiaj jeszcze raz powrócę do tych 
wydarzeń, aby podsumować dopie­
ro co zakończony sezon własnymi 
refleksjami oraz wypowiedziami 
trenera Hieronima BARCZAKA

Ubiegłorocznego sezonu ASTRA 
nie może zaliczyć do udanych. Był on 
wręcz dotkliwą porażką, której efe­
ktem stał się spadek do ligi okręgo­
wej. Na szczęście w  klubie nikt nie 
lamentował i nie załamywał rąk, ale 
postanowiono zabrać się do pracy, 
aby ow a kwarantanna na niższym 
szczeblu rozgrywkowym trwała jeden 
sezon. W  tym właśnie celu objął ze­
spół znany przed laty piłkarz LECHA 
Poznań, obecnie trener Hieronim 
B A R C Z A K . Jego zadaniem było 
"sklejenie" rozbitego po spadku ze­
społu i awans do wyższej ligi.

Spotkania sparringowe przed run­
dą jesienną i pierwsze mecze tej rundy 
były próbą sił i możliwości - zarówno

trenera, jak i zespołu. Już po pier­
w szych  m eczach m istrzow skich 
ASTR A zagościła na górze tabeli i - 
jak pokazała przyszłość - miało tak 
zostać do końca rozgrywek. Ów swoi­
sty probierz umiejętności, jakim była 
seria jesienna, wypadł pomyślnie i 
nasz zespół uplasował się tuż za lide­
rem OKSiW  STAL Pleszew, mając 
jednocześnie sporą przewagę nad 
konkurentami.

Runda wiosenna zaczęła się nie­
zbyt pomyślnie, a zimny prysznic, ja ­
kim była porażka w II kolejce na 
własnym boisku z PIASTEM Czeka­
nów spowodował atmosferę niepo­
trzeb n eg o  zd en erw ow a n ia  w 
drużynie, przewaga w tabeli stopnia­
ła. Jednak z meczu na mecz ASTRA 
rozkręcała się, odniosła m.in. cenne

zwycięstwo z LZS GOŁUCHÓW  na 
wyjeździe. Później jednak nadeszło 
feralne spotkanie w Pleszewie, gdzie 
skandaliczne zachowanie sędziego 
zawodów, ewidentnie "drukującego" 
ów  mecz spowodowało, iż do ostat­
niej potyczki trzeba było walczyć o  
awans z ZA W IS ZĄ  Sośnie. Na szczę­
ście nasz zespół przetrzymał próbę 
nerwów, a zwycięstwo na stadionie 
ZA W IS ZY  przypieczętowało awans 
na kolejkę przed zakończeniem rundy 
wiosennej. Ostatni m ecz był już tylko 
formalnością, a krotoszyńscy piłkarze 
uraczyli miejscową publiczność grą­
dem bramek wygrywając z C Z A R ­
NYMI Wierzbno 8:1! Gratulacjom i 
wiwatom nie było końca...

Trener Hieronim BARCZAK 
powiedział:

o ostatnim meczu w lidze okręgo­
wej (z CZARNYM I):

- Byliśmy w tej komfortowej sy­
tuacji, że mogliśmy już sobie grać na 
luzie, awans mieliśmy w kieszeni. 
Chłopcy mieli zagrać bez obciążenia 
psychicznego, dla kibiców. Mieli wy­
grać i sprawić im radość. Udało się to, 
o  czym świadczy sam wynik i wielka 
ilość dobiych sytuacji.

o rundzie wiosennej:
- Mieliśmy sporo problemów ka­

drowych; z różnych przyczyn nie gra­
ło  o k o ło  ośm iu zaw odników  w 
porównaniu z zespołem z rundy je ­
siennej. Nie we wszystkich meczach 
graliśmy w optymalnym składzie. 
Było to widoczne szczególnie w pier­
wszych meczach, gdzie może i nie 
graliśmy tak źle, a raczej...bardzo głu­

pio i gubiliśmy niepotrzebnie punkty, 
co  klasowemu zespołowi nie powin­
no się przydarzać. Później zaczęliśmy 
grać coraz lepiej. W  Pleszewie rów­
nież nie zasłużyliśmy na przegraną; 
uważam, iż nie była to porażka na 
boisku, ale poza nim...Na szczęście 
to, co  założyliśmy, osiągnęliśmy. Za 
punkt honoru postawiłem sobie, że 
musimy awansować, gdyż w  przeciw­
nym razie byłaby to moja osobista 
porażka. Udało się - awansowaliśmy! 

o przyszłości:
- Sporo spraw już niebawem się 

wyjaśni, trzeba wszystko dokładnie 
przedyskutować z kierownictwem 
klubu. Na razie pozwalam chłopakom 
cieszyć się z odniesionego sukcesu. 
W  klubie raczej pozostanę i pomyśli­
my, co  dalej, jakie cele postawić przed 
zespołem w lidze międzyokręgowej.

Witold GARBAREK
P.S. O  planach i perspektywach 

gry w lidze międzyokręgowej będą 
Państwo mogli poczytać w sierpnio­
wym wydaniu gazety.

T E N ISIŚC I W  K R A IN IE  
K A N G U R Ó W

Zawodnicy klubu sportowego 
CERAMIK odnieśli w tym roku 
wiele znaczących sukcesów (pisze­
my o nich obok). Jednak nie tylko o 
sukcesach, ale i o problemach klubu 
mówiono na spotkaniu jego przed­
stawicieli z Zarządem Miasta.

Zdaniem burmistrza Joksia, sa­
morząd Krotoszyna jest głównym 
sponsorem sportu na terenie miasta i 
gminy, dotując zajęcia prowadzone z 
dziećmi i młodzieżą, utrzymując tzw. 
bazę sportową, oddając CERAM I­
K OW I w dzierżawę parkin­
gi. Pom oc klubom sporto­
wym nie oznacza jednak 
sponsoringu pełnego, na 
który miasta nie stać.

C E RA M IK  utrzymuje 
sie w ięc z dotacji samorzą­
du i (niewielkiej) Urzędu 
W ojew ódzkiego, z obsługi 
parkingów oraz kwot wpła­
canych przez firmy i osoby 
prywatne. Dla jednego z za- 
w o d n ik ó w  styp en d iu m  
ufundowało przedsiębior­
stwo CERABUD.

Na spotkaniu przedsta­
wicieli CERAM IK A z Za­
rządem Miasta burmistrz 
przekazał im listy gratula­
cyjne dla najlepszych zawodników. 
O sobiście odebrał gratulacje tylko 
W ojciech Wala - mistrz Polski senio­
rów, ulubieniec krotoszyńskich kibi­
ców , który po kilku latach walk na 
matach niemieckich pow rócił'do ro­

dzinnego grodu, by sięgać po najwy­
ższe trofea. Ostatnio zakwalifikował 
się do kadry olimpijskiej.

- Mamy w klubie niekwestionowa­
nych mistrzów. Ich wyjazdy na zawo­
dy pochłonęły sporą część naszego 
budżetu. W drugim półroczu także 
uczestniczyć będą w kolejnych waż­
nych imprezach. Rezygnacja z udziału 
spowodowałaby skreślenie zawodni­
ków z kadry narodowej, pozbawienie 
ich prawa startu w dalszych zawo­
dach krajowych i międzynarodowych,

zmarnowanie dotychczasowego do­
robku szkoleniowego - powiedział tre­
ner Lech Pauliński. - Ta sytuacja 
przerasta możliwości finansowe klu­
bu.

Stąd prośba CERAM IKA o  dofi­

nansowanie przez samorząd działal­
ności klubowej. Jak poinformował 
zebranych burmistrz, Zarząd postano­
wił przedłożyć Radzie Miejskiej pro­
jekt uchwały o  przekazaniu na rzecz 
rozwoju kultury fizycznej w mieście 
dodatkowych stu milionów złotych, 
które otrzymałaby do dyspozycji Spo­
łeczna Rada Sportu. Część tej kwoty 
przypadłaby w udziale właśnie CE­
RAM IKOW I.

W  Krotoszynie nigdy nie było 
zwyczaju tworzenia w zakładach pra­

cy  "lew ych" etatów dla 
sportowców . I słusznie. 
W ydaje się jednak, że 
przynajmniej kilka miej­
scowych przedsiębiorstw 
stać byłoby na ufundowa­
nie oficja ln ych  stypen­
d ió w  dla  n a jlep szy ch  
zawodników, którym po­
zazdrościć można sukce­
sów , ale nie finansów (a 
mają wszak na utrzyma­
niu rodziny - jak je  utrzy­
mać z nisko opłacanej 
pracy na parkingu?). Nie 
chodzi tu o  kwoty przy­
prawiające o  zawrót g ło­
wy, chodzi o  stworzenie 
czołow ym  zawodnikom 

klubu godziwych warunków do tre­
n ingów . B y ło b y  w szak w ielkim  
nieporozumieniem, gdyby osiągnię­
cia naszych zawodników zostały za­
przepaszczone.

R .H .

R o d z in n e  w ię z y  łą c z ą  i c h  z 
K ro to s z y n e m , a le  o d  d z ie w ię -  
c iu  la t  m ie s z k a ją  z  r o d z ica m i w  
k r a ju  k a n g u r ó w  i  e u k a lip tu ­
s ó w , c z y li  w  d a le k ie j  A u s tra lii. 
O sta tn io  p r z e b y w a li  w  P o ls c e , 
a - tu ż  p r z e d  o d ja z d e m  - r ó w ­
n ie ż  w  n a sz y m  m ie ś c ie .

Są  to  s ie d e m n a s to le tn i 
bliźniacy - Jarek i W ojtek STASIA­
KOW IE, oraz ich ojciec Bogdan, 
będący dla nich również sporto­
wym opiekunem, trenerem i m ene­
dżerem . C h łopcy od  w czesnego 
dzieciństwa przejawiali talent do 
tenisa ziemnego i postanowili osiąg­
nąć coś w tym sporcie. Dzięki upor­
czywej pracy doszli, jako juniorzy, 
do czołówki m łodocianych tenisi­
stów australijskich. A  warto pamię­
tać, że  A u stra lia  m a ogrom ne 
tradycje w  tej dyscyplinie, wielo­
krotnie tenisiści australijscy zdoby­
wali Puchar Davisa, a Rod Laver i 
Pat Cash wygrywali Wimbledon.

N asi b liźn iacy , przebyw ając 
przed dwom a laty w  Krotoszynie, 
nie mieli problem ów  z pokonaniem 
najlepszych tenisistów  okręgu ka- 
liskiego, a od tego czasu ich m ożli­
w ości na pewno wzrosły. Są jeszcze 
junioram i, ale startowali teraz w 
turniejach satelitarnych w  Polsce. 
Jurek  zdobył jedenaście, a W ojtek 
osiem  pun któw  do k lasy fik acji 
ATP.

Na pytanie o najbliższą sportową 
przyszłość odpowiedzieli, że przed ni­
mi trzy mięsiące treningów, a nastę­
pn ie  u d z ia ł w  tu rn ie ja ch  
kwalifikacyjnych. Bracia trenują 4 - 
5 godzin dziennie. Mieszkają w  Syd­
ney, niedaleko kortów, za korzysta­
nie z których trzeba słono płacić. 
Tenis jest sportem kosztownym i 
trzeba najpierw samemu wiele zain­
westować, na ewentualne profity li­
czyć m ożna  d op iero  w  od leg łe j 
przyszłości.

D om inacja tenisa am erykań­
skiego w św iecie w ynika z dobrego 
system u opieki nad zaw odnikam i, 
szkoleń, stypendiów  dla najzdol­
niejszych. W zoram i dla braci są: 
Andre Agassi - zw ycięzca A ustra­
lia Open, następnie Pet Sam pras i 
G oran Ivanisevic. O ni też są faw o­
ry ta m i te g o r o c z n e g o  tu r n ie ju  
w im bledońskiego. Jeśli chodzi o 
polskich tenisistów, to często jako 
juniorzy osiągają pew ne sukcesy, 
p óźn ie j je d n a k  z a d o w a la ją  się  
przeciętnym i w ynikam i (grając na 
przykład w  lidze niem ieckiej), brak 
im  silnej motywacji.

Nie wiadom o, czy sym patyczni 
bliźn iacy w yw alczą m iejsce w  czo­
łówce profesjonalnego tenisa, ale 
m ają w iele sam ozaparcia, am bicji i 
dużo pracują - a to cechy potrzebne 
każdem u - nie tylko sportowcom .

Andrzej BLANDZI

S U K C E S
I

P I E N I Ą D Z E

Zapaśnicy coraz lepsi

ZAWRÓT GŁOWY 
1995

- Mistrzostwa Makroregionu Kadetów w Łodzi - 4 
złote medale (Sławomir W AW R ZYN IAK , Radosław 
JANKOW SKI, Paweł ORW AT, Maciej HAREM ZA)

- Międzynarodowe Mistrzostwa Kadetów w Rado­
miu - dwa brązowe medale (Sławomir W AW R ZYN IAK  
i R Adosław JANKOW SKI)

- Mistrzostwa Polski Juniorów w  Mielnie - złoty 
medal (W ojciech PO CZTA)

- Mistrzostwa Makroregionu w Zgierzu - cztery złote 
medale (Sławomir W A W R ZYN IA K , Radosław JAN­
KOW SKI, Paweł ORW AT, Adam KAJ) i jeden srebrny 
(Maciej H AR EM ZA)

- Międzynarodowe Mistrzostwa Juniorów w Biało­
gardzie - srebrny medal (W ojciech POCZTA)

- Olimpiada Młodzieży w Łodzi - w kategorii junio­
rów młodszych trzy złote medale (Adam KAJ, Sławomir 
WAWRZYNIAK, Paweł MIELCAREK) i jeden srebrny 
(Radosław JANKOWSKI)

- Mistrzostwa Polski Kadetów w Brzegu Dolnym - 
złoty medal (Sławomior WAWRZYNIAK)

IMPREZY MIĘDZYNARODOWE
- Grodno - złoty medal (Wojciech POCZTA)
- Szwajcaria - srebrny medal (Wojciech POCZTA)
- Bratysława - srebrny medal (Wojciech POCZTA)
- Międzynarodowe Mistrzostwa Polski Seniorów w 

Rudzie Śląskiej - złoty medal (Wojciech WALA) i medal 
brązowy (Marek PACZKÓW)

- Międzynarodowe Mistrzostwa Polski Seniórów w 
Warszawie - jeden medal złoty i dwa brązowe

- Grecja - medal brązowy (Wojciech WALA)
- 7. lipca Wojciech POCZTA wyjeżdża do Iranu na 

Mistrzostwa Świata Juniorów, Wojciech WALA zakwa­
lifikował się do kadry olimpijskiej.

(r )

TA N IO  I SPO R TO W O
Wakacje - doskonała pora, by 

nieco poprawić kondycję fizyczną. 
Dnie coraz dłuższe, wieczory cie­
plejsze, nic więc nie stoi na prze­
szk od z ie , żeby rozp oczą ć  
uprawianie biegania albo jazdy na 
rowerze. To sporty nie wymagające 
wielkich nakładów finansowych.

W  naszym mieście, podobnie jak 
w większości miast polskich, nie ma 
tras rowerowych ani tak zwanych 
ścieżek zdrowia dla sportowców - 
amatorów. Dookoła Krotoszyna, naj­
częściej poprzez lasy, wiodą jednak 
liczne szlaki turystyczne. Wędrówka

po nich to doskonała okazja oderwa­
nia się od trudów życia w mieście, 
zażycia powietrza na łonie natury.

Sytuacja rowerzystów jest nieco 
gorsza. Trudno wymagać od amato­
rów, by przemierzali leśne trakty. Jed­
nak i na to można znaleźć sposób. 
Wszak wiele znajdziemy za miastem 
dróg bocznych, mało uczęszczanych, 
gdzie spokojnie potrenujemy. W y­
starczy trochę chęci i rower - nieko­
niecznie tak przez wielu upragniony 
"góral".

Krzysztof KACZMAREK

R
z e c z  |  a
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S P R O S T O W A N I E
Do zamieszczonego w numerze 12(72) tekstu "Żyć pasjonująco" o PRZY­

JACIELU KROTOSZYNA - Maksymilianie Herwichu, zakradł się chochlik 
drukarski. W drugiej szpalcie pionowej (wiersz ósmy) zamiast: "Federacją a 
Polską" winno być: "Francją a Polską" lub "Pocztą Francuską a Polską". 
Przepraszamy! (red.)

A n e k s
R O Z K Ł A D  JA Z D Y  A U T O B U S Ó W  

K O M U N IK A C JI M IE JS K IE J - ciąg  d alszy

K t o  p o w i e d z i a ł  " A " . . .
... ten powie jeszcze "Be", a może nawet "De". Młodych autorów kolumny 

"A...B...D..." prosimy o nieco cierpliwości, bowiem ukaże się ona za dwa 
tygodnie. (red.)

C Z U ŁE SŁÓ W KA ,
czyli wyznania, życzenia, buziaki, gratulacje, 

westchnienia, pozdrowienia

Zachęcamy Państwa do składania bliskim życzeń (z okazji wszela­
kich i... bez okazji) na lamach RZECZY. Koszt takiego ogłoszenia to pięć 
złotych i czterdzieści groszy. Obok życzeń bezpłatnie zamieścimy foto­
grafię -jeśli, oczywiście, dostarczycie ją Państwo. Przypominamy: reda­
kcja czynna jest codziennie od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 - 
16.00 (ul. Sienkiewicza 2A)

Wszystkim walczącym Jeszcze o Indeksy życzymy lekko­
ści piór I płynności wypowiedzi ustnych.

Tym zaś, którzy są już PO, składamy najszczersze gratu­
lacje i gromki okrzyk: HURRA! Szczególne brawa dla mło­
dych redaktorów RZECZY, którzy - jak dotąd - dzielnie 
spisują się w najlepszych uczelniach Polski. Tak trzymać, 
chłopcy! (red.)

****■ **’

Dżentelmen chodhika?

M ie s ią c  te m u  p rz e d s ta w iliś m y  P a ń s tw u  ro z k ła d  
Jazdy P K P , P K S  i M P K . W  ro z k ła d z ie  Jazdy M PK 
z a s z ły  p e w n e  z m ia n y  (w  z w ią z k u  z  o k re s e m  w a ­
k a c y jn y m ) ,  k tó re  d z iś  p o d a je m y . Z o s ta n ie  o n  ta k ­
ż e  w z b o g a c o n y  o  l in ie ,  k tó r e  u p rz e d n io  n ie  
z o s ta ły  z a m ie s z c z o n e .

L IN IA  N r"1 " (do Z du n ) z  p rzys ta nku  p rzy  Dw orcu 
PK S:

Dni robocze : 5 .02 ,6 .1 2 , 7 .12 , 9 .1 2 ,1 3 .0 7 , 14.12, 
15 .07, 16 .07, 18 .07, 22 .12

W  w o ln e  so b o ty  i n iedz ie le  lin ia  nie kursu je .

O d jazd y  z  p rzys ta n kó w  p rzy u licy  K obylińsk ie j 
(ta rg ), F lo riańsk ie j, S ienk iew icza  i Zdunow skie j 
(LO ) - 1 , 3 ,  5 i 7  m inu t późn ie j.

L in ią  tą  m ożna  te ż  do je ch a ć  do  zak ładu  "LU M E N  
Z" i P G K iM  p rzy  ul. R aw ick ie j, w s iada jąc  p rzy ul. 
F lo riańsk ie j o godz. 5 .40, 13.45, 21 .45. O d jazdy 
z  p rzys ta n kó w  p rzy  D w orcu PKS i K obylińsk ie j 
(ta rg ) - 2  i 4  m inu ty  późn ie j.

L IN IA  N r " 2 "  (d o  R o sze k , O rp is z e w a ) z  p rzy ­
s ta n ku  p rzy  D w orcu PKS:

D n i robocze : 4 .40x , 5 .30", 6 .15x, 8 .0 0 ', 12.30x, 
14.10*, 15 .20x, 1 8 .1 5 ', 20 .30 , 22 .10.

x  - p rzez  R óżopo le  

'  - p rzez  K ob ie rno , Tom n ice  

- ku rsu je  t ra s ą  R oszki, O rp iszew , Ś w inków  

W  w o ln e  so b o ty  i n iedz ie le  lin ia  nie kursu je .

O d jazd y  z  p rzys ta n kó w  p rzy  u licy  M ick iew icza, 
R a szkow sk ie j (paw ilon ), R aszkow skie j (W iśn io ­
w a) i R a szkow sk ie j (W S M ) - 1, 3, 5 i 7  m inut 
późn ie j.

L IN IA  N r " 3 "  (d o  K o n a rz e w a ) z p rzys ta nku  przy 
ul. F lo riańsk ie j:

Dn i robocze : 5 .2 8 ,6 .3 3 ,7 .2 5 ,9 .1 0 ,1 2 .5 8 ,1 3.45x, 
15 .03
x - kurs do TEOMINY - ul. Ogrodowskiego

O djazdu z p rzys ta nków  p rzy  ul. S ienk iew icza , 
Z du now ska  (LO ), Z du now ska , JE L O N E K  - 1 , 3 , 5  
i 7  m inut późn ie j.

L IN IA  N r " 3 "  (d o  D z ie rż a n o w a )  z  p rzys ta nku  
przy ul. F lo riańsk ie j:

Dni robocze : 5.48, 7 .50 , 12.05, 14.12, 15.22,
18.10

O d ja z d y  z  p rz y s ta n kó w  p rzy  ul. K o b y liń s k ie j 
( ta rg ) , K o b y liń s k ie j (m le c z a rn ia ) ,  S p o k o jn e j,  
O sadn icze j, S zo s ie  B e n ick ie j, G rud z ie lsk iego , 
S zopena  - 2, 5 ,7 ,  8 , 9 ,1 0  i 12  m inut późn ie j.

W  w o ln e  sobo ty  i n iedz ie le  c a ła  lin ia  n r "3 “ nie 
kursu je .

Rozkłady tych linii ważne są do 31 .08.1995r. Od 
1.09. linie kursować będą najprawdopodobniej 
według starego rozkładu jazdy.

L IN IA  NR " 7 "  (d o  Ś w in k o w a )  z  p rzys ta nku .p rzy  
Dw orcu PKS:

Dni robocze: 5 .35x, 6.45, 13.20, 14.20, 15.30, 
18.15x

x - n ie  ku rsu je  przez p rzys ta nk i p rzy  Z du now sk ie j 
(LO ), S tasz ica , B o lew sk iego , ty lko  p rzez  p rzy ­
s tank i p rzy ul. Z d u n o w sk ie j (po lic ja ), O g ro d o ­
w skiego

O d jazdy z  p rzys ta nków  p rzy u licach  F lo riańsk ie j, 
S ienk iew icza , Z du now sk ie j (LO ), S tasz ica , B o le ­
w skiego, O grodow sk iego , S taw na  i S ta w n a  (ba r 
P IE K IE ŁK O ) - 3 , 4 , 5 , 8 , 10, 12 , 13  i 14  m inu t 
późn ie j.

L IN IA  p ry w a tn a  (d o  O s tro w a )  z  pa rk in gu  p rzy 
Dw orcu PKP:

Dni robocze: 7 .00x , 8.50, 1 5 .0 5 ,17 .15x 
x - nie kursuje do 31.08.
O d ja zd y  z p rz y s ta n kó w  p rzy  ul. F lo ria ń sk ie j, 
O grodow sk iego , S m oszew  i B ia d k i - 1 ,  3 ,1 0  i 15 
m inut późn ie j.

opr. Sławomir IDZIOREK

O środka K u ltu ry  w  Pogorzeli i gdyby me m ógł odbyć s ię  drug i już tu rn ie j "M atka-córka", gdyb y wreszcie 
trzeba by ło  odw o ła ć  zabawę taneczną, zam ykającą ten najdłuższy w  roku dzień...

Przedstaw icie le organ iza tora  FESTYNU RODZINNEGO - Leszek ZIĘTKIWICZ i Daria PODEMSKA (KOK) z 
n iepoko jem  spog ląda li 24 czerwca na zachm urzone niebo. Impreza bowiem  odbyw ała  s ię  na niezadaszo-
WOI n e ł r a r ls n a  u> n a r ln a  A  U . .  ■__________ _____ _____________  I ■ .  . 1 .

K O P E R T K A
Jak co roku, w ratuszowych murach wręczono "kopertki’ wyróżniającym się w krzewieniu kultury na Ziemi 

Krotoszyńskiej, a symboliczne upominki instytucjom i zakładom pracy stale wspierającym wszelakie przedsięwzięcia 
artystyczne.

Środków było niewiele, co podkreślał Jerzy JANICKI z Wydziału Spraw Społecznych, dlatego uznanie Miasta 
odczuło w tym roku niewielu dla kultury zasłużonych. Niech to jednak nie zniechęca muzyków, śpiewaków, tancerzy, 
poetów, nauczycieli, "pismaków" itp., bowiem satysfakcji z działań na kulturalnym poletku nie da się przeliczyć na żadne 
pieniądze.

(jot)

R zecz 1 1
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OKRĘG OW A STACJA HODOWLI ZW IERZĄT  
60-975 Poznań, ul. Naramowicka 135

ogłasza
przetarg nieograniczony

na wykonanie następujących prac:

1) wymurowanie czopucha na kominie zgodnie z wymo­
gami w zakresie ochrony środowiska

2) smołowanie dachu z papy o pow. około 400m2 na 
budynku Laboratorium Oceny Mleka w Krotoszynie - ul. 
Kobierska 7.

T erm in  rea lizac ji - do  31 .08 .1995  roku

Zamkniętą kopertę z ofertą oznaczoną: "Oferta w 
sprawie przetargu nieograniczonego na prace mu­
rarskie i sanitarne w LOM Krotoszyn" - należy złożyć 
w siedzibie Laboratorium, ul. Kobierska 7, Krotoszyn.

Termin składania ofert upływa 31.07.1995r. o godz.
14.00.

W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:

1) spełniają warunki zawarte w art. 19 i 22 Ustawy o 
zamówieniach publicznych

2) posiadają uprawnienia, wiedzę i doświadczenie, po­
tencjał ekonomiczny i pracowników zdolnych do wykona­
nia zamówienia

3) dysponują środkami na zakup materiałów

4) udzielają 3-letniej gwarancji na wykonane roboty.
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N i e
" L 0 D I M E X "

HURTOWNIA LODÓW! 
MROŻONEK

l i  i n i p

63-740 Kobylin 
ul. Krotoszyńska 19

l L L L / i ę

n l l / r .

p o l e c a  szeroki wybór
'lodów
'mrożonek

U lK 9 i CZY N N E  w  godz. 8.00-20.00

N A JN IŻ S Z E  C E N Y
W  O K O L IC Y !

P o l k a
Z A P R A S Z A M Y

D O

W S P Ó Ł P R A C Y !
599

-
594

OGŁOSZENIA
DROBNE

SPRZEDAM  budynek mieszkalny i gospodarczy w Grębowie, gm. Rozdra­
żew. W iadomość: Grębów 11, p. Kozłowscy.

589
* *  *

W YN AJM Ę lokal w Rynku na gabinet lekarski, kancelarię lub biuro. Inf.: 
tel. (0-62) 4 72 -82 3 -Jarocin.

588
* *  *

SPRZEDAM  wagę inwentarzową, stacjonarną - stan idealny. Inf. 56-300 
M ilicz, ul. Puławskiego 4d.

587
* *  *

ZATRU DNIĘ rzeźnika do rozbioru mięsa - Opole, ul. ks. Rudzkiego 7, tel. 
(0-77)54-58-23.

590
* *  *

POSZUKUJĘ mieszkanie do wynajęcia w Krotoszynie. Inf. Browar, tel. 
52258

600

Lek. med.
R Y S Z A R D

B A R A N O W S K I

s p e c ja lis ta  c h o ró b
w e w n ę trz n y c h
g a s t r o e n te ro lo g

Przyjęcia: piątki w godz. 8.00- 
12.00 

Krotoszyn, 
ul. Zamkowa 1a

* c h o ro b y  p rz e w o d u  p o k a r­
m o w e g o ,  ta r c z y c y ,  p ie rs i ,  
s te rc z a  i c h o ro b y  w e w n ę trz n e
* U S G
* g a s tro sko p ia , rek to skop ia , 

ko lo n o sko p ia
'  la b o ra to r iu m : b io c h e m ia , 

h o rm o n y , im m u n o lo g ia , m a r­
ke ry  n o w o tw o ro w e .
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P O S Z U K U J Ę

m a g i s t r a  f a r m a c j i

( lu b  m a ł ż e ń s t w o  

f a r m a c e u t ó w )

d o  p r o w a d z e n i a  
p r y w a t n e j  a p t e k i  

w  M i l i c z u

( m o ż l i w o ś ć  

z a m i e s z k a n i a )  

te l. 4 0 4 9 2  -  M i l i c z
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SKLKP "LUMENU" ul. Zdunowska 16 (Uroczy Zakątek)

i U 71

eksportowe
pochodnie ogrodowe i 
ogrodowe świece

1

przecena 5 0 %

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ 
SPÓŁKA AKCYJNA

" Z E K  S A "
AlW.la»id I 

UL (M l) (51 IM r<i (mii tsa m

Już od 1 lipca 1995r. TARYFA WEEKENDOWA dla klientów 
Zakładu Energetycznego Kalisz Spółka Akcyjna.

O  s z c z e g ó ł a c h  d o w i e  s i ę  k a ż d y  z  P a ń s t w a  w  s w o i m  R e j o n i e  E n e r g e t y c z n y m .

doktór nauk medycznych
SYLWIA GRODECKA-GAZDECKA

SPECJALISTA CHORÓB NOWOTWOROWYCH
CHIRURG ONKOLOG

p r z y jm u je :

II i IV  sobota wtorki
godz.1500 -1 8 °° godz.1600 -1 7 °°
KROTOSZYN POZNAŃ
ul.Zdunowska 9 ul.Szadecka 5
tel.(0-64)524-16 tel.(0-61)68-90-70

UWAGA! UWAGA!
PIERWSZY RAZ W KROTOSZYNIE!

Dnia 7 lipca 1995 roku (w piątek) zostanie otwarty
O Ś R O D E K  M E D Y C Y N Y  N A T U R A L N E J

Krotoszyn, ul. Koźm ińska 74 (dom  ze sklepem  m ięsnym )
1. D IAG NO STYKA m etodą Volla (wynik - natychmiast).
2. AK U P U N K TU R A ■ skuteczne leczenie nawet zastarzałych i p rzew le­
kłych schorzeń:
■ dróg oddechowych, płuc, gard ła nosa, uszu 
* żołądka (wrzody), je lit, wątroby, nerek, trzustki 
'o c z u
'  nerwic i układu nerwowego (paraliże peryferyczne)
'  prostaty, narządów rodnych, impotencji 
'  regulowanie ciśnienia 
'  nałogów (alkoholizm, nikotynizm)
'  stawów, kręgosłupa (zwyrodnienia, zapalenia)
'  rwa kulszowa, rehabilitacja po urazach
3. LAS ERO-, ELEKTRO-, M AG NETOTERAPIA.

Czynne w godz. 9.00-13.00 i 15.00-20.00 
(oprócz poniedziałków)

W niedziele - 9.00-14.00 
Z A P R A S Z A M Y !
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Rozrywka
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NOTOWANIE 51

Witamy Was bardzo gorąco 
w pięćdziesiątym pierwszym 
notowaniu KIP. Nic szczegól­
nego się w niej nie zdarzyło... 
Edyta Górniak powróciła na 
Olimp, grupa Varius Manx 
umieściła drugą już piosenkę z 
płyty "Elf1, zatytułowaną "do 
ciebie", albo - jak kto woli - 
"pocałuj noc". Utwór ten został 
wykorzystany w filmie "Młode 
wilki", który niedawno pojawił 
się na ekranach kin.

A my wciąż czekamy na 
wejście do "gorącej dwudzie­
stki" najnowszych propozycji 
"króla popu" Michaela Jackso­
na i zespołu Bon Jovi. Być może 
już za dwa tygodnie...

Kasetę wylosowała Kata­
rzyna Jankowska - prosimy o 
odebranie jej w redakcji KLP. 
Na Wasze kartki lub telefony z 
dowolną ilością kolejno uszere­
gowanych utworów czekamy 
pod adresem:

KROTOSZYŃSKA LISTA 
PRZEBOJÓW 

ul. Robotnicza 2 
63-700 Krotoszyn 

tel. 506-98

1. EDYTA GÓRNIAK dotyk
2. MARKY MARK no marcy
3. VARIUS MANX zabij mnie
4. VARIUS MANX do ciebie (NEW)
5. LA BOUCHE be my lover
6. SCOOTER friends
7. TAKE THAT back for good
8. 2 UNLIMITED nothing likethe 
rain (NEW)

9. BRYAN ADAMS have you ever 
really loved a woman (NEW)
10. KASIA KOW ALSKA oto ja
11. GOLDEN LIFE 24.11.94.
12. FUN FACTO RY i wanna be 
with you
13. D.J. BOBOthere is a party 
(NEW)
14. MR. PRESIDENT 4 on the floor
15. JUSTYNA STECZKO W SKA 
sama
16. E A S T 17 hołd my body tide 
(NEW)
17.3-0-MATIC hand in hand
18. HADDAW AY fly away
19. EDYTA BARTOSIEWICZ tatu­
aż
20. MC SAR & THE REAL Mc 
CO Y love & devotion

PROPOZYCJE 
MICHAEL & JAN ET JACKSO N  
scream
BON JOVI this ain’t a love song 
U2 hołd me thrill me kiss me kill me 
LIVE seeling the drama 
OASIS some night say 
FAITH NO MORĘ evidence 
ROBSON GREEN  & JERO M E 
FLYNN unchained melody 
MADONNA human naturę 
BLESID UNION OF SO ULS belie- 
ve
WHIGFIELD think of you 
M ASTERBOY generation of love 
20 FINGERS lick it 
INTERACTIVE living, without your 
love
LA BOUCHE fallin in love 
TH ERAPY? stories 
ANNIE LENNOX 
a shiter whale of pale'
O.N.A. drzwi 
HEY anioł
REPUBLIKA zapytaj mnie czy dę 
kocham
ROBERT GAWLIŃSKI o sobie sa­
mym

Listę redagują: 
Ewa ŁUCZAK i 

Dariusz FYNYK

W dzisiejszym odcinku przedsta­
wiam Paiistwu najnowszą lisię filmowych 
hitów, polecanych przez wypożyczalnie 
na pierwszy miesiąc wakacji. Warto sko­
rzystać z ich oferty w letnie wieczory. 
Poza tym prezentuję recenzję filmu "Ży­
cie Carlita", który przejdzie, być może, do 
klasyki filmu gangsterskiego. Ten obraz 
należy zobaczyć!

Wypożyczalnie kaset wideo

" J 0 V r  • A l .  P o w s t a ń c ó w  
W l k p .  4 9  

i " V I B E 0  H I T ”  
u l .  F l o r i a ń s k a  8

przedstawiają listę hitów filmowych na kasetach wideo na lipiec:

1. STAN ZAGROŻENIA - akcja
2. SYRENY-obycz.
3. BEZLITOSNY - akcja
4. KODEKS OFICERSKI - sens.
5. GIGANCIKI - kom.
6. NIECNY PROCEDER - sens,
7. KLIENT -krym.
8. SPIS CUDZOŁOŻNIC - kom.
9. RODEO W NOWYM JORKU - kom.
10. WEWNĘTRZNE SANKTUARIUM - thriller
11. BOMBOWE CHŁOPAKI - kom.
12. MOJA DZIEWCZYNA 2 - kom.
13. ŁZY NIEBIOS - melodramat
14. GORZKA ZEMSTA - sens.
15. KARATE KID 4 - przyg.

"ŻYCIE CARLITA" 
GANGSTER Z ZASADAMI

Akcja filmu rozpoczyna się w 1975 
roku na sali sądowej w Nowym Jorku, 
gdzie CARU TO BRIGANNTE (AL 
PACINO) wygłasza górnolotną mowę 
obrończą. Ten znany gangster zostaje 
zwolniony po pięciu latach z więzienia, 
gdyż wykryto nielegalne metody dzia­
łania prokuratora, który skazał Carlita. 
Zaprzyjaźnionemu z tytułowym boha­
terem mecenasowi DAVIDOWIKLE- 
INFELDOWI (SEAN PENN) udaje się 
wyciągnąć klienta z pudła Carlito znaj­
duje się na wolności 25 lat wcześniej niż 
przewidywał to wyrok. Postanawia uło­
żyć sobie życie na nowo. Wychodzi z 
mocnym postano wieniem ustatkowania 
się i wycofania ze świata przestępczego,

by przejść na "emeryturę", zarobić tro­
chę pieniędzy, wyjechać z Nowego Jor­
ku, podjąć uczciwą pracę. Najpierw 
jednak trzeba zarobić dużą forsę... Me­
cenas David obawia się, iż Carlito wróci 
na ulicę, a ponieważ łączy ich przyjaźń, 
dlatego proponuje mu prowadzenie klu­
bu, którego jest współwłaścicielem. 
Brigannte ma nieco inne plany - chciał­
by wyjechać na wyspy Bahama i prowa­
dzić tam wypożyczalnię samochodów 
wespół z przyjacielem z celi...

Tymczasem na ulicy wszyscy roz­
poznają Carlita, cieszy się on ogro­
mnym szacunkiem. Jeden ze starych 
mafiozów proponuje mu nawet pracę u 
siebie. Nasz bohater bez wahania odrzu­
ca ową propozycję. Jedzie jednak ze 
swym młodym kuzynem - na prośbę 
tego ostatniego - po odbiór towaru "do 
przyjaciół". Dochodzi tam do krwawej 
jatki, podczas której ginie ów kuzyn; 
Carlito "załatwia" opryszków i bogat­
szy o  30 tysięcy dolarów opuszcza me­
linę. Z  tym kapitałem postanawia 
podjąć pracę w klubie Davida. Praca 
idzie mu nieźle, przynosi coraz większe 
dochody. Carlito przypomina sobie też 
o  dawnej miłości - tancerce GAIŁ (PE- 
NELOPE ANN MILLER), na nowo ro­
dzi się między nimi uczucie. Marzą i 
planują przyszłość...

"Życie Carlita" to pierwszy film 
zrobiony wspólnie przez reżysera 
BRIANA DE PALMĘ i ALA PACINO 
od czasu ich wyśmienitej produkcji 
(również z gatunku kina gangsterskie­
go) "Człowieka z blizną". Teraz po­

wstał równie perfekcyjny i znakomity 
film - spowiedź życia znanego mafioza, 
który postanawia zostać innym czło­
wiekiem. Opowieść ta stanowi popis 
świetnej gry Al Pacino, który wcielił się 
w rolę gangstera pragnącego się zmie­
nić i zmierzyć sie z otaczającą rzeczy­
wistością - pełną przemocy, gwałtu, 
zniewalającą i pozbawioną wszelkich 
wartości. Na próbę zostaje wystawiona 
miłość, przyjaźń. Nad wszystkim unosi 
się zgnilizna korupcji, oszustwa i zdra­
dy. Carlito, jako przestępca z zasadami, 
nie umie się w tym wszystkim odnaleźć. 
Obserwujemy zatem dramat człowieka, 
który chce uciec przed przeszłością, ale 
ona bezwiednie go dopada i tłamsi. Je­
dyną nadzieją jest miłość i związek z 
Gaił. Film przedstawia wiele osobis­
tych zwierzeń i refleksji Carlita, który­
mi dzieli się z widzem, przez co staje się 
on nam jeszcze bliższy, bardziej wiary­
godny, lepiej rozumiemy jego troski i 
rozterki. Powstał ponad dwugodzinny 
film gangsterski najwyższych lotów!

Witold GARBAREK

Carlito’ s Way sensacyjny /USA, 
1993/ R: Brian De Palma;

W: Al Pacino, Sean Penn, Penelope 
Ann Miller, John Legnizamo, Ingrid 
Rogers

P.S. Kasetę z filmem udostępniła 
Wypożyczalnia Kaset Video "JOVI", 
Al. Powstańców Wlkp. 49
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14 lipca
Piątek 14.07.95

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 Dzieci świata - film islandzki
8.15 Małe bajeczki
8.25 Gimnastyka
8.30 Teleferie - Domowe przed­

szkole
9.00 Wiadomości
9.10 'Niebezpieczna zatoka' -

serial kanad.
10.00 “Star Treck ■ Następne

pokolenie' (2/26) - serial' 
USA

10.45 Reportaż
11.00 U siebie - pr. mniejszości 

narodowych
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Ludzie - 'Sprawa prof. We­

igla0 - reportaż
13.05 Szkoła na żaglowcu
13.25 Szaleństwa medycyny - 

Piękna i bestia
13.35 Być tutaj - Kobieta-mężczy- 

zna
14.00 'Modzi Jeźdźcy* (5,6) - se­

rial USA
15.30 Rusz się, KaziuI- rekreacja 

dla rodziców
15.45 Militaria na wakacje
16.00 Wakacyjna CIUCHCIA
16.25 Muzyczna Jedynka
16.50 Kalendarium XX wieku
17.00 Tełeexpress
17.20 Goniec - magazyn kultural­

ny
17.40 Test -magazyn konsumen­

ta
18.00 Randka w ciemno
18.45 Tata, a Marcin powiedział
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 'Rewolucja francuska' 

(1/2) - film fabularny franc.- 
włosko-kanad.-niem. 
(1989r.)

21.40 Puls dn:a
27.00 WC kwadrans - pr. W.Cej- 

rowskiego
22.25 MdM, czyli Mann do Mater­

ny, Materna do Manna
23.00 Wiadomości
23.10 "Całkowite zaćmienie, czyli 

Agnieszki Holland opowie­
ści o geniuszu'

23.40 Sto na sto: "Rashomon" -
film fabularny produkcji 
USA (1950r.)

1.10 Publicystyka kulturalna
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Magazyn poranny
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Pr. lokalny
8.30 "Zasady Davłsa' (28) - se­

rial USA
9.00 Transmisja z obrad Sejmu 

(w przerwie ok. 13.00 Pano­
rama)

15.00 Powitanie
15.05 "Szaleństwo koszykówki'

(10) - serial animowany pro­
dukcji USA

15.30 Wzrockowa lista przebojów
16.00 "Beztroskie dni* (8) - serial 

USA
16.30 Kołobrzeg’95 - reportaż
17.00 "Zatoka Marlinów" (15) - 

serial nowozelandzki
17.45 Reportaż
18.00 Panorama
18.10 Pr. lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu - teletur­

niej
19.35 Lalamido, czyli porykiwania 

szarpidrutów
20.00 Benefis w Teatrze Stu - Jan 

Peszek
20.50 Sport telegram
21.00 Panorama
21.35 Opowieść o Józefie Szwej­

ku
22.10 ‘Impreza 2'- komedia mu­

zyczna produkcji USA 
(1992r.)

23.40 Studio Sport - Tour de 
France

24.00 Panorama
0.05 Muzyczne lato "2'

Sobota 15.07.95

PROGRAM I
7.00 Proszę o odpowiedź
7.15 Z Polski
7.30 Wszystko o działce
8.00 Wiadomości
8.05 Agrolinia
8.30 'Pugwair (9,10) - serial pro­

dukcji australijskiej
9.20 Wakacje z ZIARNEM
9.45 5-10-15 na bis
10.30 Pieprz i wanilia - "Alandy"
11.00 'Łowca krokodyli" (3) - se­

rial dokumentalny produkcji 
austral.

11.45 "Black and white" - pr. roz- 
rywk.

12.00 Wiadomości
12.05 Kraj • magazyn regional­

nych Oddziałów TVP
12.30 Fronda - magazyn
13.00 Rock raport
13.30 Walt Disney przedstawia: 

"Mała syrenka', "Podróż 
na księżyc'

14.45 Swojskie klimaty
15.30 Zwierzęta świata: "Wyspy 

legwanów" (1) - serial doku­
mentalny produkcji nowo­
zelandzkiej

16.00 "Bill Cosby show" (7) -
serial USA

16.30 Swojskie klimaty
17.00 Teleexpress
17.20 Od przedszkola do Opola - 

Danuta Rinn
18.05 'Dzień za dniem" (3/39) - 

serial USA (1991 r.)
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 'Gwiazda rock and rołl’a"

- film fabularny USA 
(1989r.)

21.55 Światowe Nagrody Muzy­
czne-Monte Carlom (1)

23.10 Wiadomości
23.20 Sportowa sobota
23.45 “Samotny wik McOuade'

- film sensacyjny USA 
(1983r.)

1.25 "Live aid" - koncert gwiazd
(2)

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Folkowe nuty
7.30 Tacy sami
7.50 Spotkania z językiem migo­

wym
8.00 “Sprycjan i Fantazjo' (9/26)

- serial animowany produkcji 
francuskiej

8.25 Powitanie
8.30 Programy lokalne
9.30 Podróże w czasie i prze­

strzeni - serial dokumental­
ny franc.

10.30 Ulica Sezamkowa
11.30 Duchy, zamki, upiory
12.00 "Sny o złocie - historia 

Mela Fłshera' - film przygo­
dowy produkcji USA 
(1986r.)

13.40 Publicystyka kulturalna
14.20 Zwiedzisz w jednym dniu - 

Wadowice (powt.)
14.30 Życie obok nas - "Nasza 

wieka rodzina' (2) - serial 
jap.

15.00 "SeeOuest" (12) - serial 
USA

15.45 Powitanie
15.55 Gwiazdy tamtych lat - Łucja 

Prus
16.30 Familiada
17.00 "Disco polo"
17.55 Totalizator Sportowy
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 "Na bagnach i uroczy­

skach" - program dla dzieci
20.00 Bogusław Kaczyński za­

prasza: Muzyczne spotka­
nia

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Widowisko artyst.
22.10 "Kobieta albo dwie* - film 

fab. franc.
23.45 Studio Sport - Kronika Tour 

de France
24.00 Panorama
0.05 Country club

Niedziela 16.07.95

PROGRAM I
7.00 Rolnictwo na świede
7.15 Tydzień
8.00 Notowania
8.30 Poranek filmowy
8.55 Gdyby niebo upadło - maga­

zyn astronomiczny dla mło­
dych widzów

9.10 Fotki dla ciotki - magazyn 
fotograficzny dla dzieci

9.20 'Droga do Avonłea" - serial 
USA

10.15 W Starym Kinie: "Kor­
sarz" (2) - film fabularny 
USA

1 i. 15 "Hollywoodzcy czarodzie­
je" - serial produkcji USA 
(katastrofy)

11.45 TranspoloniaSS -1 Między­
narodowy Test Taktyki Dro­
gowej

12.00 Anioł Pański
12.20 Komentarze
13.00 Wiadomości
13.15 Koncert życzeń
13.45 Antena
14.10 Seriale wszech czasów
15.10 "Dwa Orły’95" - relacja z 

ćwiczeń wojskowych
15.35 Złote lata rock and roiła - 

Folk rock
16.05 "Bliska Japonia" -film doku­

mentalny
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 DTV - pr. satyr.
18.10 "Dr Ouinn' (30) - serial 

USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Uśmiech losu'(5/16)-se­

rial USA
21.00 John Farnham w Melbour­

ne - koncert
22.10 Racja stanu
22.45 Sportowa niedziela
23.00 Bliskie spotkania - Daniel 

Olbrychski
23.30 'Kogel Mogel' - polski film 

fab. (1988r.)
1.10 Sztuka dyrygowania (2) - 

ang.film muz.
PROGRAM II

7.00 Echa tygodnia (dla niesły- 
szących)

7.30 Film dla niesłyszących: 
■ Uśmiech losu" - serial 
USA

8.15 Słowo na niedzielę
8.20 Powitanie
8.30 Programy lokalne
9.30 Studio Sport - siatkówka pla­

żowa
10.00 Ojczyzna-polszczyzna
10.15 Godzina z Hanna Barbera
11.10 'Złoto Renu - R.Wagner" - 

pr. muz. dla dzieci
12.00 Perły z lamusa: "Mumia"

- film fabularny produkcji 
USA (1932r.)

13.20 Halo Dwójka
13.30 Szansa Krakowa - reportaż
14.00 Bogusław Kaczyński za­

prasza - Muzyczne spotka­
nia

14.10 'Picasso i taniec" (2) - pro­
gram franc.

14.50 Teatr w kadrze - film dok. o 
Z. Zamachowskim

16.00 'Radio Romans" (20) - se­
rial TVP

16.30 Familiada
17.00 Studio Sport - Tour de 

France
17.30 Kabaretowe lato w Dwójce

- Spotkanie z balladą (1)
18.25 Wiersze nie tylko o miłości
18.50 Program lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.35 "Przygody Animków" - se­

rial animowany produkcji 
USA

20.00 Godzina szczerości z Pio­
trem Skrzyneckim

21.00 Panorama
21.30 "Wieczory z kabaretem 

POTEM'
22.20 'Lata 30 w Melbourne"

(3/6) - serial australijski 
(1993r.)

23.20 Śpiewak tanga
24.00 Panorama
0.05 Magazyn jazzowy

Poniedziałek 7.07.95

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 Dzieci świata - film szwajc.
8.15 Małe bajeczki - Elżbieta 

Ostrowska
8.25 Gimnastyka - Tai chi
8.30 Lato z czarodziejem
9.00 Wiadomości
9.10 "Latajacy kiwi" - serial ang.
10.05 "Doktor Ouinn" (30) - se­

rial USA (powt.)
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Klub samotnych serc
11.20 Sto lat - magazyn ubezpie­

czeń społecznych
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań (IV)
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
2.15 Przeboje Bogusława Ka­

czyńskiego (powt.)
13.00 Okiem reportera - Pomnik 

Mickiewicza (5)
13.05 Przez lądy i morza - Ping­

winy
13.25 Pojedynek miesiąca: Euge­

niusz Markowski - Jacek 
Siennicki

14.00 "Rodzinna Odyseja" - film 
USA (1991 r.)

15.30 Rusz się, Kaziu!
6.00 Niezwykłe muzea - Muzeum 

numizmatyki
16.25 Luz - magazyn nastolatków
17.00 Teleexpress
17.20 Forum - próg. publicystyczny
18.05 Program jubileuszowy, 

czyli Polska10,20,30,40lat 
temu - lipiec

18.30 "Murphy Brown" (22/52) - 
serial USA

19.00 Wieczorynka (filmy przy­
rodnicze)

19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji: - "Powrót 

gwiazdy” - John Cromwell
21.35 Puls dnia
21.50 Tydzień Prezydenta
22.00 Zbrodnia i pamięć - repor­

taż
22.30 MdM, czyli Mann do Mater­

ny, Materna do Manna
23.00 Wiadomości
23.10 Sto na sto: Michelangelo 

Antonioni - "Przygoda"
1.30 Komputerowa szkoła Marka 

Peryta
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport-telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Program lokalny
8.30 "Ferajna z baru Oficina' (26)
9.00 Tęsknoty i marzenia
9.20 'Portrety z natury" (12)
10.00 Bractwo rowerowe
10.15 Chcecie bajki - oto bajka
10.25 "Opowieści mądrego Króla 

Salomona (10)-serial anim. 
izrael.

10.30 Familiada - teleturniej
11.00 "Pałac pod Oliwkami”

(13)-serial franc.
11.50 Muzyczne lato Dwójki
11.50 Clipol
12.30 Wywiad z gwiazdą
13.00 Panorama
13.20 Halo - Dziś Wrocław
15.00 Powitanie
15.05 "Akademia policyjna" - se­

rial anim. USA
15.30 Skrzydła bliżej marzeń
16.00 Listy z Europy
16.30 Apetyt na zdrowie
17.00 "Zatoka Marlinów"(16)
17.45 Reportaż
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Bractwo rowerowe
19.50 Chcecie bajki - oto bajka
20.00 "Allo, allo"-serial
20.30 Auto - magazyn motoryza- 

. cyjny
21.00 Panorama
21.35 "Emilie" - serial kanad.
22.30 Ogród sztuk
23.00 "Uroczysko" - film dok.
24.00 Panorama
0.05 Koncert Orkiestry Kameral­

nej

Wtorek 18.07.95

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 "Dziecî iata" - film norweski
8.15 Małe bajeczki
8.25 Gimnastyka - Aerobic
8.30 Lato z czarodziejem
9.00 Wiadomości
9.10 "Jaskółki i amazonki’ - ser. ang.
9.35 Za żadne skarby - program 

dla dzieci
10.00 "Jołly Jocker" - serial niem. 
10.50-Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 To jest łatwe...
11.30 Browary polskie - Browar 

Gotzów w Okocimiu
11.45 Lato z Magazynem Notowań
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Przestrzenie nauki - Nauka 

a... zabawki
12.30 Jak handlować z Ukrainą?
13.00 Lato u Kopernika
13.05 Summa., po trzydziestu la­

tach
13.25 Lato u Kopernika
13.30 Lato z nauką
13.45 Lato u Kopernika
14.00 Kino letnie - "Mój przyja­

ciel dełfłn" - film fab. kanad.
15.30 Rusz się Kaziu!
16.00 Baw się z nami
16.25 Świat fantastyki - Niepokój
17.00 Teleexpress
17.20 Oko w oko - Grzegorz Turnau
17.55 Muzyczna Jedynka
18.00 Sensacje XX wieku - Wyrok 

wykonano
18.30 "Simpsonowie"
19.00 Wieczorynka - 'Pszczółka 

Maja"
19.30 Wiadomości
20.10 "Amerykański kadryl” -

film fab. USA
22.05 Program publ.
22.35 Nasza szkapa
23.00 Wiadomości
23.10 "Niech ktoś o nas pomyśli" 

-reportaż
23.30 "Nawet gołębie są przeciw 

nam" - reportaż
24.00 "Wino, kobiety i śpiew, czy­

li..." - reportaż
0.30 Klub samotnych serc 
0.50 Kamień
1.00 Tani program o poezji
1.15 Polska spod Giewontu

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Program lokalny
8.30 "Radio Romans" - serial TP
9.00 Tęsknoty i marzenia
9.20 “Wędkarskie wyprawy" - se­

rial dok.
10.00 "Bij mistrza" - pr. dla dzieci
10.25 "Opowieści mądrego króla 

Salomona"
10.30 Familiada - teleturniej
11.00 "Zakazana miłość" - serial
11.50 Muzyczne lato Dwójki
12.20 Wywiad z gwiazdą
12.45 Nowości muzyczne Dwójki
13.00 Panorama
13.20 Halo-Dziś Szczecin
15.00 Powitanie
15.05 "W 80 dii dookoła świata z 

Witym Fogiem"-serial anim.
15.30 Studio Sport
16.00 Magazyn przechodnia
16.10 W okolice Stwórcy
16.30 "5x5"-teleturniej
17.00 "Zatoka Marlinów' - serial
17.45 Reportaż
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny
19.35 "Bij mistrza' - pr. dla dzieci
20.00 Bilans XX wieku
20.50 Sport - telegram
21.00 Panorama
21.30 Pogotowie ekologiczne 2
21.40 Reporterzy Dwójki przed­

stawiają
22.05 "Wizja lokata 1901"-firn fab.
23.40 Criminał tango 
0.10 Panorama 
0.15 Studio Sport
0.25 "Skrzywdzona" - film fab. 

węgierski

Środa 19.07.95

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 Dzieci świata
8.15 Małe bajeczki
8.25 Gimnastyka - Na co dzień
3.30 Lato z czarodziejem
9.00 Wiadomości
9.10 "Nowe przygody Czarnego 

Księcia" - serial produkcji 
angielskiej

10.00 "Sława" - serial USA
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Videofashion
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 "Próba diagnozy" - repor­

taż
12.45 "Przypadki" - reportaż
13.00 "Podróżni" - serial dok. 

USA
13.25 Lato na Pomorzu
14.00 Kino letnie: "Zemsta Kos­

mosu" - film produkcji an­
gielskiej

15.20 Rusz się Kaziu!
15.40 Wakacyjne wędrówki
16.00 Wkoło natury - teleturniej
16.25 Raj - program dla młodych 

widzów
17.00 Teleexpress
17.20 Śmiech to zdrowie
17.45 Z kamerą wśród zwierząt
18.05 "Słoneczny patrol" - serial 

USA
19.00 Wieczorynka - "Pinokio"
19.30 Wiadomości
20.10 "Żandarm się żeni" - ko­

media produkcji francu­
skiej

21.40 Puls dnia
22.00 Andreas Vollenweider - 

fragmenty recitalu
22.35 Co nowego? - E. Adamiak
23.00 Wiadomości
23.10 "Sammie I Rosie do łóż­

ka" - dramat psychologicz­
ny angieski

0.45 Komputerowa szkoła Marka 
Peryta

1.00 Nagrody muzyczne Monte 
Carło

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00program lokalny
8.30 "Maski w sądzie” - serial 

ros.
9.15 Tęsknoty i marzenia
9.30 “Zwierzęta Australii" - serial 

dokumentalny produkcji au­
stralijskiej

10.00 Krzyżówka 13-latka
10.25 "Opowieści mądrego Króla 

Salomona"
10.30 "Majka i Szajka"
11.00 'Nasz przyjaciel doktor 

Specht" - serial niem.
11.50 Muzyczne lato Dwójki
11.50 Clipol
12.20 Wywiad z gwiazdą
12.45 Nowości muzyczne Dwój­

ki
13.00 Panorama »
13.20 Halo - Dziś Katowice
15.00 Powitanie
15.05 "Wldget" - serial anim. 

USA
15.30 Zwierzęta wokół nas - po­

daj łapę
16.00 Seans filmowy
16.30 "5x5 "-teleturniej
17.00 "Zatoka Marlinów" - serial
17.55 Totalizator Sportowy
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Krzyżówka 13-latka
20.00 Wieczór kabaretowy
20.50 Sport - telegram
21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Teatr Sensacji - Clffford 

Odets - "Zły chłopak"
23.45 Studio Sport
24.00 Panorama
0.05 Franciszek Schubert - "Naj­

większa miłość"

Czwartek 20.07.95

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 Dzieci świata - film
8.15 Małe bajeczki
8.25 Gimnastyka
8.30 Lato z czarodziejem
9.00 Wiadomości
9.10 "Morskie urwisy II" - serial
9.35 Bractwo przygody i zabawy

-pr. dla dzieci
10.00 "Reporter na Tropie" - se­

rial
'10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Taki jest świat
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Opowieści bałtyckie
12.45 Ptakoklub
13.00 W rajskim ogrodzie
13.20 "Zwierzęta świata"
14.00 Kino letnie: “Święta woj- 

na"-filmfabula'rnyprodukcji 
polskiej

15.30 Rusz się Kaziu...
15.50 Pszczewski Park Krajobra­

zowy
16.00 "Szaleństwa Alvina 

Wiewiórki" - serial ani­
mowany

16.25 Party - tura - teleturniej
17.00 Teleexpress
17.20 Automania
17.40 Magazyn katolicki 
•18.05 Filmidło
18.30 Tata Major" - serial kom. 

USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Żar tropików" - serial
21.05 Tylko w Jedynce
21.45 Diariusz - magazyn rządo­

wy
21.55 "Dreszcze" - magazyn wy­

czynu i ryzyka
22.25 Leksykon polskiej muzyki 

rozrywkowej - "W"- T. Woź­
niakowski

22.40 Gliny - magazyn policyjny
23.00 Wiadomości gospodarcze *
23.10 "Żyć z wirusem HIV - film 

dok.
0.05 "Zakład" - film fab. niem.

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Program lokalny
8.30 "Dzieciaki, kłopoty I my" - 

serial kom.
9.00 Tęsknoty i marzenia
9.20 "Najpiękniejsze zakątki 

zach. Ameryki" - serial doku­
mentalny

9.45 Reportaż
10.00 Klub Pana Rysia
10.25 “Opowieści mądrego króla 

Salomona’
10.30 Woodstock’94
11.00 "Sdiełano w SSSR" - film 

fab. ros.
12.20 Muzyczne lato Dwójki - Cli­

pol
13.00 Panorama
13.20 Halo-Dziś Gdańsk
15.00 Powitanie
15.05 Studio sport
15.30 Animals
16.00 "Historia w miasteczku" - 

impresja filmowa
16.15 Reportaż
16.30 5 x 5 -teleturniej
17.00 "Zatoka Marlinów" - serial
17.45 Reportaż
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Jeden z dziesięciu - teletur­

niej
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio Sport
20.50 Sport telegram
21.00 Panorama
21.35 Sto na sto: "Konformista"

- film produkcji włosko- 
franc.

23.30 Kocham kino
23.50 Studio sport
24.00 Panorama
0.05 Kocham kino - film dok.

R zeez 1 l i
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Piątek 21.07.95 Sobota 22.07.95 Niedziela 23.07.95 Poniedziałek 24.07.95 Wtorek 25.07.95

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 “Jacek" - pr. dla dzieci
8.15 “Małe bajeczki“
8.25 Gimnastyka
8.30 Domowe przedszkole
9.00 Wiadomości
9.10 "Niebezpieczna zatoka" - 

serial
10.00 "Star Trek - następne po­

kolenie" - serial USA
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Pod kreską, czyli jak prze­

żyć za­
li. 20 Ocalić od zapomnienia -

Ogrody naszych miast
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 "Inny świat Stankiewi­

czów" - reportaż
12.50 Co kraj, to obyczaj - Wa­

chlarz i kimono
13.05 Euroturystyka - Bochnia
13.20 Stan ducha
13.35 Być tutaj - Być czy mieć?
14.00 "Wodzi jeźdźcy" - serial
15.30 Rusz się Kaziu!
15.45 Militaria na wakaq'e
16.00 Ciuchcia
16.25 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Goniec - magazyn kultural­

ny
17.40 Test - magazyn konsumen­

cki
18.00 Randka w ciemno
18.45 Tata, a Marcin powiedział
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Rewolucja francuska, 

czas nadziei, czas gnie­
wu"-film fab.

21.45 Puls dnia
22.00 WC kwadrans
22.15 MdM, czyli Mann do Mater­

ny, Materna do Manna
22.40 Studio sport
23.10 Wiadomości
23.20 Studio sport
23.40 Pr. rozrywkowy
0.10 "Dobra żona" - film fab. au- 

stral.
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Program lokalny
8.30 "Zasady Davisa" - serial 

USA
9.00 Tęsknoty i marzenia
9.30 Podwodne przygody" - serial 

dok. ang.
10.00 Wakacje na wsi - pr. dla 

dzieci
10.25 "Opowieści mądrego króla 

Salomona i diabła" - serial 
anim.

10.30 Genialna epoka
11.00 "Sandokan" serial
13.00 Panorama
13.20 Hak) - Dziś Warszawa
15.00 Powitanie
15.05 "Szaleństwo koszyków­

ki” - serial animowany pro­
dukcji USA

15.30 Szkoła kłamców - B. Dy kieł
16.00 "Beztroskie dni" - serial 

USA
16.30 Program wojskowy
17.00 "Zatoka Uat linów"- serial
17.45 Reportaż
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu - teletur­

niej
19.35 Lalamido, czyli porykiwania 

szarp idrutów
20.00 Studio sport
20.50 Sport telegram
21.00 Panorama
21.35 Opowieść o Józefie Szwej­

ku i jego Najjaśniejszej Epo­
ce

22.10 "Człowiek z lodowca" -
film USA

23.40 Studio Sport
24.00 Panorama
0-05 Muzyczne lato Dwójki - "Ele­

ktryczne Gitary"

PROGRAM I
7.00 Eko echo
7.15 Z Polski
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.00 Wiadomości
8.05 Agrolinia
8.30 "Pugwalf - serial austral.
9.20 Wakacje z Ziarnem - pro­

gram redakcji katolic­
kiej

9.45 5-10-15 na bis
10.35 Encyklopedia II wojny świa­

towej
11.00 "Łowca krokodyli" - serial 

dok. austral.
11.45 "Black and white" - pr. mu­

zyczny
12.00 Wiadomości
12.05 Kraj - magazyn regional­

nych Oddziałów TVP
12.30 Teatr Telewizji: I. Ruszko­

wska - "Wszystko zależy 
od dziadka"

13.30 Walt Disney przedstawia: 
- "Mała syrenka", "Taje­
mnicze bagna"

14.45 Swojskie klimaty
15.30 Zwierzęta świata - serial
16.00 "Bill Cosby show" - serial 

kom. USA
16.30 Program jubileuszowy, 

czyli Polska40,30,29,10 lat 
temu

16.45 Swojskie klimaty
17.00 Teleexpress
17.20 “Cztery - zespół"
18.05 "Dzień za dniem" - serial 

USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Rok spokojnego słońca"

-polski film fabularny
22.00 Przeżyjmy to jeszcze raz - 

Opole'95
22.30 "Wandea polska" - reportaż
23.05 Wiadomości
23.15 Opole'95
23.50 Sportowa sobota
0.25 "Morderca z głębi lasu" - 

film fab. USA
1.55 "Poza granicami rzeczywi­

stości” - serial produkcji ka­
nadyjskiej

3.10 Program rozrywkowy
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Folkowe nuty - ballady, pieś­

ni, hymny
7.30 Tacy sami
7.50 Spotkania z językiem migo­

wym
8.00 "Sprycjan i Fantazjo" - se­

rial anim.
8.25 Powitanie
8.30 Programy lokalne
9.30 Podróże w czasie i prze­

strzeni
10.30 Ulica Sezamkowa
11.30 "Duchy, zamki, upiory
12.00 "Bugsy Makme" -film fab. 

ang.
13.30 Halo Dwójka
13.40 "Sekretarz" - film dok. M. 

Nowakowskiego i J. Kubia­
ka

14.15 Zwiedzisz w jednym dniu - 
Tarnów

14.30 "Życie obok nas" - serial 
dok.

15.00 "Seaquest" - serial produ­
kcji USA

15.45 Gwiazdy tamtych lat
16.05 Powitanie
16.30 Familiada
17.00 Wielka gra - teleturniej
17.55 Totalizator Sportowy
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 "Na bagnach i uroczy­

skach"
20.00 Koncert Whitney Huston
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 FAMA-studio
21.50 Studio Sport
22.05 "Kariera Josepha McCar-

- film fabularny 
pprodukcji USA

0.25 Panorama
0.30 Country Club

PROGRAM I
7.00 Rolnictwo na świecie - 

Francja
7.15 Tydzień
8.00 Notowania
8.30 Niedzielny poranek filmo­

wy
8.55 XVI Festiwal Piosenki i 

Tańca-Konin'95
9.20 "Droga do Avonlea" - se­

rial
10.15 W Starym Kinie
11.40 Reportaż
12.00 Anioł Pański - transmi­

sja modlitwy Ojca Świę­
tego

12.20 Komentarze
13.00 Wiadomości
13.15 Koncert życzeń
13.45 Antena
14.10 Seriale wszech czasów - 

"Czterej pancerni i pies"
15.30 "Złote lata rock and roiła’
16.00 "Nasz brat Bela Varga" - 

film dok.
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.55 DTV - program satyrycz­

ny
18.10 "Dr Ouinn" - serial pro­

dukcji USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Uśmiech losu" - serial 

USA
21.00 Akropoland
21.15 Pod egidą kabaretu
21.45 Racja stanu
22.15 Sportowa niedziela
22.40 Bliskie spotkania
23.15 "Oczy świadka" - film 

fab. USA
0.45 "Seiji Ozawa - portret dyry­

genta" - film dokumentalny 
USA

PROGRAM II
7.00 Echa tygodnia
7.30 Film dla niesłyszących: 

"Uśmiech losu" - serial 
USA

8.15 Słowo na niedzielę
8.20 Powitanie
8.30 Programy lokalne
9.30 Studio sport
10.00 Ojczyzna-polszczyzna
10.15 Godzina z Hanna Barbe- 

rą
11.10 Teatr dla dzieci: "Czaro­

dziejski flet"
12.00 'Trzej muszkieterowie"

- film fabularny produkcji 
USA

14.00 Halo Dwójka
14.10 Koncert na powitanie lata
15.10 Biografie
16.00 "Radio Romans" - serial 

TVP
16.30 Familiada
17.00 Spotkanie z Balladą - 

"Paw story"
18.00 Wiersze nie tylko o miło­

ści - "Zaczarowana doroż­
ka"

18.50 Program lokalny
19.00 Gra-teleturniej
19.35 "Przygody Animków" - 

serial animowany produ­
kcji USA

20.00 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.30 Bezludna wyspa
22.25 "Lata trzydzieste w Mel­

bourne" (4) - serial au­
stral.

23.15 Studio sport
24.00 Panorama
0.05 Gwiazdy światowego jaz­

zu

2 7  lipca

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 Program dla dzieci
8.15 Małe bajeczki
8.25 Gimnastyka
8.30 Lalo z czarodziejem
9.00 Wiadomości
9.15 "Latający kiwi" - serial
10.05 "Doktor Ouinn" (30) - se­

rial USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie
11.15 Mały programik o zwierzę­

tach
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Wokół wielkiej sceny
13.00 Okiem reportera
13.05 Przez lądy i morza
13.20 Pojedynek miesiąca
14.00 "Złota foka"-filmfab. USA 

(1983 r.)
15.30 Rusz się Kaziu!
16.00 Teatralne królestwa - "Dzi- 

wactwa'95"
16.25 Altemathri
17.00 Teleexpress
17.20 Forum - program publicyst.
18.05 Powidoki Marka Nowako­

wskiego
18.30 "Murphy Brown" - serial 

USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji - Molier: 

"Mieszczanin szlachci­
cem"

21.55 Puls dnia
22.10 Tydzień Prezydenta
22.20 Reportaż
22.30 MdM, czyli Mann do Mater­

ny, Materna do Manna
23.00 Wiadomości
23.10 Mistrzowie kina-Charles 

Chaplin "Dyrektor" - film 
USA

1.10 Komputerowa szkoła Marka 
Peryta

1.25 Przeboje B. Kaczyńskiego
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport-telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Program lokalny
8.30 "Mork I Mlndy" (1/22)- pilot 

serialu USA
950 Tęsknoty i marzenia
9.40 "Portrety z natury" (13) - se­

rial dok.
10.05 Bractwo rowerowe
10.20 Chcecie bajki, oto bajka
10.30 Familiada - teleturniej
11.00 "Hardcastle I McCor- 

mick" (1/22) - serial produ­
kcji USA

11.50 Clipol
12.20 Wywiad z gwiazdą
12.45 Muzyczne nowości Dwójki
13.00 Panorama
13.20 Halo - Dziś...
15.00 Powitanie
15.05 "Akademia policyjna" -

serial animowany produkcji 
USA

15.30 Multihobby
16.00 Komuno wróć-Nuda
16.20 Cienie życia - Agencja
16.30 Studio sport - Puchar Mi­

strzów
17.00 "Zatoka Martinów" - serial
17.45 Reportaż
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Bractwo rowerowe
19.50 Chcecie bajki - oto bajka
20.00 "Allo, allo" - serial kome­

diowy
20.30 Auto - magazyn motoryza­

cyjny
21.00 Panorama
21.35 "Emilie" - serial kanad.
22.25 Camerata 2
23.00 Te choix de Dieu" (2) - 

"UHistorie n’est pas finie"
24.00 Panorama
0.05 Cztery pory roku Jadwigi 

Kotnowskiej - wariacje na 
flet i telefon

PROGRAM i
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 Jacek - "Los" - widowisko dla 

dzieci
8.15 Małe bajeczki
855 Gimnastyka - Aerobic (5)
8.30 Lato z czarodziejem
9.00 Wiadomości
9.10 "Jaskółki i amazonki" - serial
9.35 Za żadne skarby - program 

dla dzieci
10.00 "Jolly Jocker" - serial sen- 

sac. niem.
10.50 Reportaż
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 To jest łatwe...
11.30 Lato z Magazynem Nctowań
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Przestrzenie nauki
12.30 Bez granic
13.00 Lato u Kopernika
13.05 Summa., po trzydziestu la­

tach
13.30 Meandry architektury
14.00 Kino Mnie - "P'tang Yang 

Kipperbang" - film fab. ang.
15.15 Rusz się Kaziu!
16.00 Baw się z nami - teleturniej
16.30 Świat fantastyki - Sen (3)
17.00 Teleexpress
17.20 On, czyli kto?
18.00 Rewizja nadzwyczajna - 

Kazimierz Pużak
18.30 "Simpsonowie"
19.00 Wieczorynka
19.30 Wadomości
20.10 "Sabina" - film fab. franc. 

(1992 r.)
21.40 Reportaż
22.00 Mam prawo - prawa konsu­

menta
22.30 “Zamek" - Teatr Wzji i Ru­

chu z Lublina
23.00 Wadomości
23.10 Sny o Polsce - reportaż
23.50 "Powrót w nieznanae" - re­

portaż
0.10 "Tadeusz i jego Mistrz" - re­

portaż
0.30 "Zbrojna wyspa. O Karolu 

Irzykowskim" - program dok.
1.00 “Tani program poezji"(2) - 

"Miłosz Biedrzycki"
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
750 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Program lokalny
8.30 "Radio Romans" (21)
9.00 Tęsknoty i marzenia
9.20 "Skarby azjatyckiej kultury" - 

serial dok. jap.
9.50 Reportaż
10.00 "Bij mistrza" (5)
10.25 "Opcwieśd mądrego krółaSa- 

lomona i cSabła" - serial anim.
10.30 Familiada
11.00 "Zakazana miłość" - serial
11.50 Clipol
12.20 Wywiad z gwiazdą
12.45 Muzyczne nowości Dwójki
13.00 Panorama
13.20 Halo-Dziś...
15.00 Powitanie
15.05 "W 80 dni dookoła świata z 

Wllym Fogiem" (4) - serial 
anim.

15.30 Sportowe hobby
16.00 Magazyn przechodnia
16.10 W okolice Stwórcy
16.30 "5x5"-teleturniej
17.00 "Zatoka Marlinów" (22)
17.45 Publicystyka kulturalna
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koto fortuny
19.35 "Bij mistrza"
20.00 Dossier - Czy to prawda?
20.50 Sport - telegram
21.00 Panorama
21.30 Pogotowie ekologiczne 2
21.40 Reporterzy Dwójki przed­

stawiają
22.00 Akademia Filmu Polskie­

go •'"Skorpion, Panna i Łu- 
cznk" - (1972r.)

23.30 Criminal tango
24.00 Panorama
0.05 "Znajomi z przeszłości" - 

film fab. ros.

Środa 26.07.95

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 "Prezent" - widowisko dla 

dzieci
8.15 Małe bajeczki
8.25 Gimnastyka
8.30 Lato z czarodziejem
9.00 Wadomości
9.10 "Nowe przygody Czarnego 

Kslęcia"(5) - serial
10.00 "Sława" - serial USA
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Mały i wielki człowiek
11.20 Ryby i rybki...
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 "Ściana" - reportaż M. Dłu- 

źewskiej
12.45 "Słoneczna" - film doku­

mentalny
13.00 "Podróżnik" (5) - serial do­

kumentalny
13.25 Na lubelskim szlaku
14.00 Kino letnie • "Zemsta 

Kosmosu" - film s-f produ­
kcji ang.

15.20 Przyjemne z pożytecznym
15.45 Rusz się Kaziu!
16.00 Wkoło natury - teleturniej
16.25 Raj - pr. dla młodych wi­

dzów
17.00 Teleexpress
17.20 Śmiech to zdrowie - pr. roz- 

rywk.
17.45 Z kamerą wśród zwierząt
18.05 "Słoneczny patrol" - serial 

USA
19.00 Weczorynka
19.30 Wadomości
20.10 "Żandarm na wakacjach"

- kom. franc. •
21.45 Puls dnia
22.05 Co nowego? - W. Gąsso­

wski
22.20 Reportaż
22.35 "Nie dla wszystkich nastał 

pokój"
23.00 Wadomości
23.10 "Dekalog, pięć" - film TVP 

(1989 r.)
0.10 Komputerowa szkoła Marka 

Peryta
1.00 ‘Leo Ferre o sobie" - film 

biograficzny produkcji fran­
cuskiej

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Program lokalny
8.30 "Wszystko tylko nie mi­

łość" - serial produkcji 
USA

9.00 Tęsknoty i marzenia
9.20 "Zwierzęta Australii" (3)
10.00 Krzyżówka 13-latków
10.25 "Opowieści mądrego Króla 

Salomona i diabła" (3)
10.30 Reportaż
11.00 "Nasz przyjaciel doktor 

Specht" (6) - serial niem.
11.50 Clipol
12.20 Wywiad z gwiazdą
12.45 Muzyczne nowości Dwójki
13.00 Panorama
13.20 Halo-Dziś...
15.00 Powitanie
15.05 "Wdget" - serial animowa­

ny USA
15.30 Zwierzęta wokół nas - Po­

daj łapę
16.00 "Bądźcie miłosierni" - film 

dok.
16.30 "5x5"-teleturniej
17.00 "Zatoka Marlinów" - serial
17.55 Totalizator Sportowy
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koto fortuny
19.35 Krzyżówka 13-latków
20.00 25 lat Famy
20.50 Sport - telegram
21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Teatr Sensacji - A.Shaf- 

fer: "Morderca"
23.05 25 lat Famy
24.00 Panorama
0.05 Film dok.

Czwartek 27.07.95

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki
8.00 Jacek "Strach na wróble" - 

widowisko dla dzieci
8.15 Małe bajeczki
8.25 Gimnastyka
8.30 Lato z czarodziejem
9.00 Wiadomości
9.10 "Morskie urwisy 3" - serial
9.35 Bractwo przygody i zabawy
10.00 "Reporter na tropie" - se­

rial kanad.
11.00 Kwadrans na kawę
11.15 Żyć bezpieczniej
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Blok programów przyrodni­

czych
12.20 Klinika zdrowego człowieka
12.45 Kliper -Do Australii ze ska­

zańcami po wełnę
13.05 W rajskim ogrodzie - Bluszcze
13.20 "Zwierzęta ̂ iata" - film dok.
14.00 Kino letnie "Milion za 

Laurę"-kom. pol.(1971r.)
15.30 Rusz się Kaziu!
16.00 "Szaleństwa Alvina Wie­

wiórki" - serial anim.
16.25 Podwórko spełnionych ma­

rzeń
17.00 Teleexpress
17.20 Klinika zdrowego człowie­

ka
17.40 Magazyn katolicki
18.05 "Hollywoodzcy czarodzie- . 

je" - serial dok. USA
18.30 "Tata Major" - serial kom. 

USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Żar tropików" - serial
21.05 Tylko w Jedynce - Lewiatan
21.45 Diariusz - magazyn rządo­

wy
21.55 "Dreszcze" - magazyn wy­

czynu i ryzyka
22.25 Leksykon polskiej muzyki 

rozrywkowej - "W"
22.40 Reportaż
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.10 "Wyzwanie rzucone mafii" - 

film dok. ang.
24.00 Życie moje
1.00 Publicystyka kulturalna

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Apetyt na zdrowie
8.00 Program lokalny
8.30 "Dzieciaki, kłopoty I my - 

serial kom. USA
9.00 Tęsknoty i marzenia
9.20 ‘Najpiękniejsze zakątki 

zach. Ameryki" - serial dok. 
USA

9.45 Publicystyka kulturalna
10.00 Klub Pana Rysia
10.25 "Opowieści mądrego króla 

Salomona i diabła" - serial 
anim.

10.30 Woodstock'94
11.00 "Pajęcza mlość" - film 

fab. franc.
12.30 Muzyczne lato Dwójki - Cli- 

poi
13.00 Panorama
13.20 Hak) - Dziś...
15.00 Powitanie
15.05 "Hrabia Kaczula" - serial 

anim. ang.
15.30 Animals
16.00 Country w Mrągowie
16.30 5x5-teleturniej
17.00 "Zatoka Marlinów" - serial
17.45 Miss LATA Z RADIEM w 

telewizyjnej Dwójce
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Jeden z dziesięciu - teletur­

niej
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio sport
20.50 Sport telegram
21.00 Panorama
21.35 Towarzysze broni" - film 

* fab. franc.
23.25 25 lat Famy
0,15 Panorama
0.20 25 lat Famy
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Ostrowskie Biennale ma dziesięć lat

CUDA W  MINIATURZE

rys. Robert Baramov (Bułgaria)- I nagroda

3 czerwca otwarto w ostrowskim 
ratuszu szóstą edycję Biennale Małej 
Formy Graficznej i Ekslibrisu (o dzie­
sięcioletniej już tradycji). Również i w 
tym roku było to wielkie święto dla mi­
łośników małych druków i książek - 
wszak ekslibris wywodzi się z tradycji 
oznaczania swoim znakiem własnych 
książek.

Jury, pracujące pod przewodnictwem 
profesora A. Niekrasza, spośród 2166 prac 
nadesłanych z 44 krajów wybrało do wy­
stawy 702 grafiki 272 autorów - wybrana 
więc została co trzecia praca. Do nagród 
nominowano 28 artystów. Przyznano jed­
ną nagrodę pierwszą, dwie drugie oraz 15 
wyróżnień. GRAND PRIX otrzymał Ro­
bert Baramov z Bułgarii, a dwie drugie 
nagrody przyznano Koji Ikuta z Japonii i 
In-Hwa Lee z Korei.

Wśród prac wystawionych i nagro­
dzonych można wyróżnić szkołę czeską i 
słowacką. W Czechach i na Słowacji mała 
grafika i ekslibris znane są od wielu lat i 
odznaczają się specyficznym stylem. 
Ostatnimi laty coraz liczniejszy udział w 
BIENNALE biorą artyści zza wschodniej

granicy (z Rosji, Ukrainy i krajów nadbał­
tyckich) i robią furorę, wychodząc poza 
tradycyjną sztampę linorytu.

BIENNALE towarzyszyły trzy wy­
stawy indywidualne, w Muzeum Miasta - 
grafiki Maksymiliana Snocha, w Galerii 
BWA - Han Hui Minga z Chin, w Galerii na 
Łaziennej w Kaliszu - Jewgienija Bortniko- 
wa z Rosji. Tu powstał mały zgrzyt, gdyż 
zaproszono laureata zeszłorocznego BIEN­
NALE i w ostatniej chwili zmieniono teimin 
otwarcia wystawy na środę, kiedy to artysta 
miał już termin odlotu - by wrócić do siebie 
- "24 kilometry od Europy".

Z  okazji wystawy wydano okazały ka­
talog, któremu można zarzucić chyba je­
dynie to, że jest w nim za mało szczegółów 
i za mało prac, by przyjrzeć im się w 
zaciszu, jak tego wymaga taka forma arty­
stycznej wypowiedzi. Może muzeum zde­
cyduje się wyeksponować prace z 
poprzednich BIENNALE - między orga­
nizowanymi przez siebie wystawami?

Prace będą eksponowane do końca 
sierpnia, mamy więc całe wakacje, by 
przyjrzeć się cudom w miniaturze.

JAP

rys. Wojciech Nadstawek

STROFY
Remigiusz MICHNO mieszka w Ostrowie Wielkopolskim. Publiko­

wał między innymi w "Krzywym Kole Literatury", "Nowym Nurcie", 
"Sztuce O sobowej".

***

kleksy pozdrawia 
atramentu dobry dzień 
idą obrazy

łąka czarna brulionu 
wędrówka stoi 
pole brudne zeszytu 
znaki słowa błądzeniem 
obrazy idą

ćwiczyć ścieżynkę 
w czuwaniu liść opadł 
budzi się.......

R y n e k  m ie s z k a n io w y

Było to pewnego piątkowego popo-' 
łudnia. Jossele i ja siedzieliśmy w naszej 
ulubionej kawiarni. Na dworze padało, a 
nasze uporczywe milczenie miałp w sobie 
coś zimowego. Obaj czekaliśmy na jakiś 
fenomen natury.

- Musimy coś przedsięwziąć - zauwa­
żył Jossele po dłuższym namyśle. - Już 
samo życie jest dość ciężkie. A teraz do­
chodzi do tego jeszcze ten okropny głód 
mieszkaniowy. Koszty budowy rosną z 
dnia na dzień, mieszkania są nie do zapła­
cenia i jakoś nikt nie ma zamiaru temu 
zaradzić.

- A może chcesz zostać murarzem? - 
zapytałem zirytowany.

- Coś ty - odparł Jossele - ale mógłbym 
ewentualnie spróbować swych sił jako po­
średnik mieszkaniowy.

Powiedziawszy to przywołał do na­
szego stolika kelnera. Błyskawicznie poin­
formował go, że przed pięciu minutami 
założył renomowaną firmę zajmującą się 
kupnem i sprzedażą mieszkań i gotów jest 
zapłacić pięćdziesiąt szekli w gotówce ja­
ko prowizję za każdego klienta, którego 
mu kelner przyprowadzi.

Kilka minut później pokazał się pier­
wszy, pełen nadziei, klient.

- Proszę usiąść - powiedział Jossele - 
jakie mieszkanie życzyłby pan sobie?

- Dwa pokoje z małą pracownią - rzekł 
rozpromieniony interesant - z dużym bal­
konem kuchennym, w centrum miasta.

Ephraim Kishon
- Sądzę, że będę miał coś odpowied­

niego dla pana - zauważył Jossele - ale 
pozwoli pan, że najpierw podam mu swoje 
warunki. Przedstawię panu do dyspozycji 
listę odpowiednich mieszkań, pan przyjrzy 
się ofercie i porozmawia z właścicielami. 
Nie żądam żadnej zaliczki. Gdy jednak 
interes dojdzie do skutku, płaci pan trzy 
procent opłaty za pośrednictwo.

- Oczywiście - odpowiedział klient - 
to brzmi fair.

- Panie starszy - Jossele zawołał kel­
nera. - Przynieś pan gazety.

Kelner przyniósł ich cały stos. Jossele 
polecił naszym klientom, by wzięli kawa­
łek papieru i ołówek i spisywali wszys­
tkie adresy. W gazetach oferowano niezli­
czone ilości mieszkań. Był piątek i wyda­
nia sobotnio-niedzielne wręcz pękały od 
ogłoszeń. Nasz pierwszy klient zanotował 
sobie pierwsze trzydzieści adresów, pod­
pisał sporządzoną naprędce umowę i zro­
bił miejsce dla następnego klienta.

- Doskonale - zauważył Jossele - inte­
res kwitnie.

Tymczasem przed naszym stolikiem 
utworzyła się kolejka. Udzieliliśmy 28 po­
szukującym mieszkań fachowej pomocy i 
punktualnie o piątej zamknęliśmy nasze 
"biuro". Podczas ostatniej godziny Jossele 
sporządzał głównie umowy, które nastę­
pnie dawał do podpisu, podczas gdy ja 
przeczesywałem gazety.

Przedsięwzięcie takie jak to kryje w

sobie również pewne ryzyko. Do wieczora 
z 28 klientów wróciło tylko trzech (!) i 
zapłaciło 65.072 szekle tytułem opłaty za 
pośrednictwo. Trzeba przyznać, że byli­
śmy nieco zawiedzeni. Podirytowani za­
płaciliśmy kelnerowi za sześć kaw i 
wypłaciliśmy trzy prowizje.

- Człowiek robi co może, by pomóc 
swoim bliźnim i jaka za to podzięka? Je­
stem przekonany, że dzięki naszym wysił­
kom zdobyło dach nad głową znacznie 
więcej niż zapłaciło - zauważył skwaszony 
Jossele i ściągnął rolety kawiarni.

- Sami oszuści!
Przełożył Jan A. Piekarz

lflSJ ta lu  f f l i i

INTYMNIK «,
"na co dzień 

jestem układny 
taki przyłóż do rany 
słodki karmelek

tylko czasami 
bywam niegrzeczny 
odwracam się

wybacz kochana 
dzisiaj mam pękniętą 
twarz"

Józef SZOSTAKOWSKI

K reować siebie. Słodkim karmelkiem być. Układnym. Tu uśmiech, tam uśmiech. Tam ukłon, tu ukłon. Nie patrzeć w oczy, 
zachowywać dyplomatyczny dystans. Kontrolować wypowiedzi, unikać drażliwych tematów. Przyklaskiwać. Maszerować r.a 
znak dany i na znak przystawać. Ze zrozumieniem kiwać głową. Dopracować gesty "do użytku zewnętrznego’ . Wdzięczyć sie 

do ważnych, unikać maluczkich. Cienia się bać własnego. Robić wszystko, by być kimś innym, nie sobą.

K omu potrzebny słodki karmelek? Balsam, że do rany go przyłóż, a ulgi nie przyniesie. Smutna słodycz, gorzki miód. Jak 
Amerykanin w nieskazitelnie białej koszuli, któremu nie przystoi pokazywanie światu innego niż uśmiechnięte oblicza, który 
drugą wersję swego ja zamyka szczelnie w czterech prywatnych ścianach. Tam nikt ważny nie dostrzeże jego splątania, nie posądzi 

o  chwilę słabości. Tam wolno zapomnieć o ukłonach. Wolno szpetnie zakląć czy zaśmiać się z głupiego dowcipu. Wolno schować głowę 
w ramionach i rozszlochać się do utraty tchu.Wolno pokazać pękniętą twarz.

N ie mów: Wybacz, kochana, dzisiaj mam pękniętą twarz. Nie odwracaj się, nie odchodź. Słodki karmelku, polski Amerykaninie, 
pokaż swoją piękną, popękaną twarz. Podziel się cierpieniem, a z apłaczemy nad nim.razem. Wszyscy mamy twarze w bruzdach. 
Wystarczy głębiej spojrzeć w oczy, uważniej posłuchać, by to zaważyć. Jakże ludzkie są chwile słabości, jakże kwaśne bywają 

słodkie karmelki...
(m.-R.)
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